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Bez Kompnc arzy
W' kwietniu b. r. grono osób pra­

cujących w zawodzie rolniczymi wy­
czuwających, w zetknięciu z wsią, 
potrzebę, istnienia pisma taniego, a 
więc dostępnego nauboższym  warst­
wom rolniczym, apolitycznego nieza­
leżnego, zawierającego obok przeglądu 
ostatnich wydarzeń w kraju i za gra­
nicą, wiadomości i porady faehowo- 
iolnicze, przystąpiło do wydawania 
odpowiadającej tym wszystkim warun­
kom Gazety Tygodniowej „Głos Zie­
mi'1

Wielkie zainteresowanie rolników 
okazywane w stosunku do „Głosu 
7iemi“ i m .bywale szybki jego roz­
wój oraz napływ prenumeratorów wy­
kazały, że zarówr.o charakter jak treść 
tego pisma utrafiły w potrzeby  na­
szej wsi.

W jędnym z osiatnicli numerów 
(35) „Głosu Ziemi“ zamieszczony zos­
tał przez jego Redakcję artykuł P. Gen. 
Żeligowskiego, o organizacjach dobro­
wolnych i sprawie odbudowy samo­
rządu terytorialnego, znany Czytel- 
taikom z łamów' Kurjera Wileńskiego

Nr. 331 z an 2 b. m. W tym samym 
numerze rozpoczęto druk dłuższego 
artykułu fachowego z zakresu żywie­
nia, pióra p. B. Smolenkowa, inspek­
tora Organizacji Gospodarstw Wił. Iz­
by Rolniczej.

W nadziei, że zapou iedż d.uku 
szerszego opracowania sprawy żywie­
nia mlwentarza zainteresuje instruk­
torów rejonowych, a za ich p o ś r e d ­
nictwem gospodarstwa objęte ich o- 
pieką organtz-cyiną, Redakcja „Głosu 
Ziemi“ rozesłała paczki wspomnianego 
numeru gazety agronomom rejonowym 
z prośbą o rozpowszechnienie.

Dało to asumpt p Tauroginskiemu 
prezesowi O.T.O. i K.R. pow. wu.-tro 
ckiego du wystosowania pistna do 
Zarządu Wileńskiej Izby Rolniczej oraz 
wydania przez dyrekcję Izby okólnika 
do swych pracowników.

Zarówno list p Faurogiuskiego, 
tatr okólnik Izby Rolniczej Wiieńsko- 
Nowogródzkiej podajemy poniżej in 
extenso, powstrzymując się narazie 
od wszelkich komentarzy.

O K R Ę G O W E  T O W A R Z Y S T W O  
O BG ANIZACYJ I  K Ó ł.E K  R O LN IC ZYC H

PO W . W IŁ . - TRO CK IE G O  
W  W IL N U ’.

Dnia 18/XII —  m i  t.
I „  <tr. «4*.

O b
ZA R Z\ I»C  W IIE N S K IE J  I Z » Y  R O I.M C iT J  

w m iejscu.

/.aiurzan*, p rz j iiiiiUj-/,vtu Nr. 35 „Głosu Z iem i1'  c napastliwym  artykułem  p gfti. 
Zelku v Hklt-ęo na org. rulnicze, ora? pismo redakcji „G łosu Z iem i" wysiane do wszystkich 
lustrukliirdw re jonow ych  w raz z  załączeniem  po 30 cg. „G łosu Z iem i" z prośbą za jęcia 

się kolportażem  wśród ro ln ików . Jako do wód tego kolportażu nodanr jest życzen ie 
p. Insp- Sm olenkowa gdyż w  tym samym num e-zł rozpoczęto druk nrtykulAw p. insp. 
na temat żyw ien ia krów. N a leży zaznaczyć przytem , że p. Insp. Sm olenkow sprawuje 

zw lrrzc lin letw o  fachow e nad Instruktoram i re jonow ym i. W zw iązku z tym nasuwają się 
nam takiego rodzaju  wątp liwości:

1| Czy wskazanym  jesł pisanie artykułu chociażby fiu nowego przez insp. tzhy w 
piśm ie ogólnym  politycznym ;

2) Czy ze względu na prowadzoną akcję przeciw  organizacjom  ro ln iczym  przez
„G łos Z iem i" zam ieszczenie artykułów  p. Insp. Izby R oln iczej w  tym piśm ie jest p rzy ­

padkowe, rzy też cclow c —  dla ułatwienia kolportażu tego pisma wśród ro ln ików . Ude­

rza przytynt fakt jednoczesnego zam ieszczania fachow ego artykułu p. Insp. t  artykułem  
napastliwym  na organizacje roln icze.

3) Czy w ladom cm  jest w ładzom  Izby, że poza pisaniem artyku łów  w Głosie Ziem i, 
n iektórzy pracownicy Izby są członkam i spółki w yda jącej, to pismo.

W obec pow yższego uprzejm ie zapytu jem y:
l| Czy- ta akcja współpracy pracowników W iliń sk ie j Izb y  Roln iczej z pismem

Glos Z iem i odbywa się za zgodą W ładz Izby, ezy nic.

2) i zy V  tadze Izby uważają ten stan rzecz za norm alny, n jeś li ule ło  co władze 
■ertica pocaynK) w te j sprawie

(E. TA U R O G lN S K I)

W łf.E N S K  \ IZB A R O LN IC ZA W iluo , dnia 27 grudnia 1Cj37 r.
Do

1*. I'. Pracowników ' W ll. Izby Roln iczej w W iln ie  I Nowogródku 

Doszło do w iadom ości Izby, że n iektórzy P rarow ntcy  współpracują 7 ..Głosem Z ie­
m i" w  charakterze rzło i.ków  spółki w yda jące j to pismo lub też zaopatru ją to ptsino 

w artykuły, o  czym  w ładze Izby nie są poin form owane.
Zechcą Panow ie, wsoiilpraeujący z „G łosem  Z iem i", pow iadom ić władze Izby  o tym 

fakcie  I uzyskać na to zgodę, składając ua ręce D yrektora, lub zastępującego go p. Inż. 
S. Syntonowieza odnośne ośw iadczeniu do dnia 3. I. 1938 r.

p. o. D yrektora 
JAN  CZERNIKU ',s KI

Interesujące jest, jakie stanowisko w tej sprawie zajmie Zarząd Izby?.

Znowu trzęsienie ziemi w Meksyku
M E K S Y K , (P a t ) .  W  c ią g u  o s ta t­

n ich  p a ru  d n i o d c zu to  w M e k s y k u  18 
w s tr zn só w  p o d z ie m n y c h .

O ś ro d ek  tr z ę s ie n ia  z ie m i z n a jd u je  
s ię  na p o łu d n iu  k ra ju  w  s ta n a ch  O a- 
xa gn  i G u rrn e rn .

W r z o r a j  p o  p o łu d n iu  o d c zu to  
s z c z e g ó ln ie  s iln y  w s trzą s , k tó r e g o  o ś ­
ro d ek  "R a jd o w a !  s ię  w o d le g ło ś c i ok .

k m  o d  s ta c ji se i > m og i-a ficzu e j T a -  
cu b aya .

Z  S an  S a lv a d o r  d o n o s zą , że  w  w y ­
n ik u  w c z o ra js z e g o  t r z ę s ie n ia  z ie m i, 
k tó re  s p o w o d o w a ło  p o w a ż n e  sp u s to ­
s zen ia  w  o k rę g a c h  A n t ic a is a y t  i Ahu- 
a rh a p a n  z g in ę ło  tr z e c h  lu d z i,  w ic iu  
zaś  o d n io s ło  ra n y .

Są nowi zastępcy ministrów
lecz co słe stało z ooorzednikami?

M O S K W A  (Pat). Centralny Komnet W y  
konawczy ZSRR zatw ierdził na stanowi­
sku p ierw szego zastępcy lu d ow ego  korni 
sarza komunikacji Toropczenow a, na sta 
nowisku d ru g iego  zastępcy Kucha.kina i 
na stanowisku trzec iego  zastęocy Kartie 
niewa

Jaki jes* ios dotychczasowych zastęp- 
cow  Bilika, Signiewa i Kiszkina, nra.iow a 
nych w marci bież. roku, komunikat nie 
ujawnia N ie  w .adom o też nic o  czwartym 
zastępcy Jegorow ie , kts ry przed łrzema 
miesiącami m ianowany zosłał na m iejsce 

postn ikow j ^

Wojska chińskie cofają się w popłochu
S Z A N G H A J ,  (P a t ) .  W o js k a  ja p o ń ­

s k ie  c z y n ią  w  p r o w in c j i  S za n tu u g  d a l 
s ze  p o s tę p y  w  k ie ru n k u  w s c h o d n im  
w zd łu ż  l in i i  k o le jo w e j  K ia u s zo u  g d z ie  
z a ję ły  m ie js c o w o ś c i L u n g s za n  i O .o u t 
sun z n a jd u ją c e  s ię  w  o d lc g ło ś e i 20  1 
1)2 k m . o d  T s in a n . A tak  ja p o ń s k i je s t  
tak g w u łto w n y , ż e  w o js k a  c h iń sk ie  
n ie  z d o ln e  d o  o p o ru  c o fa ją  s ie  w  p o ­
p ło ch u  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w y m .

Z  T s ln g ta o  d o n o s zą , że  w o js k a  
ch iń sk ie  p r z e d  o p u s zc zen iem  m iasta  
z n is z c z y ły  n ie  t y lk o  p r z ę d z a ln ie  b a ­
w e łn y  i In n e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  ja ­
pońskie., le c z  w y s a d z iły  r ó w n ie ż  ,r 
p o w ie t r z e  ja p o ń s k ie  s z k o ły  i s zp ita le .

I IA N K O IJ ,  (P a t ) .  A g e n c ja  C en tra l 
N cavs d o n o s i, ż e  w  n isk a  ja p o ń s k ie ,  
r o z w ija ją c e  s w ą  a k c ję  w  p r o w in c j i  
C z c k fa n g  za tn le rz a ja  u d e rz y ć  z  trze ch  
s tron  na K ia n g s i.  G w a łto w m e w o łk i 
r o z p o c z ę ły  s ię  ju ż  w z d łu ż  1 u ya n g . 40 
k in  n a  p o łu d n io w y  za c h ó d  od  H a n ­
k o m  G u b e rn a to r  p ro w . K ia n g s i gen . 
S / in a iliisu n g  p o s ta n o w ił  b ro n ić  s ię  
d o  o s ta tk a  p r z e c iw  in w a z j i  ja p o ń s ­
k ie j .  O ś w ia d c z y ł  o n  m . in .. żc  an i ż o ł 
d ile rze , a n i K n o m łn ta u g , an i r zą d  n ic  
o p u s zc zą  s w e j z ie m i.

N a  fr o n c ie  S zan s l p o  d łu żs ze j c i­
s zy  .Tanwie/. v e y  czv rd n  p r z y g o to w a n ia  
d o  w ię k s zy c h  o n c ra e y j.

It e jo n  n o ło żo łiY  na n «»łi*< łi'iow v  za  
ch ó d  o il W e t  w p ow . I lo n c i  zo s ta ł —  
wedłu*? te jż e  a " e w r l i  —  o s w o b o d z o n y  
n il w o k k  ja n o ń s ld e h , a to  d z ię k i w 5” 1 
k im  sukn^słMn o d u lc 1 io iiY iji p r z e z  lo t 
n ie tw o  ch iń sk ie .

5 stolic pro*incy| r frń sM d i v/ ręku 
J w ń c m ó t f

Tokio (Rat.) Agencta Domei donosi 
z frontu działań wojennych w prowin­
cji Szantung, ż t  po oczyszczeniu Tsi 
nanfu z niedobitków chińskich woj­
ska japońskie kontynuują natarcie 
w kierunku południowym, posuwając 
się na m. Ta.an (40 kin na południe 
Tsiiianfu

Charakterystycznym test, żr z 
chwilą zajęcia Isinanfu przez wojska 
japońskie ludność chińska pozostała 
na miejscu. Pożar wzniecony przez 
cafające się wojska chińskie ugaszoro.

P ized udarciem na stolicę piowin- 
cji Szantung wojska japońskie skon- 
centiowano na północnym brzegu rze­
ki żółtej w odległości około GO km. 
na północo-wschod od Ts-nanfu. For­
sowanie rzeki rozpoczęło się dnia 23 
bat: Odbywało się na łodziach pod 
silnym ogniem chińskich karabinów 
maszynowycn. Zdaniem rzeczoznaw­
ców wojskowych przeprawa była bar­
dzo trudna, ponieważ rzeka w tvm 
miejscu ma przeszło 300 metrów sze­
rokości, jednak dzięki szybkiemu po 
suwaniu się wojsk Japońskich ogień 
Chińczyków ustał.

Z politycznego punktu widzenia 
zajęcie Tsina.ifu test faktem bardzo 
doniosłym, obecnie w ręku Japończy­
ków krytidują się stolice wszystkich 
pięciu prowincji północno-chińskich. 
Jak przewidują władza tymczasowego

Straż japońska na naudalę, wysuniętym, zdoby lym  j^rzsz Japończyków pimitcia w 
Chinach północnych, na w ieży  chińskiego miasta Ta yuan-

^ r a j k  w  p a r y s k i c h  o k ł a d a c h  
u ż y t e c z n o ś c i  p u b ik z n e j

J *A K Y Ż , (P a t ) .  A gen c ja  l ly s a s a  
d o n o s i: m ię d z y z w ią z k o w a  k o m is ja
a d m in is t r a c y jn a . r o b o tn ik ó w  z a k ła ­
d ó w  u ży te c zn o ś c i p u b lic z n e j o c l i  w a ­

li ła  p r z  cw a n ie  p ra c y  w e w s zy s tk ich  
p a ry s k ic h  za k ła d a c h  u ży te c zn o ś c i pu  
h lic z n c j z  d n iem  20 g ru d n ia  rb .

Garnizon Terueto nadal s s  brom
SALAM AN K A  (Pal). G łówna kwatera 

gen. Franco komunikuje, garnizon Teruelu 
nadal się broni. Odparto kilka silnych u 
derzeń przeciwnika. Oblegający zostali za tu z ciężkimi stratami, 
skoczenl przez lotnictwo narodowe, które

zdzłes-ątkowało przeciwnik? Y/ojsKa na 
rodowe kontynuują natarcie na czerwo­
nych, kiórzy zostali zmuszeni do odwro

Pztlflowty porzucili zajmowane nozycje
SALAM ANK A  (Pał). W ed ług  komuni­

katu opublikowanego o godz. 20 przez 
radie powstańcze, na froncie Teruel woj­
ska gen. Arai.da odnoszą dalsze sukcesy. 
Oddziały łe  w Spiesznym m.arszu na po ­
moc oblężonym starły się z przeciwnikiem 
zadając mu wielkie straty. Nieprzyjaciel 
mimo rozpaczliwej obrony, zmuszony był 
porzucić zajmowane pozycje,

KOMUNIKAT RZĄDOWY.
Sa RCŁLONA (Pał). Ministerstwo obro

ny komunikuje, opór powstańców w Tc 
ruet, którzy zabarykadowali się w gmachu 
seminarium I zarządu prowincjonalnego, 
znacznie c;i3bł. Nie zanotowano żadne] 
próby ze strony powstańców przyjłcla z 
odsieczą oblężonym.

Ba r c e l o n a  (Pat). Po posiedzeniu ra 

dy ministrów min, Prleio zakomunikował 
prade, że seminarium nauczycielskie w Te 

ruel poodato słę.

rządu ch iń sk iego  w  R ek in ie  b ę d z ie  
ro zc ią g n ię ta  ró w n ie ż  na p ro w in c ję  
Szan tu ng.

Z a ję c ie  Ts inan U i o zn a c za  p o za  
tym  o d c ię c ie  odw  retu  w o jsk  ch ińsk ich  
c o fa ją c y c h  s ię  sp od  T s  n gtao , p on ie ­
w aż p ó łn o cn a  c zę ś ć  k o le i T ien ts in - 
Pukou  zn a jd u je  s ię  c a łk o w ic ie  w  rę­
ku J a p o ń c zy k ó w . Z  d ru g ie j s t io n y  
w o jsk a  ja p o ń sk ie  p o  za ję c iu  Nankinu 
p rz ep ra w iły  s ię  na p ó łn o c n y  b rz eg  
rzek i J an gtse  i p o su w a ją  s ię  na p ó ł­
n oc  w zd łu ż  te j sam ej lin ii k o le jo w e j,

japsiUzyry zajęli 
W o ę n ? m

M A C A O . (P a t ) .  D o  w y s p j W og - 
nam  na p o łu d n io w y  za ch ó d  o d  Ma- 
ca o  p o d p ły n ą ł dziś  t r a n s jio r to w ie c  ja  
p oń sk i. e s k o i lo w a n y  p r z e z  k r ą ż o w ­
n ik  i d w a  to rp e d o w c e . K ą żo w n ik  os 
tr z e la ł w y s p ę  z c ię ż k ic h  d z ia ł, po 
c zvm  na w y s p ę  w y s a d zo n o  desan t w  
sk ła d z ie  200 m a ry n a rz y  D esan t od  
b y ł s ię  na ło d z ia ch , h o lo w a n y c h  p rz e z  
m o to ró w k i z  k rą ż o w n ik a .

100 lotu kńw łBn̂ kaółklr-b 
eniibyfr do Ch n

S Z A N G H A J  (P a t ) .  Ź ró d ła  ch iń sk ie  
d on oszą , ze  d o  H a n k o u  p rzvh \ l lo tn i 
c v  nn icr\  k ań scy , k tó r z y  z a m ie rz a ją  
za c ią gn ą ć  się d o  lo tm c lw a  i-h in d ti g o  
W ś ró d  p r/ v h v ly c h  zn a jd u je  s ie  10 m a 
jo r ó w , u c z e s tn ik ó w  w o in y  ś w ia to ­
w e j, oraz. 90 lo tn  ków-

J 4 p in f a  wrec?yli odinw!f()ź 
A^gll w e hon ba"doie^a 

„ b i i y  B  r d “

T O K IO ,  (P a t ) .  A m b a sa d o r  W  Mrv 
tr-nii w  T o k io  Ó ra ig ie  o d w ie d z i ł  o  fi 
17 m . iO czasu  m ie js c o w e g o  m im -dra  
wpr. za g r . H ir o lę .  k tó r y  d o r ę c z s ł  a m ­
b a s a d o ro w i o d n o w ie d ź  ian oń sk a  na 
n o ię  l ) r v t v js k ą  w  s p ra w ie  /G om hardo 
w a n ia  k a n o n ie rk i , .L a d v  l> ird “

P r z e w ń f in T ^ ą r y  C ^ n tra ln 0 )
th i.A s ^ ie l RaUw PnMt. o o d a ł 

s«*! do dviPKłi
SZA.NGTIA.T, (P a t i .  Z H a n k o u  d o ­

n oszą , że  W a n g  C / in g  W e i  p rz e w o d n i 
c zą c y  c e n tra ln e j ra d y  p o lity c z n e j i 
gen . C za n g  T s zu n  s z e f s c k r e ta iia lu  
te j ra d y  p o d a li s ię  d o  d w n is p .

PremJer Wąg e** rdal? 
«lo ^ipdnia

B E  R L I  N  (P a t . ) .  K o re sn o n d en t 
nV o e lk is c h e r  B eo b a ch te r*  w  W iedniu 
d o w ia d u je  s ię  z a u to ry ta tyw n y ch  źró  
deł, że  v/ p ie rw s zy c h  dn iach  s tv c zn is  
p r z v ’ yw a  d o  A u s tr ii p rem ie r  w ę g ie r ­

sk i D arany i.
P r z v  te j OKażii w ęgiersk>  prenue- 

o d b ę d z ie  ro zm o w ę  z k an c lerzem  Selm - 
sch m gg ien t. D o  spotkan ia  t e g o  p rzy  
w iązu ją  p o w a żn e  zrraczen ie  z e  w ze lę r  
du na b liska k o n fe re n c ję  sygn a ta r iu ­
s z y  paktu r zy m s k ie g o  w  B u d a p es zc ie

Kemcy gtszrzą w j- 
tipczkl arabskie.

L O N D Y N  (P a t . )  .D a i ly  H era ld * 
d on os i, iż  w c zo ra j w y je ch a ła  z Ja ffy  
d o  N ie m ie c  na za p ro s zen ie  n iem ie c ­
k ie g o  M in is te rs tw a  P ro p a ga n d y  w y ­
c ie c zk a  15 A rabów ', w  sk ład  k tóre j 
w c h o d zą  k a z n o d z ie je ,  d z ień  orka oz e 
i n a u c zyc ie le

K o s z t y  p rz e ja za u  i u trzym an ia  p o ­
n o s i rząd n iem ieck i. S p o d z iew a n e  są 
je s z c z e  d a ls ze  te g o  rodza ju  w y c ie c zk i.

C etmości w
BERLIN (Par). Dziś w  godzinach połu 

dniowych na skute', wyjątkow o sitnego za 
chmurzenia panował w Berlinie prawdzl- 
Vvie w ieczorny mrok iuż m iędzy g o d z  12 
a 2-gą w  południe po jazdy  musiały kur 
sować z zapalonymi latarniami a w  m iesi 
kaniach musiano palić światło



„ k l i k j e k ** (4 3 it i )

Afryka Pfn. zagrożona wrogą propagandą rewolucyjną
P A R Y Ż ,  (P a t ) .  W  c za s ie  c c  ba ty  

b u d ż e to w e j w  s en a c ie  p r z y  r o z p a t r y ­
w a n iu  b u d że tu  m in is te rs tw a  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  d o s z ło  d o  d y s k u s ji nad  
p o l i t y k ą  z a g ra n ic z n ą  F ra n c ji.  S en a ­
to r  L e m e r y  w  d łu żs zy m  p r z e m ó w ie ­
n iu  p o d d a ł k r y ty c e  p o l i t y k ę  zag ran i- 
c ;n ą  fr o n tu  lu d o w e g o , z a r zu c a ją c  
r z ą d o m  fro n tu , iż  b a r d z ie j  k ie r o w a ły  
się o n e  d o k tr y n a m i p o l ity c z n y m i k tó  
r v m  h o łd o w a ły ,  n iż  r a c ją  stanu  F ra n  

CJi
M ó w c a  p rz y p o m in a , ż e  s w e g o  c z a ­

su w  k o ła ch  p o lity c z n y c h  k rą ż y ły  stu 
ch v , ja k o b y  rzą d  fra n c u s k i z a m ie ­
r z a ł w y s ła ć  n a  M in o rk e  d y w iz ję  f r a n ­
cu ską. S e n a to r  I ie m e r y  n ie  p r z y ­
p u szc za , a b v  z w y c ię s tw o  gen . F r a n ­
c o  s ta n o w ić  : v ' ' Iw it  k n,e-
*JK."Z., \A d la  ^ ó .s t«d ło śc f f r a n ­
c u sk ich  w  A fr y c e  p ó łn o c n e j.  P o s ia d ­
ło ś c io m  ty m  —  o ś w in d c z \ ł s en a to r  
L t m e r y  —  za g ra ża  p r z e d e  w s zy s tk im  
p ro n a g a n d a  a g p n fó w  m o s k ie w s k ic h

M ó w c a  p o d d a ł d a le i  o s t r e j  k r y t y ­
ce  p a k t fra n c u s k o  - s o w ie c k i,  s tw ie r ­
d za ją c , że  p os ia d a  on  c z y s to  i lu z o r y ­
c zn e  zn a c ze n ie , a lb o w ie m  R o s ja  n ie  
je s t  p r z y g o to w a n a  d o  p ro w a d z e n ia  
w o jn y  ł n ie  m a  w s p ó ln e j g ra n ic y  z 
N ie m c a m i.  P a k t  fra n c u s k i z  S o w ie  
tam i n ie n o k o i tv łk o  n a szych  p r z y ja ­
c ió ł  —  o ś w ia d c z y ł  m ó w ca . G ru p a  n a­
s zy ch  s o u is z n ik ó w  j e  t z d e z o r ie n to ­
w a n a  p r z e z  z a u fa n ie , ja k ie  F r a n n a  
p o k ła d a  w  S o w ie ta c h  S e n a to r  L e m e -  
r y  w y k a z a ł  n a s tęp n ie  zm ie r z c h  zna- 
c zęn ia  L ig i  N a ro d ó w , k tó r y  r o z p o ­
c zą ł s ię  z  c h w ilą  w p r o w a d z e n ia  d o  
G em  w y  S o w ie tó w

M in . D e łh os  w  o d p o w ie d z i  om ń - 
w ił  p o s zc ze g ó ln e  z a r z u ty  m ó w c y ,  z a ­
zn a c za ją c , ż e  o  ile  w  G e n e w ie  e ?v  te ż  
g d z ie k o lw ie k  in d z ie j  r z ą d  fra n c u s k i 
m u s ia ł w y s tą p ić  z p e w n y m i o s t r z e ż e ­
n ia m i, to  t y lk o  d la te g o , i e  c h o d z iło  
m u  p rz e d e  w s zy s tk im  o z a b e z p ie c z e ­
n ie  s w y ch  lin ii k o m u n ik a c y jn y c h  z 
A fr y k ą  n o ln o cn ą . J eś li n o w ie m  F ra n ­
c ja  p i ln ie  p rz e s tr z e g a ła  za s a d y  n ie in ­
te r w e n c ji  w  h is z p a ń s k ie j w o jn ie  c y ­
w iln e j,  o  t y le  m u s ia ła  c z u jn ie  s trzec  
sra tns t ju o  n a  M o r z u  Ś ró d z ie m n y m

M in  D e lb o s  p o d z ie l i ł  c a łk o w ic ie  
o b a w y  sen. L e m e r y .  je ś li  c h o d z i o  
w r o g ą p  r o p a g a n d ę  r e w o lu c y jn ą  w  A f ­
r y c e  p ó łn o c n e j,  le c z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
ta k ż e  i in n e  a k c je  p r o p a g a n d o w e -a n ­

t y fr a n c u s k ie  w in n y  b y ć  p iln ie  o b s e r ­
w o w a n e  p r z e z  rzą d , k tó r y  n ie  u c h y ­
bi tu s w y m  za d a n io m

W  za k o ń c ze n iu  m in . D e lb o s  o ś ­
w ia d c z y ł,  ż e  rząd  o b e c n y  w  ża d n y m  
w y p a d k u  n ie  k ie ru je  s ię  d o k tr y n a m i 
p o lity c z n y m i je d y n ie  tv lk o  ra c ją  sta 
nu F ra n c ji .  N a s ze  s ta n o w is k o  jest ja ­
sne —  z a k o ń c z y ł  D e lb o s  —  p o le g a  o  
n o  n a  p ro w a d z e n iu  p o l i t y k i  L i g i  N a ­

r o d ó w ,  w k t ó r e j  n ie k tó re  r e fo r m y  w y  
d a ją  s ię  b y ć  k o n ie c zn e , d a le j  na p o l i­
ty c e  w ie rn o ś c i z n a s z y m i s o ju s z n ik a ­
m i z  je d n o c z e s n y m  w y c ią g n ię c ie m  rę 
k i d o  w s zy s tk ich  n a ro d ó w , n a w e t d o  
ty ch , k tó r e  n ie  p o d z ie la ią  n a szeg o  
c re d o . R zą d  —  o ś iw a d c z y ł  m m . D d -  
bos  —  je s t  p e w ie n , że  te g o  ro d za ju  
p o g lą d y  da ją m u  p o p a r c ie  c a łe go , p a r  
la m e n tu  i c a łe g o  k ra ju .

Stra}ki we Francji
mają rozbć „Front Ludowy fil

Pa RYŻ (Pat}. Sprawa strajków okupa 
cyjuych w dalszym ciągu stanowi jedno z 
najbardziej drażliwych zagadnień polltycz 
nych w e Francji. Prasa podaje obecnie 
sensacyjne szczegóły, jakie towarzyszyły 
rokowaniom z delegatami fabryki c^emlcz 
ne] Goodrich, okupowanej nielegalnie 
przez część robotników.

W  artykule, zamieszczonym w  . Hum 
nile", sekretarz Unit Związków Zaw odo­
wych okręgu paryskiego przyznaje, że w 
czasie pertraktacyf z delegatami roboł- 
ków łe| fabryki w czasłt łw fąt sol eg j tła 
rodzenia prom,ot Chautemps lagrozlł ro 
bołnłkom. Iż o Ile n k  przystąpią do ewa 
kuacil tabryfct. rząd poda się d o  dvmls|ł. 
Dopiero pod tą presją robotnicy, ikrorzy 
opierali słe przymusowe! ewakoacU prtez 
policję usłąpftt f opuścili lokale fabrycz­
ne..

W  dalszym ciągu swego artykułu ko­
munistyczny działacz zawodowy daje do  
zrozumienia, że socjaliści pop s 'l stanowi 
sko premiera Chautemps, tak że nawet 
„dano sirajkującym do zrozumienia w so 
bofę w  czasie £wu !, iż sprawa dalszego  
Istnienia frontu ludow ego może sfanać 
pod znrklem zapyt&rtta, Jeśli sytuacja nie 
u legn ie zmianie".

W  zakończeniu tutor artykułu grozi

20 tys. żołnierzy
strącili rządowcy pod Terusl

S A R a G O S S A , (P a t ).  S n e c ja ln y  w y  
s łan n ik  a g e n c ji  H a va sa  d o n o s i, ż e  na 
ru d o w c y  u tr z y m a li w c z o ra j  w  s w o ic h  
r ek a c h  in ic ja t y w ę  n od  T e ru e le m , o d ­
p a r li w  n o c y  p r z e c iw n ik a  na ob u  
s k rz y d ła c h  i z a ję l i  w z g ó r z a ,  d o m in u  
|ące n ad  m ia s tem .

D o w ó d z tw o  w o js k  r z ą d o w y c h  nad 
sy ła  b ezu s tan k u  p o s iłk i,  b y  u n ie m o ż ­
l iw ić  s p ie s zą cy m  z o d s ie c zą  o d d z ia  
ło m  n a ro d o w v m  o p a n o w a n ie  d o iś c ia  
d o  m ias ta . W c z o r a j  w ie c z o r e m  s z ta n ­
d a r  n a ro d o w y  p o w ie w a ł  na n a jw y ż -  
m e js z y c h  w z g ó r za c h  nad  m ias tem .

O d d z ia ły  gen . F ra n c o  r o b ią  sra le 
p o s tęp y  i k o ła  d o b r z e  p o in fo r m o w a ­
ne sąd zą , że  o s w o b o d z e n ie  o b ro ń e o w  
m ias ta  jest b lis k ie . W c z o ra  j z a u w a żo  
n o  p e w n e  o s ła b ie n ie  a ta k ó w  w o js k  
r z ą d o w y c h , k tó r y c h  s tra ty  m a ją  s ię ­
g a ć  20 Qf>0 lu d z i. A m b u la n s e  są la k

p rz e p e łn io n e , ż e  n ie  m o g ą  ju ż  p r z y j,  
m o w a ć  ra n n yc h , a s k ła d y  p o c ią g i.w  
s a n ita rn y c h  zo s ta ły  p o tr o jo n e . D w ie  
b r y g a d y  r z ą d o w e  z o s ta ły  z u p e ł « ie  
zn ie s io n e .

K o r z y s ta ją c  z  p ię k n e j p o g o d y  lo t ­
n ic tw o  n a ro d o w e  b ra ło  ż y w y  u d/ ia ! 
w  b itw ie . K o ło  p o łu d n ia  s a m o lo ty  m y 
ś h w s k ie  w y k r y ły  n a  p o łu d n io w y m  
za c h o d z ie  od  T e ru e lu  k o lu m n ę  sam o-, 
c h o d ó w  c ię ż a r o w y c h , w io z ą c y c h  po  
s iik i,  o  c z v m  z a w ia d o m iły  e sk a d rę  
b o m b o w c ó w . T e  o s ta tn ie  w v e z e k a .y , 
aż k o lu m n a  w esz ła  d o  w ą w o zu  i ob  
rzu c iła  ją  b o m b a m i. O k o ł o  stu sam a- 
c h o d ó w  zo s ta ło  u s zk o d zo n y c h  S tra ty  
rriftją b y ć  b a rd z o  zn a czn e . G a rn izo n  
T e ru e lu  o d p ie ra  w s z y s tk ie  n a ta rc ia . 
R e g u la rn ie  c o  g o d z in ę  o b r o ń c y  m ia ­
sta s k ła d a ją  s z ta b o w i g en e ra ln em u  
r a p o r t  o  s y tu a c ji z a n e w n ia in c . iż w ic  
r z ą  w  p o m y ś ln e  z a k o ń c ze n ie  b itw y .

Japonia dąży do przestrzegania in*ere3óW
panstw olcyci)

TO K IO  (Pat) W  związku ze  zlikwtdo 
wanie-n incydentu z keno rerką  „Panay'*

rządowi, że dalsze używanie samochodów J Szimbun p  ize, ie  ikwłdacja kón
w  I łliktu w  ciągu dw óch  tygodn i zasługujwojskowych do  aprowlzowprus Paryża 

zastępstwie strajkujących pracowników 
transportowych może przynieść „bardzo  
poważna k «  < “kwenele"', ponieważ pia- 
cownłcy zawodów. ma‘ących styczność ze 
strajkującymi, nłe będę  dłużej (oferowali 
używanie wolska d o  pracy zastępczej I 
poprą stanowisko trarsporfowicw.

Pracodawcy tu ncuscy 
nie chcą rozmawiać ze strajkującymi

P A R Y Ż , (Pat) W  ty tuacj: U ra jkow ej we 

F rancji n ie  z .szty żadne zm iany na letpsie. 
P» rtrak tacje  m iędzy rządem  i pracownicam i 

I robotn ikam i zarów no w dziedzin ie transnor 

tu, jak  i w  przem yśle spożywczym  toczą się 

w dalszym  e iąg ".

W ed ług pob ieżny cli obliczeń, w  dniu 
w czora jszy n na terenie samego departam en 
*u Sekwany a ira jk^w afo  55t3 robotn ików , 
ia «  47 zakładów  przem ysłow ych  pozo stawa 
t j  w  dalszym  ciągu pod okupacją strajku- 

jących. -

G łównym punkiem  spornym , k tó ry  m iłe  

m ożliw ia  doprow adzen ie do  porozum ienia 

m iedzy -tronam i, jest ip rew e  oknpacjl fa-

Nfepewnr elementy na Białorusi
szc, że  k on trsa rz  p o l i t y c z n y  b o b ru j-  
s k ie g o  a e ro k lu b u  B ie la w s k i,  w y ja ś n ia  
ją c  u s ta w ę  w v b o r e z ą ,  o ś w ia d c z y ł ,  że  
o k r ę g i w y b o r c z e  o r a z  o k r ę g o w e  k orn i 
s je  w y b o r c z e  s tw o rz o n e  b y ły  p rz e z  
s p e c ja ln ą  k o m is ję ,  is tn ie ją c ą  p r z y  cen  
t ia ln y m  k o m ite c ie  w y k o n a w c z y m  Z 
S R  R. i  ż e  n a jw y ż s z a  ra d a  p o w s ta ła  
je s z c z e  p r z e d  w y b o r a m i

M O S K W A ,  (P a t ) .  D z ie n n ik  „N a  
s t r a ż v “  d o n o s i, ż e  a e ro k lu b y  b ia ło ru ­
s k ie  p r z e p e łn io n e  są e le m e n ta m i p o ii 
ty c z n ie  n ie p e w n y m i i ż e  w s zy s tk ie ,  z 
w y ją tk ie m  a e ro k lu b u  h o m e ls k ie g o , 
n ie  w y k o n a ły  p tan u  p r z y g o to w a n ia  

p i lo tó w .
I lu s tru ją c  p o lity c z n e  n a s ta w ie n ie  

k ie ro w m ik ó w  a e ro k lu b u , d z ien n ik  p i-

Stachanowcy trata na znaczeniu w ZSRR
M O S K W A  (Pet). Prasa dzis‘eisza na cze 

ie z „P ra w d ą" I „Izw iesriam i", om awiając 
rezultaty rekordu stalinowskiego miesiąca 
stacHanowskiego, podkreśla, i s  lekordy 
pojedynczych  robotn ików  mają mflłe zna 
czen ie  Np. stachanowiec G udow , pracu­
jący w  łabryce obrabiarek im Ordżoniki 
d ze  wykonał 90 norm, a cech, w  którym 
on  pracu,e, systematycznie nie wykonuje 
planu. Inny stachanowiec N iesfierow  z fa 
bryki obrabiarek „Krasnyj P ro le fóry j" w  
Ciągu jednej zmiany wykonał zapas ezęś 
ci d o  obrabiarki na okres 2 iaf, a cech w  
kfórym pracuje, m imo te g o  systematycz­
nie nie wykonuje planu.

„Izw iestia ", ujawniając organ izacje o -

wych rekordów , p'szą, i e  np. stachano­
w iec  G u dow  zdoby ł swój rekorJ na spec 
jalnie przygotowanym  i odremontowanym  
warsztacie, przy czym  p os iad jt on p o d  
ręką wszystkie potrzebna instrumenty. In 
nym natomiast robotnikom  brak b trdzo 
często potrzebnych instrumentów I n 'ez 
bęanych urządzeń, a remont warsztatów 
zorgam zowan/ jest ź le  i praca rezplano 

wana jest w ad liw ie.
‘„G u d o k " pisze, i e  kolejn ictw o tez mo 

że  poszczycić się rekordami, lecz trans­
port ko le jow y  |ako ratość pracuje ź le  I sy 
sfematycznie nie wykonuje państw ow ego 
planu ładowania i w yładow an ia w a g o ­
nów

Nuwy rumuński minister spraw Zojr. 
byt działaczem antysemickim

BUKARESZT ( pat). N ew y  minister 
spraw zagranicznych Istrate Mi escu jest 
prezesem  Związku A d w oka tów  Chrześci­
jańskich i dz.ekar.om Izby Adw okack ie 
w  Bukareszcie, g d z ie  przed  dworna laty 
rozpoczą ł ostrą walkę przec iw  adw oka­
tom żydowskim . Pan Micesu jesf oroteso 
rem uniwersytetu w  Bukareszcie gd z ie  wy 
kłada prawo cywilne. Jest znanym szeon ie 
fzem  idei nacjonalistycznej.

W  rządzie jest rów n .e i trzech człon­

ków  partii naród - ch ło p sk i], którzy byli 
n iejako skrzydłem  prawicowym. WystąDili 
om z partii wchodząc w  skład n o w ego  
rządu. Jednocześnie razem z 3-ma minist 
rami, to jest Armund Calinoscu, ministrem 
spraw wewnętrznych, Potarca —  minist­
rem komunikacji i robót publicznych oraz 
Padulescu, ministrem sprawiedliwości, na 
stronę n o w ego  rządu przeszło szereg  or 
ganizacyj popierających tych rrrnirfrów.

0! cjdine wyniki wyberow w Kinrni- i
BUKARESZT (Pat). Komisja w yborcza | ice  zajmuje paitia na rodow o -  chłopska 

podała  do  w iadom ości oficjalne wynik (zaraniści) 86 mandaiów. Dalej parfa
w yb o .ów  d o  'izby depu fow arych . W ynik i „W szystko dla kraju" dawna „Ż elzn a  gwar
te są następujące: partia liberalna 152 d ia " —  66 mandatów, partia narodow o -
mandaty. Na liście tej jak w iadom o kan chrześcijańska 39 mandaiów, której p ow ie
dydow aty  rów n ież partia t-ontu rumuń- rzono ob ecn ie  tw orzen ie n o w ego  rządu,
skiegn b. prem iera Va;da V o ie v o d , partia liberalna partia opozycy jna  Jerzego Bra-
narodow o -  demokratyczna prol Jorgi o  hanu —  16 mandatów, partia radykalno -
raz mniejszość niemiecka, skarfelizowane chłopska —  9 mandatów oraz mniejszoś
z rządem  na czas w yborów . D rugie m iei ciowa partia węgierska —  19 mandatów.

bryk uraz nankeyj p rzeciw  strajku jącym . 

Przem ysłow cy n ie zgadzają się na pod jęcie  
bezpośrednich rozm ów  za tw ym i pracow n i­

kam i, o  ite uprzednio nie zostaną ewaauo- 

v,i ne okupowane p rzez strajku jących gara- 
i* oraz składy żyw nościow e. Przem ysłow cy 

i roDotntcy pertraktu ją odr m it w przedsta 
w icielan ii rządu, g łow n ie z m inistrem  pracy 
p F cvr ier oraz w yższym i urzędnikam i pre­
zydiom rady m in istrów , k tórzy  starają się 
opracow ać podstaw y porozum ienia.

na uznanie zarów no ze  strony Japonii, jak 
ze strony SI snów Z jednoczonych . Incy­
dent został zlikw idowany dzięk i atmosfe 
rze szczerości, panującej pom iędzy  oou  
rządami, oraz opm ią publiczną obu kra 
jów  Pismo dodaje, że  rząd, w ojsko i nr 
ród Japoński ściśle p n -is ' eę,a'.* słusz­
nych in feresów  obcych mocarstw w  Cht-

w iadrzem a dow ództw a podczas działań 
wojennych na obszarach na których mocar 
stwa posiadają interesy. P o ,:tyka ta b ęd z ie  
odtąd jeszcze staranniej przestrzegana.

W  sprawie incydentu z kanonierką an 
gielską „Lady  Bird' pismo wyraża pr.-eko 
nanie, i e  zlikw idowanie konfliktu japoń­
sko -  am erykańskiego, oo w s fa lego  na tle 
bom bardowania kanonie-ki „Panay”  itr du 
chu przyjaznym sktoni W  Brytanię, aby 
poszfa za fak wspaniałym przykładem  I 
by umożliwfrn zlikw idowanie incyden*ów

nach, o  czvm  świadczą w ielokrotne oś- I w  s fo s ó b  zadawalający obdyw ie  strony.

Państwo irlandzkie *qda pomocnej części
wyspy

D L B L I N ,  (P a l ) .  J u tro  w ęh o *L 'i w  
ż y c ie  n o w a  k o n s ty tu c ja  I r la n d i i  O d 
le g o  d n ia  o f ic ja ln a  uaz-wa p a ń s tw a  
b rz m i:  „ E i r e “  ( I r la n d ia ) ,  za n ia s r  d o  
ty ch c za s  u ż y w a n e j n a z w y  „ W o ln e  
P a ń s tw o  Ir lan d ii** .

N a z w a  „ E i r e “  s y m b o liz u je  d jjże- 
u ie  d o  z je d n o c z e n ia  c a łe j  I r ia n J ii .  W

Pacyfikacja w Palestynie
J E R O Z O L IM A , (P a t ) .  Z a n o to w a n o  

p o ty c z k i  w  p ó łn o c n e j P a le s ty n ie  p o ­
m ię d z y  w o js k a m i a n g ie ls k im i a  uz- 
b io jo n y m i p a r ty z a n ta m i, k tó r z y  usi 
lo w a l i  p r z e k r o r  z y c  g ra n ic ę  s y ry jsk ą . 
P a r ty z a n c i z o s ta li ro zp ro s z e n i.  G ra n i 
ca s y r y js k a  je s t  p i ln ie  s trze żo n a

Z  p o w o d u  c z ę ś c io w e g o  u s p o k o je ­
n ia , c z ę ś ć  w o js k  w y c o fa n o  z  o k o l ic  
T > b e r ia d y  d o  H a ify .  W  c a ły m  k ra ju  
p a c y f ik a c ja  trw a . D o  N a za re tu  z w o ­

ła n o  lo k a ln y c h  p r z e w ó d c ó w . o d  k tó ­
ry c h  za ż ą d a n o  w y d a n ia  te r ro ry s tó w , 
p r z e b y w a ją c y c h  w  ró ż n y c h  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  G a lile i.  Z a  u k r y w a n ie  tero- 
ry s tó w  z a g r o ż o n o  s u ro w y m i k a ra m i 
N a s ze re g  w io s e k  n a ło ż o n o  z b io r o w e  
g r z y w n y .

W c z o r a j  A r a b o w ie  p r z e z  o m y łk ę  
o s tr z e la l i  a u tob u s  a ra b sk i, b io r ą c  g o  
za  ż y d o w s k i.  J ed en  c h ło p ie c  je s t  r ię ż  

k o  ra n n y .

Walki z 5 dezerterami francuskiej Legii 
Cudzoziemskiej

O R AN , [P a t). W  uoey i  soboty na nie­
dziele zdezerterow a ło  po ograbien iu „rsenailu  

5 żo łn ierzy L e g li u «lz„i emskiej z A in  el 
u ad , D ezerterzy za trzym ali samochód, 
k tórym  jechał kapitan, zw iąza li o fl era, po ­

rzucili go  □ i  d rodze i  odjechali.

Żandarm eria zrob iła  zasadzkę przy p rze­
jeździć  k o le jow ym  w  pobliżu m. T iim ounl, 

lecz dezerterzy przejechali przez tor w  pel

nym bl -gu, Żandarm i o tw orzy li ogień, sa­
mochód się zatrzym ał, dezerterzy zaś ucie­

kli do lasu. Rozpoczęła się obław a, podczcs 

k tóre j żandarm i znaleźli trzech dezerterów , 
lecz zostali pow itani sh żalam i. O dpow ie­

dzie li ogniem . Jedcu dezerter jest zabity, 
drugi ciężko ranny, dwóch Innych za trzy ­

mano. p iąty zaś zdoła ł zbiec.
Zatrzym ano dezerterzy zeznali, że zam ie­

rza li udać się do Muraka hiszpańskiego.

Kronika telegraficzna
—  Filia japońska amerykańskiego to- 

«aizysfw a samochodowego Forda subskry 
huwala za pośrednictwem  ba^ku japoń­
sk iego 1 milion jen na pożyczkę, rozpiia 
ną z p ow odu  zajść w Chinach. Dyrektor 
fii|i* —  Amerykanin —  ośw iadczył, ż e  po 
życzka ta została suoskryb jwana ze  w zg lę  
du na zysKi, osiągn ięte przez towarzystwo 
w  ciągu diugrch lał je g o  diiatalnośc. w 
Japonii i ż e  nie ma ona ź rdnego znacz”  
nia po litycznego. Jednak kierownicy b in  
ku japońskiego komentują ien fakt z za 
dowolen iem , uważu,ąc g o  za Dardzo po 
myślny w obecnej sytuacji m iędzynarodo 

wej.

—  Jeden z najpoważniejszych koncei 
nów automobilowych w  Stanach Z jedn o­
czonych posłańown zwofnić z dniem 1 
stycznia 30 000 robotn ików  I urzędników

—  Z okazji świąt b o że g o  Narodzenia 
gett, Franco ułaskawił 25 osób, skazanych 
na śmierć p n e z  trybunaty w  różnych mia­
stach Hiszpanii narodowej.

—  Pogrzeb Keltoga. O dbyt się w  obec 
ności przedstaw ić eli rządu I członków  
korpusu dyp lom atycznego uroczysty po­
grzeb  b sekretarza sfaru Francka K ellog  
ga. Zw łoki K eh oga  spoczę ‘ y  obok zw łok 
prezydenta W ilsona w k - led rze  waszyng 

lońskiej.
—  M im o I i  sprrwa zbom bardowanła 

kanonierkl „P -tnay" uważana jest za zfikwi 
dowana. oo io ia  Amerykańska nadal żyw i

nieufność, która w razie najm niejszego in 
cydertu  m oże  spow odow ać n ow e napię 
c ie P rzew od ry  grup parlamentarnych ma 
ją zamiar demonstracyjnie odrzucić y/nio­
sek depu tow anego  Ludiowa, głoszący, Iż 
w ypow iedzen ie  wojny przez Stany Z jed  
rioczone winno być paprzcsdzpne oleb is 

cyfem.

—  Kalle Selassfe wystosował depescę 
d o  sygnatariuszy konwencji w O slo  v/ któ 
rej wyraził sw oje  zan iepokojen ie  z pow o  
du zam ierzonego przez te państwa uzna 
nia p raw nego podbo ju  Abisyn ii przez 
W iochy.

—  ChHe zbroi się. Donoszą z  Sant>egu 
d e  Chile, z e  rząd chilijski przezstal ken 
gresow i nsro low em u d o  zatwierdzenia 
projuikt nabycia dia chilijskiej m a la r k i  
wojennej dwóch krążowników o  wypór 
ności 8000 form każdy

—  W ybuch ! strajk za łó g  na 3C siat­
kach, stojących w  porcie Rouen. Strajkuje 
o gó łem  600 marynarzy. Strajkujący dema 
gają się uchylenia grzywny w  wysokości 
40 franków na osobę, wym ierzonej przez 
w ładze morskie za ted ze  statku „C everi- 
nes", która strajkowała w  ub ieg ły  ponie 
dziatek.

—  Zmarła m rfąc 112 lat. W  Santiago 
da Chile zmarła niejaka Carmen Loon w 
wieku 112 lat. Zmarła uchodziła za nujstar 
szą kob ietę  w Chili.

z w ią z k u  z  ty m  p ra sa  ir la iu iz k a  noti- 
k r tś la ,  ż e  c h o d z i tu  zw ła s/ c z  i o p ó ł 
n ocn a  Ir ia n u ię  z  lu d n o śc ią , i r  z ą - ą . l  
m ilio n , k tó ra  ja k  w ia d o m o , jM zy lą  
c zo n a  je s t  d o  YV B ry ta n ii.

D a le j  są w  p o s ia d a n iu  b ry ty js k im  
L on g .li S w il ly ,  C o b li (Q uan sto\vn ) i 
s to c zn ia  k o ło  G e reh a ven . P o z a  tv w  
W  B ry ta n ia  p o s ia d a  p ra w o  d o  u tr z y ­
m y w a n ia  p o d  k u n tro tą  a ih ii ir a lię i i  
b iy t y js k ie j  z b io r n ik ó w  n a fty  V p lo  
ty ch  p o r tó w , p r z y  k o n tro l i  k a b li na 
w y b r z e ż u  itd . ,

N o w a  k o n s ty tu c ja  p o s ta n a w ia , ‘iż. 
I r la n d ia  n ie  m o ż e  w y p o w ie d z ie ć  w o j  
n y  b e z  u p r z e d n ie j z g o d y  ir la n d z k ie g o  
p a r la m en tu  ID a ili .  K r ó l  W  Br\b> i  i, 
fo rm a ln a  g ło w a  p a ń s tw a  ir la n d z k ie ­
go , n ie  je s t  w  k o n s ty tu c ji w v m  e ii io -  
ny. O t r z y m a ł  on  jed n ak  fo rm a ln e  p'*ł 
n o m o c n ic tw o  d o  r e p r e z e n to w a n ia  ir -  
la n d ii n a z e w n ą trz ,  K u n s ty tn c ia  p r z e ­
w id u je  w v b ó r  na o k re s  s ied m iu  lat 
p re zy d e n ta  p ań s tw a , p o d cza s  h i j d\ 
fa k ty c z n e  r z ą d y  b ędą  s p o c z y w a ły  w  
ręk ach  p re m ie ra  K o n s ty tu c ja  p rz ew j 
d u je  p n r lam p n t d w u izb o w y .

D z ie ń  w ei.ścia w  ż v c ie  n o w ^ f l-on  
s tv t»ie  ji b ę d z ie  r o z p o c z ę ty  w  c a łe j  I r ­
la n d ii u ro c z y s ty m i n a b o ż «ń s tw a m  
P o d c za s  sk ła d a n ia  p r z y s ię g i w  e n .o ś ­
c i d to k o n s tv tu c ti p rz e z  u rza d -n k ó w  
T s ę d z ió w  o ó a .^ n y fh  b e d z te  21 s tr za ­

łó w  a rm a tn ich .

Sierocy odw ło ją  roecr hokeje?/)  
z Pdî ą

K ATO W ICE  (Pal). W e  wtorek m aow  
cki zw hokejow y tele for.iczcie odw o ła ! 
laoow iedzian y  na 8 stycznia m iędzypań­
stwowy m ecz hokejow y Polska —  Niemcy 
w  Katowicach. O  swe( d ecyzji n^nweck' 
zw iązek hokejow y zaw iadom ił prezesa 
śląskieqo okr. zw. hokeja na lodzie , mo 
ływując od m ow ę tym, że  N iem cy nie dy 
sponuią w  tym czasie silna drużyną, która 
by m ogła  b ez  ryzyka rozegrać mecz z 
Polską.

N .em cy w idoczn ie  obaw iają s.ę po­
dobnej Kompromitacji, jak zajęcia przez 
reprezentac,ę Berlina ostatniego miejsca 
na turnieju czterech miast w Katowicach. 
W  końcu niem iecki zw hokejow y zapew 
nił, ż e  spsrawa te g o  meczu jeszcze nie jest 
przesądzona i jak tylko N iem cy będą  mo 
g ty  zestawić najsilniejszy rw ój skład, przy 
jadą d o  Katowic w  innym terminie.

W ek ify : b e lg i b e lg . 8930, do!, a nr,tryk 
525, doi. kenad. 524 i pó l, floreny hol. 
29245, franki franc 1769, franki szwajc. 
12155, funty ang. 2627, gu ldeny gdańskie 
9980 ko-ony duńskie 11715, korony rzes 
k;e 1730, ko.ony norweskie 13160, korony 
szw edzk ie 13530, liry w łosk ie 2100, mar 
ki fińskie 1125, marki niem. 112, szylingi 
ausfr 9820, marki niem. sreom e 120,

Papiery procen tow e inwestyc. pierw 
sza 80, druga 79 i pół, kouwersyjna 67 3/4 
konsolidacyjna 6/ 3/4 —  67 i p ó f 66 3/4— < 
66 1 /4, 2 osł. drobne prem. dolarow a 4* 
i p ó ł, 8 ob i budow l BGK oierwsża enj. 
93. ■' v  '  '
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Co bgrfzie z Jgą Narodów?
W y s tą p ie n ie  W ło c h  z L ig i  N a ro d ó w  

i  n a s .ęp u ją cn  p o  m m  (ie iu a ra c ja  N ie ­
m ie c , z e  u o  łu g i m gu y  ju ż  m e  w ró cą , 
p o s ta w n a  cn ty  s w ia l p r z w l zagau u ie - 
m em , ja k i  b ę d z ie  los  in s ty tu c ji,  k tó ra  
b ą o ż  c o  h ąu z jen t zw ią za n a  z  w ię k s zo  
śctą w y u a rze n  m ięu / yn a ro d o w y ch , 
jak u  im a ły  n iu js c e  tut czasu  w ie lk ie j 
w o jn y  N it  m eg a  Jiowu m  w ątpJ iw oś- 
c  że  L ig a  N a ro d ó w , w e  w ła ś c iw y m  
sen s ie  te g o  s ło w a , d z is ia j ju ż  n ie  ist 
n ic jc , g d y ż  ło , eu z n ie j p o zo s ta ło , s to i 
w  ja s k ra w e j  sp rze c zn o śc i z j e j  z a ło ż ę  
n icm , k tó ry m  b y ła : p ow szech n ość . Co 
p ra w d a  p o w s ze c h n o ś c i n ie  z d o b y ła  so 
tm  n ig d y ,  g d y ż  A m e ry k a  od  p o c zą tk u  
n.i « ic ia ła  do  n ie j p rz y s tą p ić , tym  n ie  
m i i i i j  ,-tv .iz s ze re g  la t, p o c zą w s z y  od  
1926 rok u , to  je s t  d a ty  p r z y ję c ia  N ie ­
m iec , s p e łn ia ła  L ig a  r o lę  p rz y b y tk u , 
p o z w a la ją c e g o  na s p o ty k a n ie  i ś c ie ­
ra n ie  s ię  w  tr y b ie  p o k o jo w y m  p o g lą  
d ó w  i o p in ii  c a łe j E u ro p y . O b ecn ie  
r o l i  te j s p e łn ia ć  już n ie  m oże . Z resztą  
od  d łu żs ze g o  czasu  w a ż n ie is z e  zd a rzę  
n ia p o lity c z n e  o d b y w a ł ' s ię  za je j p le  
ca m i. L ig a  p o w o ły w a ła  w p ra w d z ie  
k o m is je  i k o m ite ty ,  z w o ły w a ła  n a ra ­
d y  i z g ro m a d z e n ia , je d n a k  w s zy s tk o  
k o ń c z y ło  s ię na p la to n ic z n v c b  oA w iad  
c ze m a c li,  m e  zm ie n ia ją c y c h  w  nu a  m 
r z e c z y w is to ś c i.  W y s tą o ie u ie  A\ lo ch  
n ic  p o z w a la  d łu że j się łu d z ić , ż e  taka  
n ie w y ra ź n a  sy tu a c ja  n ie  m o że  trw a ć .

C óż s ię  w ię c  s tan ie  z L ig ą ?  Jeśli p o  
zo s ta n ie  w  o b e c n y m  sk ła d z ie , b ęd z ie  
on a f ik c ją ,  g d y ż  n ic  ty lk o  ża d n eg o  
k o n fl ik tu  ro z s tr z y g n ą ć  n ie  b ę d z ie  m o  
g ła , a le  n a w e t n ie  b ęd z ie  d a w a ła  p o ­
la, —  w o b e c  n ie o b ecn o śc i w  -w ym  
ło n ie  p ań stw  „d y n a m ic z n y c h 11 do  
w s ze c h s tro n n e g o  ro zs trzą sa n ia  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  za g a d n ień  m ię d z y n a ro d o  
vvvc.h. N a le ży  s ię  p rz e to  o b a w ia ć , że  
w z ię ły b y  w n ie j g ó ro  e lem en ty  p ra g ­
n ą ce  za w s ze lk ą  cen ę  s tw o rze n ia  b lo ­
ku , m o g ą c e g o  s ię  p r z e c iw s ta w ić  b lo ­
k o w i  a n ts k o m u n is ty e z n e m u , co  w 
k o n s e k w e n c ji  p r o w a d z i ło b y  d o  w o j 
ny . P o ls k a  p r z e c iw k o  te g o  r o d za ju  
lc o n cep c io m  za s trz e g ła  się n a iw v ra ż -  
n ic i, p o d k re ś la ią c  sw ą  zd e c y d o w a n ą  
w o lę  o p a rc ia  s ię  tw o rzen iu  w s ze lk ich  
b ło k ó w  id e o lo g ic z n y c h .

M o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  że  ja k  d o ty ch  
C/as, s ta n o w is k o  P o ls k i roln ic s ię z w v  
c ie ża ć  n a  c a ł r !  lin ii. Już w  c z a » ic  lis to  
p u d o w e j w i z y h  fra a c u s k b d i m ę ż ó w  
s ianu  w  T onds n ie , m ię d l im y  zrm w a 
i y ć  w  e m m c ia o in e h  n n g lo -frn n cu sk k  h 
n a w ró t  d o  n o lity k i p o zy ty w n e j,  a je

d n o cześn ie  o d su n ięc ie  s ię  o d  R os ji 
s o w ie c li je j,  p ra g n ą c e j s ię  p r z e c iw s ta ­
w ić  w s z e lk im  s m -u iik o m  z p a ń s tw a ­
m i „ fa s z y s t o w s k im i '1. M in is tr o w ie  
'r a n c u s c y  i a n g ie ls c y  o ś w ia d c z y l i  
„ c h ę ć  w s p ó łp ra c y  s w y ch  rzą d ó w 1 ze 
w s zy s tk im i k ra ja m i, d la  w s p ó ln eg o  
d z ie ła  u sp o k o  jen ia  o g ó ln e g o ,  za  porno 
cą m e to d  s w o b o d u y e h  i p o k o jo w y c h  
n e g o c ja c j i11.

S ta n o w is k o  to  z n a la z ło  p o tw ie rd z ę  
n ia  ju ż  p o  o g ło s z e n iu  d e c y z j i  W ie l ­
k ie j  R a d y  F a s z y s to w s k ie j.  M in is te r  
E den , z a in to rp e lo w a n y  w  Iz b ie  G m in , 
w  zw ią zk u  z p o g lą d a m i p o ls k im i, w y ­
ra żo n y m i w  a r ty k u le  „ P o ls k ie j  In fo r  
in a c ji P o l i t y c z n e j11, p r z y p o m n ia ł  w i ­
z y tę  m in is tra  R e ck a  w  L o n d y n ie  w  
1930 ro k u  i w y d a n y  w ted y  k om u n i 
k a t: „ O b a j  w y ra z i l iś m y  w ty m  k on iu  
m k n c ie  w s p ó ln y  p o g lą d , że  n ic  n ie  b y  
lo b y  b a rd z ie j  z g u b n y m  d la  n a d z ie i 
u sp o k o jen ia  E u ro p y , ja k  p o d z ia ł je j  
bądź p o z o rn y , b ą d ź  r z e c z y w is ty  na 
p rz e c iw s ta w n e  s o b ie  b lo k i1'.

N ie m n ie j c h a ra k te ry s tp zn a  jes t 
p od  tym  w z g lę d e m  p o d ró ż  m in is tra  
D e lb osa  W y n ió s ł  011 z n ie j n ie w ą tp li 
w ie  p rz ek o n a n ie , ż e  r e z u lta ty  is to tn e  
m ożn a  o s ią g n ą ć  jo d v n ie  w  d ro d ze  
r o zw a ża n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  za ga d n ień  
i p o jy tw u ie g o  d o  n ich  u stosunkow an ia  
P o  ie g o  w v  ieźdz/ie z R u d o g ro d u . u rzę  
d o w o  n ism o  . .V re m e “  p o d k re ś l i ło  p o ­
m in ię c ie  L ig i  N a r o d ó w  w  p r z e m o w ie

nin ju g o s ło w ia ń s k ie g o  p re m ie ra  na 
p r z y ję c iu  w y d a n y m  d la  m in is tra  D e l­
bosa. „S k o r o  je d e n  z są s ia d ó w  Ju gos ła  
w ii, z k tó r y m  k ra j n asz g ra n ic z y  za  
p rz es trz e n i 800 k m ., w y s tę p u je  z L ig i  
N a ro d ó w , Ju gos ła  wda m u si zd a w a ć  so 
h ie sp ra w ę  z te g o  fa k tu 11. Zda je sob ie  
sp ra w ę  z n ie g o  i m in is te r  D e lb os . N a  
ra z ie  p o  p o w r o c ie  d o  P a r y ż a  z a d o w o  
lii s ię  la k o n ic zn ą  a lu z ją  w  k o n ie c zn o ś  
ci p ro w a d z e n ia  p r z e z  F ra n c ję  p o l i t y  
k i b a rd z ie j  r ea lis ty c zn e j,

S ą d ząc  z o s ta tn ich  o ś w ia d c z e ń  m o  
że  on a  iść  t y lk o  w  k ie ru n k u  d a ls z e ­
g o  s zu k a n ia  s p o s o b ó w  o g ó ln e g o  p o ro  
zu m ien ia . C zy  w o b e c n e j L id z e  je s t  
o n o  n ie m o ż liw e ,  c z y  L ig a  p o w in n a  się 
ro z w ią z a ć ?  T e g o  n ik t  ro zs ą d n y  p ra g ­
nąć n ie  m oże . B o w ie m  nay£l in s ty tu ­
c ji,  w  ło n ie  k tó r e j  m o g ą  się  s p o ty k a ć  
k ie r o w n ic y  p o lR y k i z a g ra n ic z n e j p o ­
s zc z e g ó ln y c h  p ań s tw , g d z ie  m ę ż o w ie  
s ianu  m o g ą  s w o b o d n ie  r o z m a w ia ć  n ie  
n a d u ży w a ją c  p o d r ó ż y  d y p lo m a ty c z ­
n ych , k tó r e  z  n a tu ry  r z e c z y  za w sze  
noszą  c h a ra k te r  m a n ife s ta c y jn y  —  
jest n a d e r  p o ż y te c z n a

A b y  je d n a k  ta k ie  za d a n ie  speł 
n ;ać, L ig a  N a ro d ó w  m u si b y ć  u n iw e r  
sa lna , a to  w y m a g a  z k o le i w y rze c ze  
n ia s ię  p rz e z  m ą  r o l i  s u p e ra ib it r a  i 
zrew  id o w a n ia  c a łe g o  je j d o t y ch cza so  
w eg o  s tosu n k a  d o  p o l i t y k i  m ię d z y n a ­
ro d o w e j.

Z pobytu polskiej oeiet-acM wojskowo-legionowe] w  Italii

Mom ent zw iedzania pr7ez polską d e le g a c ję  w o jskow o-leg ionow ą z gen. W ien iawą 
Długoszowskim  na cze le , zbudow anego w  ostatnich latach na osuszonych błotach

pontyjskich miasta Guidonia.
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N *  ostatnim posiedzeniu holi. I V  an m  

taraego Obozu Zjednoczenia Narodow ego w 

Sejm ie I Senacie ustalono osia liczn a  liczbę

Zmiana gabinetu rumuńskiego
w rezultacie wyborów do parlamentu

B U K A R E S Z T ,  {P a t ) .  D z iś  w  g o ­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  p re m ie r  T a  
ta rcscu  p r z y ję t y  b y ł  w  p a ła cu  na nad 
z w y c z a jn e j  a u d ie n c ji,  p o d c za s  k tó r e j 
z ło ż y ł  d y m is ję  ga b in e tu . O  g o d z . 18 
p r z y ję ty  zo s ta ł na a u d ie n c ji p. G oga , 
p ic z e s  p a r t i i  n a ro d o w o  - c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie j. k tó r y  w y c h o d z ą c  z p a ła cu  oś­
w ia d c z ' ! ,  że  k r ó l  p o w ie r z y ł  inu u t­
w o rz e n ie  n o w e g o  rządu .

W e d łu g  in fo rm a c y j ,  k tó r e  u c h o ­
d zą  za  ni w n e , lis ta  n o w e g o  rząd u  b ę ­

d z ie  m ia ła  n a s tęp u ją c y  w y g lą d :  p r e ­
m ie r  G o g a , o b ro n a  n a ro d o w a  —  gen . 
Jan A n ton escs i, b v łv  s z e f sztabu , k o ­
m u n ik a c ja  i r o b o ty  p u b lic zn e  —  P o -

/ doków okrętowych

” f-b <

M  K j
v7 łv;3

W  nngielskicn aokach oKręło-wych jest obecn ie  wykonywany na zam ów ien ie ar­
matorów francuskich, największy w  chwili obecnej parow .ec św.ata, k łorego  pro­
jekt reprodukujemy na zdjęciu. Parów ec ten o  d ługości 450 mir i o s le 100 tysię 

cy koni pa.owych w motorach, b ęd z ie  rozw ijał szybkość 37 w ęzłów .

ta n  a, o św ia ta  —  I V t r o i  id ,  fin a n s e  
—  S a vu , o b e c n y  a d m in is tra to r  ban ku  
n a ro d o w e g o , w -yznan ia  i  s z tu k i —  
Lu pu s, b. m in is te r  S ie m io g ro d u , r o l ­
n ic tw o  —  G h iteseu , k o o p i ra c ja  —  
ło a n itz e s c u , z d r o w ie  —  B an u , p r z e ­
m ys ł i h a n d e l —  Lnż. G lg u r lu , sp ra ­
w y  za g ra n ic zn e  —  Is tra te  M lcescu , 
lo tn ic tw o  i m a ry n a rk a  —  inż. Ir lm e -  
scu, p ra ca  —  p ro f.  J e r z y  G uza , sp ra ­
w y  w e w n ę t r z n e  —  C fi l i ic s e i i ,  sp ra  
w ie d liw o s ć  —  R a d u le s cu -M eh cd iiitz l. 
m in is te r  b e z  te k i —  p ro f .  C u za  n a ­

c ze ln y  n rezes  p a rtii n n ro d ow o -ch rz^ ś - 
r ija ń s k ie j.

N a le ż y  za zn a c zy ć , że  w  rzą d z ie  
tym  je s t trze ch  c z ło n k ó w ' n a rt ii n a ro - 
df w o -c ld o p s k ie j (z a ra n is fy c / n c j),  a 
m ia n o w ic ie  są to  pp . C n liiiescu , P o ­
la m i  1 R a d u le s cu -M ch cd in tz i. Z chwń 
1.1 w s tą p ie n ia  d o  r zą d u  m a ja  on i w y ­
stąp ić  z p a r t ii  n a ro d o w o -c h ło p s k ie j,  
k ló ra . ja k  w ia d o m o , in a  te n d e n c je  le ­
w ic o w e . W  sk ład  ga b in e tu  w e jś ć  m a 
leż  je d e n  z c z io u t ó w  p a r t ii b y łe g o  
p ie m ie r a  V a id a  V o .io vo d y  - J o a n il-  
zescu.

N a le ż y  podŁ roś jić . że  n o w y  p re- 
in ie r  G oga  je s t  p rezesom  p o lsk o -ru  
rn liń sk iego  to w a r zy s tw a  w >oótorae\  
in te le k tu a ln e j, w ram a ch  k ló r c g o  r o z ­
w i ja ł  ż y w ą  a k ty w n o ś ć  na r z e c z  z b l i ­
żen ia  p o lsk o  - ru m u ń sk iego . P . G oga  
jest p ro fe s o ro m  h o n o ro w y m  u n iw er- 
->vtetu w  C lu j o ra z  j e d m m  z uai*.vy- 
l i i ln ie js / ic l i  p o e tó w  7 ok resu  w a lk  o 
z je d n o cz en ie  W ie lk ie j  R u m u n ii.

P o d s e k re ta r za m i stanu  m a ją  b y ć  
in. iii. w  p re zy d iu m  ra d y  m in is tr ó w  
d y r e k to r  d z ien n ik a  „ T a r a  N o s tra 11 
łfo d o s , w  n on . spr. w e w n  T i l ic a  Jo- 
am d , w  m in  o b r o n y  n a ro d o w e j p o zo  

Stają d o ty c h c z a s o w i p o d s e k re ta r z e

stanu gen . Teodore .scu  i gen . G lads. 
R ząd  m a  z ło ż y ć  p rz y s ię g ę  je s zc ze  wr 
c ią gu  d z is ie js z e g o  w ie c z o ra . N a s tę p ­
nie b ę d z ie  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i u- 
k o n s lv tu o ir a n ie  s ię  rzą d u  o ra z  o f ic ja ł  
na lis ta .

O Ś W IA D C Z E N IE  B . P R E M IE R A .

B U K A R E S Z T ,  (P a t ) . .  P r e m ie r  T a -  
ta rcscu  z ło ż y ł  p r z e d s ta w ic ie lo m  p ra ­
sy n a s tęp u ją ce  o ś w ia d c z e n ie :

„R o z p o r z ą d z a ją c  zn a c zn ą  w ię k ­
szośc ią  w' sen ac ie , r zą d  n ie  p os ia d a  
w ięk szo śc i sV iz b ie  d e p u to w a n y ch . 
B n r ą c  p od  u w a g ę  tę s y tu a c ję , k tó ra  
u n ie m o ż liw ia  r e a liz a c ję  p ro g ra m u  
r zą d o w e g o , zg ło s iłem  k r ó lo w i  d y m i­
sje  gab in etu .

P o r zu c a m y  s te r  rząd ów ' p o  c z te ­
rech  la la c h  o w o c n i j  p ra c y  w'e w s zy s t 
k ic łi d z ie d z in a c h  ż^ c ia  n a ro d o w e g o , 
k tó re  b y ły  d la  k ra ju  la ta m i sp o k o ju , 
ładu i p ostępu . R e o rg a n iza i ja n a tu ra ! 
na k ra ju , w z m o c n ie n ie  n a szych  sp iu - 
szów ' o ra z  z a c ie śn ien ie  p r z r ia / n i z in ­
n ym i p a ń s tw a m i —  o lo  w id o c zn e  r e ­
zu lta ty  n a sze j d z ia ła ln o ś c i, le c z  w y ­
b o ry  z dn  20 g ru d n ia  n ie  p rzvn io s ł\  
r zą d o w i p o p a rc ia , k tó r e g o  p o tr z e b o ­
wał, a b y  u r z e c z y w is tn ić  s w ó i n rog - 
ram . P rz ed  t c « o  ro d za ju  w e rd y k to m  
—  u s tęp u jem y 11. •

■a»W .

cPn r'o ra 'c ''' ;>'erwszą w $Kra;u i$ W ;- 
dzir.lnią ^PrzprmtaruźHr.za zv powiecie 

wileńsk^-trockim
i w o 1 hi «ijaptbpt*

l ig o  ugrupowania, h o la  Parlam entarne 
O ZN  Itrzą 125 posłów I 4S senatorów. JNa 

t j i i i i r  posiedzeniu kooptowano dalszych 
c> lenków  Zarządu, n m ianow icie: sen. Itóga 

Michała, sen W lerzu lck lego  oraz posłów 

I.igon la i Śwlutopelk - M irsklego.

Z Y D Z I  S IĘ  J E D N O C Z ,
W  W arszaw ie  obradow ał pod przewód 

nictwcm p. Sprinzaka z Palcs^Yny Kom itet 
wszystk im  ugrupowań syjonistycznych. W  

rezultacie dyskusji uchwalono utworzenie 
/jednoczonego Kom itetu Sjonlstyeziiego, w 
skład którego według klucza partyjnego w e­
szli przedstaw iciele wszystkich ugrupowali 
sjon istyczn j "h. Z jednoczony kom itet sjonl- 

slyezny bodzie koordynował wszelk ie akrje  
polityczne poJcjinowane przez poszczególne 

ugrupowania sjonlstyczne.

A D Ó L F  N  O  VV A C Z  Y  Ń S  K I 

W  P A L E S T Y N IE .

Znany pisarz 1 polityk  .Stronnictwa INaro 
iłowego, A d o lf Nownczy.iskl wyjechał do Pe 
testyny w  sprawie badania stosunków poli­

tycznych w tym kroju.

„ M Ł O D A  W JI S“  K O N T R A  Z . M . Pl
Pom iędzy organizacjam i tereuowym ! „M l*  

(lej W.si“  „S iew 4’, a Zw iązkiem  M łodej Po l­
ski, sekcja w iejska, dochodzi w  terenie d * 

zdecydowane! walki.

C ZA  Z R L I Z 1 M K  ..M t .O D I.J  W S I*4 
i „W  IC P  ?

W  w oj łódzkim  odbyt sie kurs spóldzlel- 
Czy obesłany bardzo Jieznle przez n ilodziet 

„W ic io w ą ”  i Zw iązku „M łod ej !V s i“ . Na kur 
sie panował bardzo serdeczny nastrój, co 
może swtadezyó o stopniowym  zbliżaniu się 

tych dwuch organlzaeyj. W ykładow cam i 

byli: p. IW < sław Gnłrza I hurt.

P R O C E S  O  . v i ( iT O R V  ‘ 
Z E G A D Ł O W IC Z A .

IV K rakow ie odbędzie się 8 stycznlą pro­
ces z powodu konfiskaty ostatniej powleSel 
1 m ila Zegadłow icza „M oto ry1*. Pow leS f ta 
została zai«;ta pod zarzutem pornografii w 
ilustracjach I w tresek

Połamane krzyże
(O f * y ą J n a f n u  I ś o r e s f J O H ^ e n c / «  w. Z S f l l i )

kościoła odR e lig ia , to  b u r ż u a z y jn y  przfcsąil. 
C h rys tu s , to  w r ó g  k o m u n izm u . W ia ­

ra w  B oga , to  d o w ó d  lu d z k ie j  c ie m ­
noty ' 1 za b o b o n u . N a le ży  w ięc  zn is z ­
c z y ć  ten  k o n g lo m e ra t  k a p ita l is ty c z ­
n e j u s tro jo w o ś c i,  k tó r y  b y ł n ic zy m  u 
n ym , ja k  t y lk o  n a rz ę d z ie m  w y zy sk u  
p ro le ta r ia tu . Z b u rz y ć  k o ś c io ły  i c c rk - 
V łid  W t r ą c ić  d o  w ię z ie ń  d u c h o w n y c h ' 
P r z e o r a ć  p s y c h ik ę  „ o d r o d z o n e g o 11 spo  
łc c z eń s tw a  za p o m n ie ć  o  B ogu  i w le c z  
n ic  ż y w e j  p o s t Ac i C h rystu sa* A  w  rnzo\ 
d rg a n ą  p u s tk ę  m ilio n ó w  serc  w tłiu n  
s ić  p rc o m o cą  n o u ą  r e l ig ię  —  r e l ig ię  
w ie c z n ie  r e w o lu c y jn e g o  k o m u n izm u

R o z d z ia ł  k o ś c io ła  od  p ań s tw a  
p r z e p r o w a d z o n y  w  p ie rw s z y m  o k r e ­
sie r z ą d ó w  b o ls z e w ic k ic h  p r z e z  L e n i ­
na {d e k r e t  R a d y  K o m is a rz y  L u d o  
w y c h  z dn 23. I. 1918) zm ie n i! zasad  
n ic z o  p ra w n ą  s y tu a c ję  r e l ig i i  w  R o ­
s ji. P o zb a w  ia w s z s s ik ie  k o ś c io ły  
w s z e lk ic h  e le m e n ló w  p ra w n o -p a ń s !-  
w  o w y  c ii, z a m k n ą ł ż y c ie  r e l ig i jn e  w  
c ia sn e  r a m v  p ry w a tn e j o rg a n izu c ii,  
m a ją c e j na ce lu  z a s p a k a ja n ie  p o tr z e b  
r e l ig i jn y c h  g ru p  w ie rn y c h . W  z r o z u ­
m ien iu  je g o  .a u to ró w  d e k re t  o d d z ie le ­

nia k o śc io ła  od  p ań s tw a  s ta n o w ił ze  
s tron y  w ła d z y  s o w ie c k ie j  m ak  d n io m  
c h w ilo w y c h  u stępstw  na r z e c z  r e l ig i i  
i z a k o rz e n io n y c h  t r ą d y c j j  r e l ig i j ­
nych  w  m asach  w ło ś c ia ń sk ich , us­
tępstw  o b lic z o n y c h  na o k re s  p r z e jś ­
c io w i',  p o n ie w a ż  p a ń s tw o  s o w ie c k ie , 
w ed łu g  d o k lr y n y  b o ls z i w ic k ie j,  p o ­
w in n o  b y ć  a n ly r e l ig i jn o  i a l i is ty c z n e .  
W s p o m n ia n y  d e k re t  o p ie w a ł:  1) o d ­
d z ie le n ie  k o ś c io ła  od  p ań s tw a , 2) w o l­
ność su m ien ia  i r ó w n o u p ra w n ie n ie  
oł>\ w a to li b ez  r ó ż n ic y  w y zn a n ia , 3) 
p o d p o r z ą d k o w a n ie  w s / e l„ ie h  z w ią z ­

k ó w  w y z n a n io w y c h  p rz ep is o m  o slo- 
w a rz y s z e n ia e li p ry w a tn y c h  z tym  za 
s trze żen iem , że  z w ią zk i le  n ie  m o g ą  
p os ia d a ć  o s o b o w o ś c i p ra w n e j i b y ć  
p o d m io le m  p ra w  m a ją tk o w y c h , 4) u- 
p a n s lv\ ow ien ie  m a ją tk ó w  s to w a r z y ­
szeń k o J c je liiy o b  i r e l ig i jn y e l i  z za- 
s lr z e ż en ie m , że  b u d in k i i p r z e d m io ­
ty, p rz e z n a c zo n e  w y ią c zn ie  d la  kuH :i 
od d asyan i1 b ęd ą  na [)o d 'ia \ v ie  sp ec ia  
n ych  ro z p o r z ą d z e ń  p a ń 'tw o v .c j  w łą ­
c z y  c e n tra ln e ) lu b  lo k a ln e j d o  u ż y t ­
ku o d p o w ie d n im  s to w a rz y s z e n io m  
r e l ig i jn y m . P o m im o  ty ch  przesłanc-k- 

o g r a n ic z a ją c y c h  m o żn o ść  n o rm a ln e ­

go  ż y c ia  r e l ig i jn e g o  i  k o ś c ie ln e g o , d e ­
k re t z 1918 r. d a w a ł je d n a k , th o ń  n a­
d er  s zczu p łe , ic o r e ly c z n c  p o d s ta w y  
dla s tw o rze n ia  w  zm ie n io n y c h  w a ru n  
kach i na n o w y c h  za sa d a ch  —  ż y c ia  
r e l ig i jn e g o  na to ren k  s o w ie c k im . 
K o n s ty tu c y jn e j za s a d z ie  w o ln o ś c i su 
m ien ia  —  ż y c ie  s o w ie c k ie  p rz e c iw s ta  
w iło  b o jo w e  h asła  p a r t ii k o m u n is ty  
czn e j- „ W a lk a  z r e l ig ią  i r e l ig ia  —  
to o p iu m  d la  n a ro d u 11. W e d łu g  art. 
13 p '-*rw szo j k o n s ty tu c ji p ro le ta r ia c ­
k ie j:  „ w  ce lu  z a lie zp ie c z c n ia  p ra c u ją ­
cym  r z e c z y w is te j  w o ln o ś c i s u m ien ia  
p os ta n a w ia  s i ę , r o z d z ia ł  k o ś c io ła  od  
p ań s tw a  i s z k o ły  od  k o ś c io ła  —  o ra z  
zo s ta je  p rz y zn a n a  w s zy s tk im  o b y w a ­
te lom  sw o b o d a  p ro p a g a n d y  za i p r z e ­
c iw  r e l ig i i '1. Z a o s tr z o n y  k u rs  p o lity k i 
a n ty r i l ig i j i ie j  zn a la z ł w y ra /  n a w et 
w u s ta w o d a w s tw ie . Na \1\ W s z e c li-  
ro s y js k im  / je ź d z ie  S o w ie tó w , w  1929 
rok u  w p r o w a d z o n o  za sa d n iczą  z m ia ­
nę w  k o n s ty tu c ji d o ty c zą c ą  •zagadn ie­
nia r e lig ii .  U p r z e d n io  k o n s ty tu c ja  za 
p ew n ia k i w o ln o ś ć  . r e l ig i jn e j i { i f i ly r to  
i ig i ju e j  p ro p a ga n d y . Z m ie n io n y  v ro  
ku 1929 o d p o w ie d n i a r ly k u ł  za b e/p ic  
cza  n a tom iast ju ż  ty lk o  s w o b o d ę  p ta k  
i ik o w a n ia  w y zn a ń  * j. N ie  w ic ie  ró ż  
r? s ię  w re s z c ie  od  p o w y ż s / y i l i  n o rm

*| Dr. Tadeusz Korw in. Podstaw ) Ustro­

jow e  Związku Sowieckiego.

p ra w n y c h  art. 124 „ s la l in s k o j k on sl\  
tu c ji11, k tó r y  b r z m i ja k  n a stęp u je : 
„ c e le m  za b e zp ie c z e n ia  o b y w a te lo m  
s w o b o d y  s u m ien ia  p o s ta n a w ia  się 
r c z d z ia ł k o ś c io ła  od  p a ń s tw a  i s z k o ­
ły  od  k ośc io ła . P r z y z n a je  się w s zy s t­
k im  o b y  w a le to m  s w o b o d ę  w y k o n y w a  
n ia  pr ik ty k  r e l ig i jn y c h  i a n t , r e l i g i j ­
n e j p ro p a g a n d y 11.

Jak m ii- s z u c  w p ro s t a b su rd a ln e  
w y d a d zą  s ię  te p r z e p is y  d o ty c zą c e  
w o ln o śc i w y k o n y w a n ia  p ra k ty k  r e li­
g ijn y c h , je ż e l i  c h o c ia ż  na c h w ilę  p od  
n ie s ie m y  w z ro k  zn ad  fv '> rn i ły ch  
m a r tw y ih  l ite r  i w e jr z y m y  w s/arą 
rzoczyw i.stość. Przt-d  o c z y m a  b ęd ą  się 
p rz e s u w a li o b r a .y  7. n ie d a le k ie j p rze  
szłwści, k ed y  Ud ł i im y  ż y d o w s tw a , uz 
b io jo n e  w łopaty., ło m y . s ek ic ry , m io ­
ty  p o d o b n e  stadu  r o z k r z y c z a n y c h  
k ru k ó w , o b le p ia ły  b ie l k o ś c ie ln y ch  
m u ró w , n is zc zą c  to , c o  b y ło  .św ięte, ł  
-óik d z ie ń  po  dn iu  u d e rza ł y ziela za o 
tw . in lc  c e g ły  i k 1 m iei:u - aż z pru- 
b ye liw  y n io s łv e h  śc i.in  p o zo s ta w  ił 
zw a l g ru z ó w . G ru z p o tem  w yw ieeą o - 
no, zasy| )i(iio  p iw n ic z n e  d o ły , u b ito  
z ie m ię  i p o s ta w io n o  n a  t\m  m ie jseu  

'in n ą  ‘ w ie lo ś ć  — • śyy ię lość za k lę tą  w  
tiesąg  S ta lin a . A  te k o ś c io ły ,  L L ó ryc li 
n ie  zm io tła  d o tą d  lie zb o żn ie/ a  p rop a  
gan da , z ie ją  p u s tk ą  o g o ło co n y c h  
w n ę trz  i r o z g rz e b a n y c h  k a ta k u m b

gu zie  p o ś ró d  g ru zu  yyyd a rtycb  p o sa ­
d zek  le żą  tu i ó w d z ie  k ayva łk i m a rm u  
coyyych p ły t z n a zw is k a m i fu n d a to ­
rów , lu b  s zc zą tk i r o z r z u c o n y c h  k o ś ­
ci... C zasem  z n a jd z ie s z  d r z w i za b ite  
g ru b y m i d esk a m i —  m o że  to  i le p ie j  
—  p r z y n a jm n ie j ju ż  n ik t nie s za rga  
ś w ię to śc i —  m a się c h o c ia ż  lę p e w ­
ność ż e  tu ju ż  n ie in a  k o łc l io ź i ie j  
s tr ze ln ic y , że  n ik ł ju ż  n ie  p r z y jd z ie  i 
n ie s p ro fa n u  je u m a rte j p r z e s z ło ś ć .  
Czajsem w id z is z  zn ó w  na w zg ó rk a c h , 
w ś ród  z ie le n i snsnoyvego lasu , c ich e , 
op u szc zo n e  d re w n ia n e  k o ś c ió łk i, k tó  
j't p r z y ln li ły  się d o  s za re go  gą szczu  
w rzew ó w . p a lr z a c  o e zo iło t  m ii s w y ch  
o k ien  na o n o z a le  ra m io n a  p o ła m a ­
n ych  k r z y ż ;  cm e n ta rn y ch , na g ro b y  
z g n ie c io n e  c ię żą  1 cm  że la  *.nvcli t r a k -  
toróvv.. W  n u a s ia c li zn is z c z o n e  lęg- 
nęło  s z c z y tó w , z w a li ło  na z ie m ię  mar, 
in u iy  (lo m n ik ń w . p o w y g in d o  ż ila / n e  
k iz y ż i '.  o ,lr/ .i!e :’ o  o d r z w ia  g r o b o w ­
có w , zd a rto  - n ieb  tyak  i dach y , 
o d łu p a ło  w y r y te  lRm  y na/w-.sl. ty ch . 
co  tu -.poczy wa ją.

J:fk inne są ti nal>ożeii>l a w So  
w ic ia ch  —  m o że  m e ty le  in n e, bo kikut 
g ie zn ie  u le g ły  zm ia n ii- — ile  posnada 
ją  ja k iś  s p e c ja ln y  n a stró j, ja k iś  d z iw  
117 (S a rn M e r .  G dy  się  p a tr zy  na te roó 
m o d io n e  Iw a r z e  na te w a rg i szep cą  0) 
s łow a  m o d l iG w , na {e  o c z y  w zn je .y i*  
ia ku  f ig u r z e  u lu z -y żo w a n ego  ( , 'i r y {
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Przesilanie w Egipcie
M ło d y  egipsk i monarcha zasiada na 

ironio za ledw ie  pierwszy rok Pom imo tak 
krótk iego okresu ^panowania to o p y ł s o ­
fcie sympańę r .srod j, Jak oo tąd  o  osob ie  
m ło d eg o  monarchy można b y ło  p ow ie ­
d zieć  stosunkowo n iew ie le , prócz tego , 
ł e  swym ujmującym i m iłym ob e jścom , 
zjednyw ał sob ie wszystkich, z którym1 się 
•tykał. *

Jego  wielka miłość a o  jednej z naj­
piękniejszych dziew cząt Egiptu, która by­
ła ogótną sensacją p rzed  paroma miesią­
cami, zjednała mu rów n ież sym pa'ię p od  
danych, wrażliwych na m łodzieńczy ro­
mantyzm. Jak dotąd  w ięc, m łody król pa­
ro w a ł szczęśliw ie i spokojn ie, o 'o czon y  
aureolę uroku romantycznej m łodości, ko 
chany i podziw iany przez naród.

Os*e!ruo jednak d o  le j harmonii 
wkradł się dysonans Rządy premiera Na 
has paszy posłaY-ćły kraj w  obhczu pow aż 
n ego  konłlrktu; b y ł tov momenł, w  kłórym 
m iody król m ógł okazać swą w o lę , wskrze 
sić tradycje „p ra w d z iw e j" monarchii, a 
wreszcie pokazać narodow i, że  pok łada­
ne w  n m nadzie je  nie są p łonne Egza 
min ten, bynajm niej n.e łatwy dla ostomna 
sto łe in iego  w ła d cy Parauk zdał jakna,ie- 
p ie j

T lo  ob ecn ego  konfliktu sięga jeszcze 
czasów  Fuada I, I w  tym wypadku chodzi 
o  identyczny projekt rełormy konstytucyj­
nej, który już ra i w 1930 r. stał się przy­
czyną przesilenia. I wówczas na cze ie  g a ­
binetu stał Nenas Pasza, p rzyw ódca nacjo 
Balistycznego stronnictwa W ałdystów . Na- 
has dąży ł do rozszerzenia swych odp ły­
w ów  j odsunięc.a o d  rządów  osoby  króla, 
c o  znalazło swoj wyraz w  projentowanej 
p rzez n iego  ustawie, zapew n iającej p re ­
m ierow i da leko  idącą sam odzielność i nie 
lałeinosć o a  monarchy. Fuad stanowczo 
Sprzeciwił się tym planom, przy czym w  
rezultacie powstał sgo w  ten sposób kon

Amerykański P r’eń 
Dziękczynienia

łiktu, mieliśmy przez dłuższy c ias  trwa­
jącą dyktaturę Si Jkhy Pasza, upadek rzą­
du, rozw iązanie parlarren'u i usunięcie 
partii W afdystów ,

W  m iędzyczasie nastąpiły don osłe 
anteny w  sytuacji m iędzynarodow ej Egip­
tu, klóry azięk i swym układom z An glią  
uzyskał pełną suwerenność Na konferen­
cji w  M onlreux zniesione zosla ły osłatecz 
nie kapituacje i r a j  z nimi, tak ujoakarza 
jące  dla Egiptu, p rzyw ile je  sądow e cu­
dzoziem ców , Jeżeli jednak chodzi o  sy­
tuację wewnętrzna, nie zaszły prawi a ia d  
ne zmiany i siaty konflikt z '•oku 1930 po­
wtórzył się przy wsląpisniu na tron Fa­
rbka niemal w  identycznej fo-m ie.

Z dotychczasow ego  p rzeb iegu  sprawy 
widać, iz jest ca łkow icie wykluczonym, 
eby Faruk wyraził swą z g o d ę  na reformy, 
kłórym tak stanowczo oparł się je g o  O j­

ciec O sobliw ością ob e cn ego  konfliktu 
jest, i e  przez dłuższy czas nie przedosfa’ 
się on d o  w iadc mości opinii publicznej, 
nie w ychodząc poza ob -ęb  pałacu króiew 
jk iego . O bu tronom za leza lo  na umknię 
clu p rzedw czesn ego  rozgłosu. Pierwsze

wyjaśn.enie pad ły  z ust angie lsk iego am­
basadora, sir M .les Ls-mpsona, który z g o d  
nie z łradycją lat ostatnich starał się o d e ­
grać rolą sw ego  rodzaju superarbitra, p o­
dejmując się pośrednictwa w  zatargu.

W  chwili ob ecn e j konflikt w szed ł już 
wyraźnie w  fazę likwidacji, przy czym zwy 
cięzcą jest m tody Fa'uk. Doradcy p o ­
wstrzymali g o  w praw dzie  od  ca łkow itego  
zerwania z WafrJysfami, tym niemniej jed  
nak Nahas Pasza, kłó-y, nawiasem mó­
wiąc, jest obecn ie  c iężko  chory, zmuszony 
został ustąpić. Na je g o  m iejsce pow ołany 
zostanie Ahm et Maher, dotychczasowy 
prezydent Izb Brat ,e g o , A li Pasza Mnner 
jest szeref kancelarii królewskiej i ia j.no 
wał już raz stanowisko premiera. Ahm et 
M aher nale.zy d o  p raw ego  skrzydła W a f- 
dysfów . N ie  należy sp od z!ew zć  się, że  
ob jęc ie  przezeń  k ierow n iczego stanowis­
ka m iało by być po łączon e z jek.mś w y­
raźniejszym rwrotem  w polityce egipsk iej. 
Bezpośrednim  celem  tych personalnych 
przesunięć b y ło  jedyn ie  zlikw idowanie 
konti.ktu, w yw o łan ego  przeor nieustępli­
we stanowisko Nahas Paszy- 5-

Wybranka króta egipskiego

Akademia ochronpracy

,a pamiątkę przybycia d o  Am eryki p ierw  
szych em 'grantów , odbyw a się rok rocznie 
na łerenie cafych Stanów Z jednoczonych  
ł- iw . „D zień  Dziękczynienia,'. Przez g łó w  
ne ulice miast amerykańskich przeciągają 
w  iym dniu barwne korow ody, wiwatując 
na cześć em igrantów  ze  „starej z iem i". Na 
zdjęciu  kilkudzies:ęciumetrowa lalka, nie­
siona podczas pochodu na B-oadvav‘u w 

N ow ym  Yorku.

atusa, na łe  r ę c e  t r z y m a ją c e  s tr z ę p y  
m o d lite w n y c h  k s ią że c ze k , na te g o  ks ię  
d za -b o h a te ra , k tó r y  c z y ta  s ło w a  ew a n  
£ < lii i zn a k iem  k r z y ż a  ś w ię te g o  b ło g o  
S ław i w ie r n y c h  —  c z u je  s ię  w  ten cza s  
ja k iś  b ó l w  ga rd ę , coś  d ła w i,  coś  
w z b ie r a  b u n tem  p r z e c iw k o  s o w ie c ­
k i e j  te ra źn ie js z o ś c i,  a je d n o c z e ś n ie  w y  
ra s ta  D rzed  o c z y m a  ten  o g r o m  p o ś w ię  
c in ia  i o d w a g i  ty ch  s za ry c h  lu d z i —  
lu d z i, k tó r y c h  n ic  zm u s iła  je s z c z e  d o ­
tąd  tra g ic z n a  r z e c z y w is to ś ć  d o  w y r z e  
ć ze n ia  się w ia ry ' o jc ó w  sw o ich . A le  
to  p o k o le n ie  m u s i w y m rz e ć , p r z y jd ą  
m ło d z i,  d la  k tó ry  ch  r e ł ig ia  b ę d z ie  ju ż  
r z e n iś  o b c y m , b e z t r e ś c iw y m  —  z a t r i­
u m fu je  b ezd u szn \  b o L / .ew izm

J es zc ze  p rz ed  k ilk o m a  la ty ,  p o ­
w ie d z m y  n a w et d o  n ie d a w n a , b y ły  o t  
w a r te  n ie lic zn e  k o ś c io ły ,  o d p ra w ia n o  
tu i ó w d z ie  n a b o żeń s tw a , w id z ia ło  się 
k s ię ż y . D z iś  ju ż  k a to l ic y z m  w y t ę p io ­
no . P r z e p r o w a d z o n o  „ c z y s ik ę  r e l i g i j ­
n ą " ,  z a m k n ię to  k o ś c io ły .  J p szcze  t y l ­
k o  w  k ilk u  w ię k s z y c h  m ia s ta ch  p o z o ­
s ta ły  o tw a r te  k o ś c ió ł iu  —  a !e  n a lio  
H tńątw  ju ż  n ik t  n ie  o d p ra w ia .  O s 'a t- 
r rc h  k s ię ż y  w t r ą c o n o  w  k a za m a ty  
m ro c z n y c h  w ię z ie ń  s o w ie c k ic h .  R o *n e  
fa ła  s ię  n o w a  fa la  te r ro ru , w z m o g ła  
się  „p a ń s tw o w o  t w ó r c z a "  a k c ja  r e l i ­
g i jn e j  d e w a s ta c ji.

Stan.

P rzy  Muzie om Techn ik i i rrzcm ysfu  w  

W arszaw ie powstał specja lny odd iał pod 

nazwą „W zo row n ia  i poradnia bezpieczeńst 

» »  p racy " W zorow n ia  jest jeszcze jednym  
krokiem  naprzód w te j akcji, jaką się od pew 

nego ezasu prow adzi w  dziedzin ie  ochrony 
p itcy . Obok praktycznych posunięć w  tere­
nie, obok  nstanowienia specja listów , nadzór 

eów w arunków  bezp :eczeństwa, stworzono 
kom órkę naukową, ga zie  m ożna realizow ać 
ftszelkic pom ysły i pro jek ty , dotyczące za ­

bezpieczenia pracownika od wypadku

W  państwach sacbodniej E u rop y  i w Sta 

nacb Zjeanoczonych  istn ieje dość szeroko 
rozbudowany p rzem yj), w ytw arza jący  rć iu e  

go rodzaju  ostony części maszyn, okulary za 

bezpieczające, obranie, maski itp. Na żąda­
nie poszczególnych zakładów  pracy nie ty l­

ko dostarcza i w ykonyw a zupełnie nowe ro  
dzaje osłon dostosowane do indywidualnych 

potrzeb danej fam yk i. Istn ieją poza tym spe 
ejałne biura in forn j icyjnc, atóre w  wypad- 
kech szczególnie trudnych do rozw iązan ia 
ni.* ty lko  udzie la ją  fab rykan tow i pom ocy r7 
pcstaci rady, a*e dają swych fachowców, spe 

Cji>listów w  dziedzin ie bezpieczeństwa pracy 
we wszystkich dziełach przemysłu. Stacja do 
iw ladcza lne, muzea, Instytucje wyposażone 

w  doskonałą aparaturę i liczny, p ierw 0zorzęd  
nie w yszko lony personel są do dyspozycji 

przemysłu ju ż od  wielu lat. W  ten sposób 
zorgan izowanym  w ysiłk iem  w a łczy  społeczcń 
stwo z m olochem  w ypadków , zm niejszając 

ciągle listę jego  o fiar.
U nas, niestety, sprawa ta przedstaw ia 

się gorzej. P rzem ysł w y tw arza jący  zabezpic

czenie jest dop iero w  zaczątku, a stacyj do­
św iadczalnych nie ma poza jedyną stacją w 

M iku łow ie na Śląsku, przeznaczoną zresztą 

ty lko do badań w  dzieaziu ie  górnictwa- To  
też „W zo ro w n ia ", która powstała p rzy  Mu 
teum  Technik i, wypełni ehoć w  części tę lu­

kę, jaka istn ieje w  naszym uoog:m jeszcze 
■paracie w a lk i z wypadkam i przy prawy. 
Obserwując nowe irod e le  osłon będzie mógł 

każdy nauczyć się, jak  należy dbać o ludzkie 
zd row ie  i życie. In żyn ierow ie bezpieczeństwa 
pracy, przem ysłow cy, w ytw órcy  zabezp ie­
czeń będą m ieli m ożność obejrzen ia nowych 
pro jek tów , przedvs lutowania ich wartości i 

ewentualnego ich ulepszenia. Ten dział Mu 
teum stanie się sw ego rodzaju  karfemią dla 
tych k tórzy  są powołani do słnżby społecz­
nej w dzledzłn 'e  ochrony pracy

Zakład Ubezpieczeń Społecznych k tóry fi 

nansuje tę W zo row n ię  wsnólnie z niektóry 
m l organizacjam i przem ysłow ym i w dobrze 

pt jętym  własnym Interesie rozm rza  oniekę 
nad światem  nracv fizycznej. Na skutek bo­

wiem  powstania tego działu w  Muzeum mu­
sza się zm ien ić metody w  niektórych rodzą 
Jach przem rsłu  i w iększa Hołć warsztatów 

objęta będzie przym usem zabizpjeczcnbł 
części maszyn niebezpiecznych dla robotn i­

ków  w czasie pracy.

W zorow n ia  propagu je bezpieczeństwo 
pracy n ie ty lko  p rzy  pom ocy odczytów , po 

Łezów  i wystaw, a le i p row a Id  własne war­
sztaty, pracownic i m ontaż sp cjałnych zab 'Z 
pieczeń, ogłasza konkursy ł udziela subwen­

c je  na prace badawczo-konslrukcyjne w  za ­
kresie bezpieczeństwa pracy.

Walczmy 2 zakłóceniami 
w  odbiorze radiowym

Któż z nas nie wyłącza, zto .zecząc, r j  
dis, g d y  z wiłiast p ięknej muzyki, czy in 
leresu jącego odczytu, słyszy w  octb om  ku  
denerw w ące terkotanie, ha-rczenie lub in 
ne n ie *  tykułowane jakieś dźw.ęk" Z>iemv 
wsz/sr y te „d od a tk i" d o  audycji aż nad 
to dob rze , nie wszyscy jednak zdajem y 10 
bie sp i3w ę z tego , co  pow odu je  te, tak 
cwane, zakłócenia rad iow e. A  mus.my 
przecież znać w rega  k ló rego  chcemy zwal 
czać. Odrazu pow iedzm y, ż e  nifc jerf (u 
winien ani nasz odbiornik ani łymba^driej 
rozgłośnia, której słuchamy. G d z ie ż  v ęc 
szukad w inowajcy? O to  są pew no urządzę 
nia elektryczne, zakłócające lub uniem oi 
liw iające od b ió r  radiowy. Z »czn ,'m y od  
najmniejszych n .eprzyjaciół. O czeku iem y 
naprzykład, p rzys łow iow ego  już czwarte­

go  d o  brydża 5 skracam/ 5°b ie  czas słu­
chaniem radia. Lub też p o  całodziennej 
procy, spragnieni jesteśmy jakiej lekkiej 
znanej nam m elodii. Zaglądam y d o  p 70 - 
gramów. Jest W iln o , Budapeszt, W ied eń —  
do wyboru. Nastawiamy skalę na W iedeń . 

Śliczny, zaw sze m łody walczyk i Przymy­
kasz oczy, zm ęczony słuchaczu, czujesz, 
ł e  zaczynasz wyjnoczywać- N a g le  coś nie 
m iłosiernie zaterkotało w octbiorn.ku, m e 
lodir walca oni śladu. Jesteś d ob rze  w ycho 
wany, wręc tylko w  myśli zakląłeś Za 
chwilę jed rak  będz iesz sifc już cieszył bo  
to właśnie on, ten czwar*y d o  brydża lub 
leż m iły przyjaciel da ł znać, że  ncdcho 
dzi. Nacisnął dzw onek  elektryczny, który 
właśnie był przyczyną n iezn ośnego terier* 
lania w  odb.orniku O b ok  dzw onków , po  
wodem  zakłóceń m ogą być najrozmaitsze 
suszarki d o  w łosów , maszynki fryzjera —  
sąsiada na parierze, pracujący elekfrn 'ux, 
l&kiś motorek, wentylator, w.erfarka e le ­
ktryczna, reklama neonow a również łu n o  
że być zaliczona, je że li jest w ad liw ie zbu 
dowana. Słowem  krocie takich na pozó r 
niewinnych ludzkich wynalazków, A  e  są 
w rogow :e  czystego  odbioru gru bszego  uu 
toramenfu. Są to aparaty d o  masażu, dia 
lermii i urządzenia roen fgenow sk ie s!ar&

P. Frida /uf Ikar jest jecłną z miliona, któi j wybrał sob ie król Faruk L

w święta Bożego Narodzenia w Palestynie

go  typu z 1. zw . wirującymi prostownika­
mi.

Znamy naszych m epr.y jac ió ł w ięc  fe  
raz przystajemy do  wałki z nimi lub do 
unieszkodliwię*,la ich Fa*_howc nazywa 
się łc  zabezp ieczen iem . Środki do  tego  
nie są na o g ó ł  skom plikowane i bynajm 
niej nie są d rog ie . O  cóż w ięc jeszcze cho 
ozi? M ała rzecz. Pc. prostu odrobina d ob  
rej w o ii i chęci Trzeba chcieć zdać sobie 
sprawę, ż e  w yże j wym ien ione urządzenia 
I aparaty elektryczne, b ędące  naszą wfas 
noscią za lr jw a ją  życ ie  i nam samym i czę 
sło najmilszym sąsiadom.

Z gódźm y  s>ę n » arbitra. Jest nim refe  
rat d o  Wołki z z ik łóceria rn i przy każdej 
Rozgłośn i Po lsk iego Rad.a. Referat jest na 
nasze usługi. Referat przec iw zak łócen io­
wy w chodź, od  razu w  swoją roię i chociaż 
oosiada d o  dyspozycji różne ś-odki p ,zy  
musu, zwraca się fą cirogą d o  wszystkich 
posiadaczy róznegc rodzaiu urządzeń za 
kłócającycli, aby zechcieli je  dobrow o ln ie  
zabezp ieczyć. P rzyjdz.e ło  tym łatwiej, że  
tenże Re<eraf do  w d k i z zakłóceniam i u 
dzieli wszelkich wskazówek 1 poradzi, jak 
w różnych wypadkach najlep iej i najtaniej" 
a zarazem najskuteczniej usunąć zak łóce­
nie.

N a leży  tylko jeszcze dodać, za pora 
dy i informacje udzielane są bezpłatnie-

O b e cn ie  d o p ie r o  n a d c h o d zą  b 'iż -  
sze  w ia d o m o ś c i o  z a c ię ty c h  ‘v a lk a c h , 
ja k ie  to c z y ły  s ię  w  P a le s ty n ie  w  c z a ­
sie ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  m ię d z y  
p o lic ją ,  w o js k a m i b r y t y js k im i a  b a n ­
d ą  A ra b ó w . T e r e n e m  ty ch  w a lk  b y ­
ła g ó r z y s ta  i z a z w y c z a j  s p o k o jn a  o k o  
lica  n a  za ch ó d  od  T ib e r ia d y  nad  je ­

z io re m  G ah lo jsk  im .
W  u b ie g ły  c z w a r te k  p o  z a a ta k o ­

w a n iu  tam  sa m o ch o d u  c ię ż a r o w e g o  
w io z ą c e g o  r o b o tn ik ó w  ż y d o w r lr ic h  
do  N a za re tu , p o lic ja  u d a ła  s ię  w p o ś ­
c ig  za  .n ap as tn ik am i i n a tk n ę ła  s ię na 
( jc zn ą  b a n d ę  A ra b ów 7. N a  p o m o c  p o l i ­
c ji w y s ła n o  w ó w c z a s  o d d z ia ł  ir a n s jo r  
d a ń s k ie j s tra ży  n a d g ra n ic z n e j o r a z  
k ilk a  sa m o lo tó w . W y w ią z a ła  s ię  r * g u  
la rn a  b itw a , w  k t ó r e j  p o  s tr e n ie  t rv - 
ty .isk ie j b ra ło  o g ó łe m  u d z ia ł lOOd żu ł 
a e r z y  i  p o l ic ja n tó w . A ta t io w ie  w  li- 
c/.bii o k o ło  300 b y li  p o a  w o d z ą  zn a ­
n ego  t e r r o r y s ty  S z e ik a  L ta sb a . k tó r y  
byl p ra w ą  ręk ą  g ło ś n e g o  p r z e w ó d e y  
t e r ro s ty ó w  a ra b s k ic h  w  c za s ie  zeaz,o - 
r o c zn y c h  r o z ru c h ó w  w  P a le s ty n ie  F a ­
n z ' B c y ‘a o r a z  p o d  w o d -ą  S z c ik a  M -
tieh a  o s o b is te g o  w s p ó łp ra c o w n ik a .
p r z e b y w a ją c e g o  o b e c n ie  na w y gn a n .u  

m u ft ie g o  Ji r o zo lim y -
W  c za s ie  w a lk , k tó re  t o c z y ły  s ię  

w  c ią gu  tr ze ch  d n i. a iJsinnow ici w  
(w w n rtek , w  w ig i l ię  o r a z  w  d d e n  B o ­
żego  N a ro d z e n ia , o g o łe m  zk b itv c h  zo  
s ta ło  JO A ra b ó w , zaś lic/ba  ra n n y c h  
jest na r a z ie  n ieu s ta lon a . P o  s tro i 
h r . l y j s k ie j  z a b ity  zo s ta ł o f ic e r  i  je ­
den ż o łn ie r z ,  a  3 ż o łn ie r z y  o d n io s ło

W  J e ro z o l im ie  n ie zn a n y  s p ra w c a  
s tr z e lił  d o  d w u c h  Ż yd ó w ’ —  o ; :a i  s y ­
na, ra n ią c  obu . W  s o b o tę  au tob u s  ż y ­
d o w s k i, ja d ą c y  z  T e l-A v iv u ,  b y ł  >8- 
t r z e ł iw a n y , g d y  z n a jd o w a ł s ię  o  k i l ­
k an a śc ie  k i lo m e t r ó w  p rz e d  J e ro z o li­
m ą, p r z y  c z y m  ied en  p a s a że r  o d n ió s ł 
łek k ą  ran ę . W c z o r a j  w  ty m  sa m ym  
m ie js cu  o s t r z e l iw a n y  b y ł  au tob u s  

a ra b sk i.
J E R O Z O L IM A .  (P a t )  Jak w y n ik a  

?e s łó w  u c h o d źc ó w  z  p ó łn o c n e j tc zęśe i 
P a le s ty n y , p o d c za s  o s ta tn ich  u ta r ­
c zek  zo s ta ły  zb u rzo n e  w s ie  A ra b ia n  
i A h sa n ia h . O n e ra c je ,  m a ją c e  na c e lu  
ro z p ro s z e n ie  te r ro ry s tó w , . t r w a ją  n a­
da l L o t n ic tw o  w y k r y ło  d w ie  b a n d y  
w7 r e jo n ie  T u lk a r c im i M it ic ia  a a a tn k o  
w a ła  te r r o r y s tó w , k tó r z y  z.b iesli. W  
w y n ik u  t e j  u ta rc zk i d o s z ło  d o  no* 
w y c li a re s z to w a ń .

ran y .
B an d a zo s ta ła  ro zp ro s zo n a .

w o js k a  p o s u w a ją c  s ję od  w s i d o  w s

d o k o n y w u ją  s y s te m a ty c zn e g o  p i z t -  
tr/ąsan ia  c a łe  j G a lile i.  Is tn ie  je p i z y  
,m szczen ie , że  część  1 a n d y  zd o  s łn  u- 
c iec  d o  S y r ii.  B a n d a  ta  r e k ru to w a ła  
się p r z e w a ż n ie  z w ie ś n ia k ó w  z p o tn o - 
c n o -za c h o d n ie j G a lik  i, k tó ra  nu - 
„  iż  p o s ia d a  lu d n o ść  a ra b sk ą  m a 

w ed łu g  p ro je k to w a n e g o  p o d z ia łu  k o ­
m is ji k r ó le w s k ie j  w e  jść  w  sk łady n o ­
w e g o  p ań stw a  ż y d o w s k ie g o  W  c ią gu  
ty ch  w a lk  ruch  na szosach  p o in ię r  yv  
A t r e ,  S a fe t i T ib c r ia d ą  b y l  c a łk o w i­

cie w s tr z y m a n y -  _ ,
R ó w n ie ż  i w  in n y c h  częscu ićh  k ra  

jti n a s tą p iły  w  o k re s ie  fiw ia ł o d o so o -  
nic.nc w y n a d k ! te r ro ru . W  p o b liżu  lu t  
cn rem u  d o s z ło  d o  starcu , p o m ię d zy  
poUctB  a k i lk u  u z.h ro ionw nd  te r ro ry s -  
t «m i.  W  r z a s ie  s tr z c la n ;n v  za f-łak an e  
k u l"  r a n iły  k ilk u  ih to p ó w  a ra b sk ich

Ź ^ c i e  j r & e i

n a / l t i $ f ' ł f f e ^ § £ e /  K i y c i r o ź i a i .

Przekona sią o tym każdy, kto przeczyia powieśi; —
w s o o r m n i e n ^  p . t.

.  SŚ€MĘwlk£s
Autorem jest wilnianin CZESŁAW MENKE. Zbieg z Z. S. R, R.

K E *  s E B e s & a E S trm a :

J?.ik b ędziem y się ub sia ii w  r. 1970... O to 
obrazek z londyńskiej lyys.awy stro,ów 

p rzyszłoś 'i.

Pmtoc gwazdkuwa 
d ł a d z  " e R i e z r r t r t i i y d l

W A R S Z A W A  (Pat)- W  okresie świął 
Kom iteły Pom ocy Z im ow ej zorgafiszowa­
ły w całym kraju akcję gw iazdkow ą dl i 
dzieci. Akcja ła p rzep row adź_na zostali 
przez ogó ln opoh k i obywatelski teomite* 

Pom ocy Z im ow ej Bezrobotnym  w  ooroac 
mieniu z w ielom a organizacjam i Jpołecz 

nymi
Rozdan ie derow  dla dzieci rodz.n b e . 

robotnych o o b y ło  się w szędzie  w  asófc 
bardzo uroczysty w  świtit!'cach, w  którycfc 
um ieszczono piękn ie przybrane chomk 
Dzieci otrzym ały dary składająca się 1 
palt, bucików, swetrów, książek, słocfcrczy.

W  okresie świątecznym akcja zaooa- 
Irzenia dziec. ob jęta  p rzede  wszystkim 
dzieci w  wieku od  lat 7 d o  14, któryra 
brax od z ie ży  uniem ożliw ia chodzen ia dc 
szkól. P rzede wszystkim dzlafw ió łoi roś 
dano ubranka oraz c iep łą  odzież.
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m u z e u m  r e ę Ń n o f n e p

W  o k r e s ie  la ta  u b ie g łe g o , p rz y p a d  
k o w o  w p a d łe m  p r z e ja z d e m  na P o le ­
s ie O ta r łe m  s ię le k k o  o  je g o  g r z ą s k ie  
b agn a , p r z y jr z a łe m  się  w s p o k o  jn e j 
ta f l i  r o z le w is k ' w o d n y c h , „ g u b iłe m  
v, z r o t  ’ na b e z le śn e  j r ó w n in ie  o r a z  za 
g lą d a łem  w p o c z c iw e  n ie b ie s k ie  o r z v  
P cdeszu ków . S ta ra łe m  s ię  w c h ło n ą ć  
J a k n a jw ie c e j w ra ż e ń , c a łk o w ic ie  od  
a a ć  s ię  c z a r o w i te j  „ k r a in y  w ó d “ . Z a ­
c h o w y w a łe m  s ię  la k , ja k  to  ro b ią  co  
rok u  ty s ią c e  tu ry s tó w  z c a łe j P o ls k i i 
z z a g ra n ic y , zw a b ie n i tu r e k la m a  lub  
ch ęc ią  p o zn a n ia  e g z o ty c z n e j  P o ls k i.

O b ra z , k tó r v  w y w o z i łe m  p o  k 'lk u  
d n io w y m  p o b y c ie ,  p r z e d s ta w ia ł s ię  
o p ła k a n ie

P ię k n e  n ie ra z  i w y m o w n e  f r a g  
m en ty  —  n ie  w ią z a ły  s ię  w  ca łość . 
B a gn a , j< z io ra . la sy , ro ś lin y , z w ie r z ę ­
ta t ł o c " v ł v  o ę  w  p a m ię c i b e z ła d n ie . 
Jak w v c .n a n k i z k i lk u  f i lm ó w  p o d ró ż  
n ic zv c h . A  p r z e d e  w s zy s tk im  b ra k o w a  
!o  tem u  o b ra z k o w i

n a jg łó w n ie js z e g o  e le m e n tu  —  
c z ło w ie k a  

I  c a ły m  b o g a c tw e m  w y tw o ró w  je g o  
ducha.

O p o w ia d a ł  m i to  p e w ie n  z n a jo ­
m y . u s k a r ża ją c y  s ię  na b ra k  d o b ry c h  
p r z e w o d n ik ó w  p o  P o les iu .

W  d a ls z e j r o z m o w ie  d o s z liś m y  do  
w n io sk u , ż e  b ra m ą  w y p a d o w a  d la  tu ­
r y s ty  nu P o le s iu  m usi b y ć  P iń sk , a 
w nnn c e n tra ln e  M u zeu m  P o ie s k ie ,  bo 
gato z a o p a tr z o n e  w  e k sp o n a ty  t  te r e ­
nu.

Przed tym mm przejdziemy do 
uzasadniania potrzeby stworzenia w 
Pińsku muzeum poleskiego, należy 
podkreślić, ie , co jest znane wszyst­
kim. współczesna cywilizacja zaciera, 
niweluje charakterystyczne cechy 

kultury regionalnej.
N ie  b ę d z ie m y  je d n a k  b ro n il i  k u r  

flycli chał na w s i w  im ię  d o s ta rc ze n ia  
tu ry śc ie  p r y m it y w n e j  e g z o ty k i.  N ie  
b ę d z ie m y  ta k że  w y s u w a li  n ie ż y c io -  
w y c h  p r o je k t ó w  tw o r z e n ia  r e z e r w a ­
tów e tn o g r a f ic z n y c h  z ż y w y m i lu d ź ­
m i, r e z e r w a tó w  p ry m ity w iz m u . P o ­
m y s ł "  ta n ie  m o g ły  p o w s ta ć , jak  to  s ie  
Z d a rza ło  t y ik o  p oa cza s  d y s k u s ji te o ­
r e ty c z n e j,  na g o r ą c o  b e z  p r z e m rś le -  
b ia  p ro je k tu , b o  in a c z e j tego  w ^ tłu m a  
t z y ć  n ie  m o żn a . P r o je k t y  te  n ie  m ie s z ­
czą się  w  e le m e n ta rn y c h  g ra n ic a c h  
u c z c iw e g o  s tosu n nu  d o  w s i. N ie  b ę ­
d z ie m y  ta k że  w o ła l i

o  z a t r z y m a n ie  r o z w o ju  
J ak ie jś  g a łę z i p rz em y s łu  lu d o w e g o  p o  
to, a n v  B a za ry  L u d o w e  m ia ły  za w sze  
na s k ła d z ie  coś  n a p ra w d ę  w ie js k ie g o .  
P r z e c z y ło b y  to  e le m e n ta rn y m  p ra ­
w o m  r o z w o ju  k u ltu r y  lu d o w e j N ie  
c h c em y  n ic z e g o  o g ra n ic za ć , n ic z e g o  
z a t r z y m y w a ć ,  a n a w e t, g d y b y  za sz ła  
p o trz e b o , z a p io te s t o w ą l i  b y ś m y  p r z e  
C iw ko  o p is a n y m  w y ż e j  p o m y s ło m .

C y w il iz a c ja  w s p ó łc ze s n a  w y p ie r a  
I s k a zu je  na za g ła d ę  p rz em y s ł, r z e ­
m io s ło  lu d o w e  z p o d  w ie js k ic h  sfrzer.h  
a z a le w a  w ie ś  ta n d etą  m ie jsk ą .

N a  P o le s iu  g in ie  
ta k że  w ie le  z  te g o  c o  s ię  sk ła d a  na 
p e łn y  o b ra z  „ e g z o t y k i  p o lesk ie j**, 
w s i ód k tó r e j  p ie rw s z e ń s tw o  o d d a je ­
m y  P o le s z u k o w i i j e g o  b o g a te j,  c e n ­
n e j o ra z  c ie k a w e j n a w e t d la  la ik a  kul 
tu rze . 1 n ie  m o żn a  m a rz y ć  o  tym , a b y  
len  n o rm a ln y  w c za sa ch  o b e c n y c h  
p ro ces , m o żn a  b y ło  z a h a m o w a ć

P o z o s ta je  in n a  u ro ga , k tó ra  z d a ­
ła od  n ie re a ln y c h  p r o je k tó w  o  r e z e r ­
w a ta ch , p ro w a d z i d o  c z ę ś c io w e g o  o ca  
len ia  sa m ych  w y tw o r ó w  k u ltu ry  P o le  
izuków .

B o lę  tę m u si

spełnić muzeum, 
i tfW BW EW gBC

Z ie m ia  zas p o le s ia  je s t  p od  ty in  w z g lę  
d cm  w y ra ź n ie  u p o ś led zo n a  W p r a w ­
d z ie  w  ro k u  192(5 w  P iń s k u  p o w s ta ło  
m u zeu m  r e g io n a ln e  p r z y  m ie js c o w y m  
P  T . K . z a ło ż o n e  d z ię k i p e łn e j p o ­
ś w ię c en ia  p ra c y  lu d z i d o b r e j w o i i  
w p ra w d z ie  m u zeu m  to  (o  k tó r y m  p rz y  
ir .n e j o k a z j i )  m a ją c  d o  d y s p o z y c j i  
„g ro szo w e**  fu n d u sze , z d o ła ło  z g r o ­
m a d z ić  ju ż  s zc zu p łe , a le  c en n e  zb io  
ry , le c z  to  w s z y s tk o  je s t  k ro p lą  w  
m o rzu  p o tr z e b

N a  te ren  P o le s ia  c o  r o k u  u d :.ją  
sit. p r y w a tn i lu b  z ra m ie n ia  m u ze ó w  
in n ych  r e jo n ó w  „.zb ie ra cze **  r za d k o ś  
ci e tn o g ra f ic z n y c h , n r c h c o lo 'I '"cznvch, 
f lo r y  i fa n n y , r o z w o ż ą  p o  c a łym  k r a ­
ju c en n e  i je d vn e  n ie ra z  ek sp o n a ty  A  
tym  czasem  zb io r y  r e g io n a ln e  w  ser-ui 
P o le s ia  w  P iń s k u  są w  stosu n ku  do  
m o ż liw o ś c i te ren u  tak  m a łe , że  d a ją  

ty lk o

u ła m k o w y  o b ra z  ż y c ia  c z ło w ie k a ,  
r o ś lin  i zw ie r z ą t .

D o c h o d z im y  w r e s z c ie  d o  c e lu  le ­
g o  a r ty k u łu : w  P iń s k u  m u s i p o w s ta ć  
d u że  M u zeu m  P o le s k ie .  M u szą  zn a ­
le źć  s ię  p ie n ią d ze  na s p e c ja ln y  d u ży  
g m a ch  m u ze a ln y . M a g is tra t P iń sk a  
p o w in ie n  s o b ie  p o s ta w ić  s p ra w ę  za lo  
żen ią  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  g m a ch  
m u ze a ln y , za  c e l n a jb liż s z y c h  la t. A 
tym  cza sem  ra d a  m ie js k a  p o w in n a  so 
b ie  p r z y p o m n ie ć ,  że  w  P iń sk u  is tn ie  
je  p la c ó w k a , k tó ra  p r z y  n ie zb y t  n a ­
w e t d u ży m  jio p a r c iu  f in a n s o w y m  
w ła d z  m ie js k ic h  m o że  s tać s ię  a tr a k ­
c ją  d la  k a ż d e g o  tn ry s ly .  A  c o  n a jw a ź  
n ie js ze  b ę d z ie  na jlc jisz.y in  p rz e w o d n i 
k ie m  p o  P o le s iu , p rz e d s ta w i je g o  
w ła ś c iw e , c h a ra k te ry s ty c zn o , o d r ę b ­
ne o b lił  ze . p o w ią ż e  w  ca ło ść  p o s z c z e ­
g ó ln e  fra g m e n ty .

(w. h.)

AHcia wywrotowa w Związku Nauczycieli 
Szkół Żydowskich

Jak się dowiadujemy, siarosta grodzki 
wileński wezwał w tych dniach do siebie 
przedstawicieli Zarządu Związku Nauczy 
cieli Szkół Żydowskkh l oświadczył .m 
te doszło do jego  wiadomości, li pewne  
czynniki usiłują prowadzić na terenie Zwią 
zku robołę wywrotową.

Starosta grodzki uprzedził przedstawi 
cieli Związku, ie  Jeżel nie potrafią we 
własnym zakresie położyć kresu Ie) akcji, 
wówczas w 'adze będą zmuszone, w myśr 
uslswy o stowarzyszeniach, wyciągnąć w 
stosunku do Związku najdalej Idące kon­
sekwencje.

Niemiła przygoda zbiega z Niemiec
Sprawa Leona Rotsztejna, którą rozpa­

trywał wczoraj Sąd Okręgowy w  Wilnie, 
jest dosyć charakterystyczna ,

Rotsztejn od kilku miesięcy mieszkał 
w charakterze sublokatora przy ul. PHsud 
tkiego 2. Nic nie robił, prowadził skrtun 
ny tryb tycia, rorporządzał zaś dość zna 
czną gotówką. Ta ostatnia okoliczność 
zainteresowała wywiadowcę wydziału
śledczego, który chciał dociec, skąd i jak 
zdobył się Rotsztejn na rachunki b'eżącb  
w kilku bankach. Prowadząc dalsze docie 
kar.la wywiadowca przyszedł do  przeko 
nanln, że RoHztejn jesf międzynarodowym  
oszustem, poszukiwanym przez urzędy

Rolnictwo polskie w 1936-37 roku
Koniec roku jest m om em em, w  którym 

dokonujem y zazwyczaj przeglądu  sytuacji 
na wszystkich odcinkach życia polityczne­
go , sp o łeczn ego  i gosp od arczego .

Z e  zrozumiałych w zg lęd ów  ośrodkiem  
za rderesow m ia  dużej części naszego sj>c 
łeczeńslwn jest Irooi rotn.czy, ły.nbar- 
dzie j, ż e  o  sukcesach i popiow ic. koniun­
ktury w  ie j d ziedzin ie, tak w ie le  m ów iło  
lię  i p isało na przestrzeni 1937 roku.

N iezaprzeczalny skądinąd, takt popra­
wy koniunktury rolniczej w  roku ostatnim, 
byt częstokroć ł to wbrew  nteresom wrrst 
wy rolniczej, przeceniany, wytwarzając 
być m oże  mniemaniu, że  kryzys g o sp o ­
darczy jest ju t od leg łą  i zaoom n aną ,.mu 
zyfcą DrzeszJości", chwila obecna zaś —  
nawrotem zło te j koniunktury lat 1926 —  
1930.

Już z te g o  choćby w zględu  w yda je  się 
niedostatecznym siwierdizenie tylko faktu 
popraw y sytuocii gospodarczej rolnictwa, 
b ez  jakichkolw iek —  wyjaśniających ten 
fakt, komentarzy W łaściw a bcm iem  ocena
koniunktury, ro nietylko n o o w a m e  pew ­
nych. oderwanych być m oże i fragm en­
tarycznych zjawisk, lecz umiejętność ich 
powiązania, wysnucia kierunku i nałę^e- 
nie tendencji, która pozw ala niejecinokrot 
nie stworzyć podstawy przew idyw ań dalej 
w przyszłości sięgaiących i nie p ozbaw io ­
nych o ia w d op od ob ień s łw£

Ostatni, jedenasty już zkolei komuni­
kat W ydzia łu  Ekonomiki Roln iczej Drob­
nych gospodarstw  instytutu Puławskiego 
o położen iu  gospodarstw  włościańskich w 
*936/37 roku charakteryzuje właśni*, w  spo 
»ób  określony wyżej’ sytuócię rolnictwa 
po lsk iego  w  osiwtnim roku gospodarczym . 
Kom uniki4 ów  nawiązuje d o  p rzełom ow e 
go  w  produkcji rolniczej roku 1935'16, któ 
r e ro  gospodarczym  rozwiązaniem  I prze 
dłużeniem  stał się rok ostatni-

Badania W ydzia łu  Ekonomiki s fw er- 
dzeją popraw ę Ironsunktury rolnicze w  
1936/37 roku. Z ło ży ło  się na lo  szereg 
pizyozyn, z których niewątpliw ie najbar­
dzie j oecydu ,ące  znaczenie m iały n iezłe 
zbiory, zwyżka cen produktów  rolniczych 
w omawianym roku, a dalej tempo przy­
rostu cen artykułów rolniczych szybsze niż 
wytw orów  przem ysłowych i dzięk i temu 
dom knięcie (choć jeszcze n ie zamknię­
cie ) „n ożyc  cen ’*, tak riepom yśln ib  dla 
rolnictwa układających się dotychczas.

Do sukcesów gospodarczych osiagnię 
tych przez rolnictwo polskie w 193? r. nie 
buz w pływ u, rzecz jasna, o g o ln o sw e to w e j 
koniunktury rynkowej, należy pow ażny 
wzrost ensporfu produktów  rolniczych,

Z rinęu boksersfctepo

Sensacyjne zd jęc ie  sooriow e, przedstaw iające g ło śn ego  boksera n iem ieck iego M a. 
xb  Sc\melinga, podczas emocjonującej' walki z Harry Th o  musem W cłz im y Thomasa 

w  żelaznym  uscisku Scbmehnga.

który w stosunku d o  roku poprzt-dn e g o  
pow iększył się wartościowo o  c „  22°/o. W  
strukturze te g o  eksportu zaszły pewne 
zmiany, p o lega jące  w  pierwszym  rzędzie 
na zahamowaniu w yw ozu  w ytw orów  pro 
dirkcji roślinnej prócz żyta, z^emn akow, 
warzyw, ow oców  Wp. oraz na wydatnym 
wzroście w/wozu produktów  hodow li, po 
p ie -an ego  w  szerszym niż dotąd  zakresie 
p rzez rząd.

Ifrucr.ćm ienie wyższych niż w  r. ub. 
kredytów  zestawowych i zaliczkowych (o  
5 rrhln. zł), wstrzymanie epzekucji podat­
kowej w  czasie od  15 lipca d o  15 pażdzier 
nika 1936 r. dalsza akcja odd łu żen  ow a  
oraz udosięfzrtieme większych irod k ow  na 
rozbudow ę urządzeń technicznych w  ro­
dzaju e lew atorów , chłodni, rzeźni itp oto  
dalsze czynniki w p ływ ające silnie na 
ksztaltowa-me się i utrwalenie sytuacji g o -  
sp od jreze j rolnictwa na wyższym  niż d o ­
tychczas j>oizkjmie.

Na skutek działania tych wszystkich, 
wymienionych w yże j, e iem en fów  —  spa 
dek wartości kapitałów  rolniczych K trie  
jacy i p o g łę 1 rający się z roku na rok od  
lał siedmiu, nada ł wreszcie w  1936 r. za­
na/i.owany, a az.ękt oddłużeniu , maja lek

czysfy gospodarstw  wiejskich u leg ł nawei 
nieznacznej zw yżce

Dość poważny w zrosł wykazuje w  ba 
danym (1936*37 r.) obrót gotów kow y, kłó 
rego  najniższy punkt przekroczył nasze 
rolnictwo w  1934/35 r. Dalszym wskaźni­
kiem popraw y jes ' wzrósł oołacalnosc. ba 
danych przez W yd zie l Ekonomiki Gosjzo 
darsfw, który dzięk i oop "aw ib  cen. a co 
za tym idzie  wzrostow i przychodu suro 
w ego , wykazuje w  193637 r. małą popra­
wę (o  10 zł na ha).

Poprawa jest oczyw M a. O  tym jednak 
jak dateko jeszcze rolnictwu naszemu d o  
sianu gosp od a rczego  w  lalach 1928-29 
mówi dobitn ie porównanie np. obrotu g o  
•Owkowego który wynosi dziś za ledw ie 
3 8 %  ob rotów  z 1928/29 f,

Tak w ięc o iyw itjn ie  ptoduzeji rolniczej 
1 wz-ost je j opłacalności, k łóre są łak od - 
aawna o rzeLw an ym  i pocieszającym  o b j-  
wem ogo łn e j popraw y gospodarczej w 
kraju, stać się winny potężnym  bodźcem  
do  zdw ojen ia  i potrojen ia naszych wysił­
ków  w Kierunku ug.untowania osiągnię­
tych do łąd  i n iezbędnych dla da lszego  
ro ’ w o j j ,  sukcesów gospodarczych  poles­
k iego  rolnictwa.

E. M.

przedłużyć może jedynie rncjonalna pielęgnacja cery, polegająca na syste­
matycznym stosowarlu wypróbowanej dobroci w yro b ó w

Laooratorlun Chem iczno-Farmaceutycznego

i j  o  ę a ę }

Myaeł przetłu&zc&onyck
m ed o p u szc za ją c y ch  do przesuszenia naskórka. 

KREMÓW:; Sportowego, Lanolinowego i Ogórkowego  
i pudrów higienicznych niezatykaiacych porów. 

W arszawa, ul. Chm(e<tia 4.
D o nabycia we wszystkich D ierwszorzednych firm ach

2.700 zł ze&rano m gwiazdkę die 
najbiedniejszych dz eci

W wyniku zhtórk' ulicznej, zorga­
nizowanej na gwiazdkę dla najbied-

ninszych dzieci w dniu 19 b. m. na 
ulicach Wilna, zebrano 2700 zł. i 90 gr

Rzuciła sią pod pciiag z Dowodu 
straty futra

Wczoraj poda  
llśmy o  kradzieży futra żrebakowego na 
izkodą Wiikiel Adeli, przez je) przygód  
nego znajomego, którego nazwiska posz­
kodowana nie zna. Historia ta omal nie 
zakończyła się tragicznie

Otóż w nocy 28 bm. o godz. 1.55 na 
254 km szlaku kolejowego Grodno Bia­
łystok pod pociąg osobowy Nr 7t4 rzu

clła się jakaś kobieta.
Na szczęście, zmJałaczo lokomotywy 

odrzuciły ją z toru.
Jak  się oitazato, była To Wilklet Adela, 

która tak przejęła się sfrałą futra I 90 zł, 
ie  postanowiła popełnić samobójstwo.

Desperalkę, która doznała jedynie lek 
kich uszkodzeń da ła , odw.es ono do szpl 
lala miejskiego. fgj.

W>elka afera dewizowa w Białymstoku
W  zi tązku z wykr/lą przed  fcjjku 

dniami aier? dewizową orzy sprowadza­
niu z zagranicy szmat do przeróbki w fa­
brykach białostockich, osadzeni zostali w 
więzieniu karno-śledczym- Adolf Zyiher- 
blat, Rubin Strycher, Aleksander Rolłe,

Izaak Szabry ńskl, Józef Burda, Hhsz Przed 
mietskl, Fajwel Sołowiejczyk, —  znani 
kupcy.

Straty Skcrbu Państwa 
tysięcy złotych.

sięgają setek

R e k l a m a  j e s t  dź w ig n ią  h a n o l u i

U  O G Ł O S Z E N IA  P Ł a C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJ E N T E L Ę  ZYS K U J E  SIĘ N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SSĘ S „KUWEitZE WILEŃSKIH*

Hedcze kilku psńslw, w  tej liczbie Berlina 
I Wiednia. W  kartotekach wydziału iled  
czego znajdowały s ą listy gończe za Leo­
nem Rulsztejnem. Ta okoliczność zawazy 
a na łosie Rotsztejna. 25 września wywia­

dowca zjawił się do jego  mieszkania 
i aresztował go. W  drodze da wydziału 
tledczegc zatrzymany zachowywał się po 
rfejrzanie. Błagał, by go  z voSniono, obie­
cał niezwłocznie opuścić miasta i wresz­
cie... wręczył w yw lfdow ry 100 zł banknot

Rotsztejna osadzono w więzieniu jako 
międzynarodowego hcchsifapera. Zarzu­
cano mu ponadto usiłowanie przekupienia 
funkcjonariusza policji w cza<ie pełnienia 
obowiązków służbowych.

Wczoraj Raisztejn, dostarczony z wię­
zienia Łuklskiego, gdzie przebywał w arc 
szcle prewencyjnym, zasiadł na ławie os- 
skarżonych Sądu O kręgow ego w Wlinie.

Na rozprawie wyjsśrlło się, żc Rot- 
szfejn nie ma nic wspólnego, prócz Hen  

tycznie b;zmiąceqo imienia I nazwiska, z 
mlęazynarodowyni hosztapierem. Swtod- 
kowie, w tej liczbie trzej wyżsi urzędnicy 
z Ministerstwa Handlu I Przemysłu zeznali, 
że mają Ro*sztejna jako poważnego przed 
siębiorcę, w swoim czasie wtaśclr^ta fa­
bryki lamp w  Warsz£v/le, ie posiada o  
w Warsznwia zsinoinycłt rodziców I t p

interesująco brzmiały wyjaśnienia Rot 
sztejna w sprawie usiłowania przekupienia 
wywiadowcy. Ostatnie łata był on w Mierr 
czech. Po dojściu do właozy kancl, Hhte 
ra zbiegł z Trzeciej Rzeszy i od tego cza 
su wałęsał się z mtasta do miasis jako em 
grant polityczny Często miał do czynienia 

z policją.
Trzeba się znaiezć w skórze emigrńn 

ta politycznego, by zrozumieć jakiego  
stracha dostaje się na sam widok policji 
oświadczył oskarżony.

Chcąc się pozbyć dalszych kłopotów t 
siłował „wykupić się".

Sąd wziął pod uwagę wyjątkowe oko 
licznote! sprawy I skazał Rclsztejna za usl 
lowanie przekupienia wyw 'adowcy na 6 
miesięcy więzler-ia z zaliczeniem 3 miesię 
cy aresziu prewencyjnego. Resztę kary sąd 
zawiesił. Ponadto R. ma zapłacić 238 zł. 
grzywny.

Jeszcze wczoraj Rotsztejna zwolniono 
z więzienia.

Hisioryczna fcwema, w iodąca d o  francuskie 
g o  Wersalu, w  cznsie surowej z«my.

Wiadomości radijwe
R O ŻW Ó J M 1K A S Z E W IC Ł

O ogrom nym  rozw oju  poleskiego m iast" 
czka M ikaszew irze m ów ić będzie w  eykln 

pogadanek radiowych  „Z  naszego kraju  * 
Jankowski w  środę, 29 grudnia o  godz. 18.1P

BOŻF- N A R O D ZE N IE  I N O W Y  ROK.
Tem u tem atow i w  muzyce i p oezji pośwnj 

eona będzie szósta z kole i audycja z cyklu 
..Fortepian i książka'*, k tórą nada Rozeto ł 
nia W ileńska  w opracowaniu Napoleona 

Fniiti we środę 29 grudnia, o godz. 18.21'. 
Usiyszj m y w  n iej wiersz- Staffa, Kolou icc 
k 'ego i innych, utwory zaś fortepianow e 

Liszta.

KONCEJtT K A M E R A L N Y  W W Y K O N A N O ’ 
T R IA  RO ZI.ERO W .

W e  środę, 29 graSnia o godz. 20 10 przed 
m ikrofonem  w ileńskim  wystąpi T r ,o  Rozie- 
rów (Edmund R ózler —  fort"p ian , W łodzim i 
ra R ozlerow a —  skrzypce i A rnold  R ózler 

-  w iolonczela ) z koncerlem . podczas które 

go zostanie wykonana iedno z n a jw yb itn ie j­

szych dzie ł kam eralnej literatury rnm an lyci
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Takie stosunki demoralizują
Niemal s żr ie  od  statych i usilnych dąż- 

. os n d o  rozbudow y przemysłu musimy 
dbać w  p  uwszym rzęazia  o  to, aby prze 
mysł ten rrie uprawiał w naszych spokoj­
nych stosu tkach korsarslwa sp o łeczn ego  
i n ie den iorahzow ał ludności. Na straży 
n a leżytego  zachowania się przemysłu 
i przeciętn ie kulturalnych stosunków musi 
stać inspekcja pracy, w ro o sa zo ra  przez 
ustawy nasze w duże uprawnienia.

Lida znajdu>e się w tej nieszczęśliwej 
sytuacji, że  m imo charakteru miasta naj­
bardziej p rzem ysłow ego  na ziemiach p ó (- 
nocno-wschodniej Polski rrema rnspekfora 
pracy, k‘.óry by potrafił stanąć na wyso 
kości zadania.

I tak na przykład pom ijając już wa 
runki pracy i stan sanitarny zakładów  
•„A rdal" w  Z ieb z e, które pozostaw , aj a du­
żo  d o  życzenia pisaliśmy juz k.lkak-oć o  
różnych „praktykach" w fabryce, k iore nie 
pow inny mieć miejsca, a które rzucają 
Cień ra postępow anie dyrekcji i różnych 
kacyków, mających w nak ładzie  coś do  
pow iedzen ia .

A b y  nie być oosadzonym  o  stronni­
czość tub tendencje ogranicza się tym ra­
zem  d o  wskazania na kJka faktów, które 
w ostatnim czasie na teren ie „Ardalu  
m iały m iejsce.

Jest w zakładach przem ysłowych uza­
sadniony zwyczai sprawdzania czy wycho­
dzący z zakładu robotnik nie wynosi ze 
sobą jaJc e jś  rzeczy, stanowiącej własność 
przedsięb iorcy.

W  tym celu w wąskim korytarzu g łó w ­
n ego  wyjścia stawia się kogoś, komu po 
w ierzono czynność sprawdzania i ten w 
sposób najbardziej przekonywujący,^jocz 
nie srkodl wy winien swą ‘ unkcję spełniać.

Są i w ,„A rd a lu "  tacy funkcjonariusze 
I niema w  tym nic d z iw n ego , jeśli nawet 
czasanr zaproszonych gości gospodarz 
skrzęlrńe obserwuje, aby me mieli okazji 
d o  zabierania ze  sobą wartościowej zasła 
wy sto łow ej to łym bardziei w o lno przed­
siębiorcy w obec  swych lobotn ików  nie 
k ierować s.ę całkowitym zau(an sm. Cho­
dzi w ięc n ie o  fakt rew izji, który normal­
nie wmten m ieć mejsce, lecz o  sposób w 
jak się to robi.

Ha przejściu słoi sowie --ewidentka me 
jaica C vpa Ejszyska, o  przeszłości której 
mów>ą rqod n ie  wszyscy, że  n ie była  naj­
szczytniejsza. Zadanien. te jże  Cypy jest 
rew idow ać w ychodzące kobi-eiy (w  „A r­
dalu " wś-ód pracujących jesł w iększość 
kobiet). Sposób w jaki wspcrririftna rew i- 
dentka zadanie swe wykonu,ę i rozmówki 
jakimi w  tym czasie swe klientki zaba­
wia jeślibyśmy nazwali ordynarnym1 to wy 
raz ten w porównaniu ze  stanem, który 
ma przedstaw iać brzm iałby zbyt o iesz- 
czotliw ie

Ejszyska chwyia lobo tn ice  za miejsca 
na,Dordziej wrażliwe I wyrażając się w ję 
ryku na,bardz.ej ordynarnym rob. robot­
nicom p ropozyc je , oby nie ża łow ały  . żo ł 
nierzom,.., ze  są do  ie g o  odpow iedn ie  
itd itd.

To jest praktyka normalna, do której 
robotn ice musiały się orzyzwyczalć, mimo 
że  są porm ędzy nimi i d ziew czyny pon iżej 
ał 18 I są r.iefylko takie, które ulica po- 

tratła przez swój filtr przepuścić, moral­
nie zbrukać i d o  wszystk iego p rzyzw y­
czaić,

Póltyslęcznu rzesza roDełnlc zawiera 
różne elem eniy  pod  w zg lędem  wieku 
ł moralnych przeżyć. W szystkie przyszły 
tu dla chleba, moralność jaka nahywa-ia w 
„Ardalu  oprócz warunków sanitarnych 
to już spec,alny „dodatek  funkcyjny".

N ietylko bow iem  jedna Cypa jest or­
dynarna. Język lupanarów jest na terenie 
zakładu oficjanym narzeczem , którym p o ­
sługują się również dozorcy  i m aidrow ie 
tamte1 ii w  stosunku d o  pracujących robot 
r.ików Zdarzają się również p cb 'c ia  ro­
botn ików  na teranie zakładu, a szykany 
różn ego  rodzą,u są na porządku dzien ­
nym. B*eic miejsca i czasu nie pozw ala 
na opisanie poszczególnych  przykładów .

Podam  tylko najbardziej... (brak mi 
ł ió w  na je g o  określenie, niech osadzą 
czyteln icy). —

W  dn.u 1 grudnia 37 r. urzęduje jak 
zwykle w przejściu Cypr. Ejszyska i speł-

Ł - ’  .w  . C T t

Za  5 groszy dziennie Z
możesz m ieć to, co daje teatr, kino, J  

okręt itd.. bo książkę z (

Biblioteki Nowości
W ilno, ni. Juglrliońfcka Ili. T cl. 13.70 

Ostatnie nowości — klasyczna —  lite ­
ratura szkolna — naukowa.

Czynna nd 11 do 10 "oa z .
Kaucja 3 zł — Abonament m iesięczny 

1 zl. 50 |[r.
Okuzyjnte do nabyciu. 1| Rym owtcz 
I Św ięcicki: Praw.o cyw ilne Ziem
W schodnich — T. X. Część I. (3 to 
myl —  2j Encyk lopedia Gutenberga 

(20 tom ów).

nia „norm aln ie" swe obow iązk i. G dy  nad 
chodzi Szeszko Anna pracująca w walców  
ni Cypa robi się specjalnie dokładna. „O b  
maca wszy' ją dokładnie, każe robotnicy 
rozbierać się. Na mroźnym w ietrze w ko 
rytarzu na oczach roboln ic  i robotn ików  
(robotn icy zawsze są przy rew izji robotnic 
i odw rotn ie). Robotnica się broni rew i- 
denfka odciągnąw szy ją na bok zmusza 
d o  rozebrania się siłą zdzierając z niej 
wprosi ubranie a następnie koszule. Z o  
stawiwszy m łodą kobietę, Szeszko Annę 
na koryiarzu w  stroju Ewy b iega  zajadła 
rew idenlka z zap ian  ona periodem  koszu 
lą (robotn ica akurat byfa  chora), od  maj-

jtrów  d o  dyrekcji i sprawdza czy koszula 
n ie jest zrobiona z fabrycznego płótna. 
O kazało  się po  15 minunach, że  nie. W iec  
spokojn ie oddała  koszulę rob o .n k y  I łas 
kawie p ozw oliła  odejść zawstydzonej (sta 
ła n ago  na oczach wszystkich), rmaltreto 
wanej I zziębn iętej robotnicy.

Premia Ejszyską om inęła, b o  roootnica 
Szeszko miała koszulę z w łasnego płótna, 
a le „d o b re  ch ęc i"  były. M o że  w ięc dy 
rekcja okaże  się łaskawa dla rew idenfki 
i za gorliw ość w vm ierzy je j prem ię.

Czy myślicie, że  ją zwotni...?!
Czang.

KRONIKA
GRUDZIEŃ

29
Środa

DzlS Tomasza i Kantuar 

Jutro Eugeniusza B W.

Wschód sionca —  g. 7 m. 45 

Z chód słońca — g. 2 m. 57

jp os .rze zcn ia  Zakładu Meteorolog! (JSE 
v  W hn ir dnia 28X11. 1937 r.

Ciśnienie 776
Temperatura średnia —  15 
Temperatura najwyższa —  11 
Temperatura najniższa —  16 
O pad  —
W iatr —  póln^wschodni 
Tendencja barom, —  lekki spadek 
Uwagi —  pogodn ie .

N O W O G R O D Z K A

—  Nowogródzki Urząd Wojewódzki
powiadam ia, że  dr.ra 1 stycznia o  g^dz. 12 
m. 30, w  sah recepcyjnej U rzęd i W o je  
w ódzk iego . pan w o jew od a  b ędz ie , przyj­
mował życzenia now oroczn e dla Pana 
Prezydenta R zeczyp o sp o lite j Polski, dla 
M arszalka Polski i Rządu R zeczypospo­

litej
—  Zamiast życzeń świątecznych I no­

worocznych. Star os'’ i pow ia tow y p. Kazi­
mierz M  lew icz z io zy ł za pośredn cfwem 
naszej "edakcjl 5 zł na izecz biednych 
-i bezrobotnych

—  Awanse oficerów P. P. wojew. no­
wogródzkiego. Z dniem  I stycznia 1938 r. 
otrzymali awanse następujący o ficerow ie  
P, P.: nadkomisarz Srączak Czesław  na
podinspektora, podkom . Czarnomski Zyg­
munt na komisarza, oodkom . Jakowicz na 
komisarza, pocłkom Tarnook1 Antoni na 
komisarza i asp*rant Piskowski Jui.an na 
podkom isarza.

—  KOLEJKA N O W O G R Ó D ZK A  Z N O ­
W U  SIĘ SPÓŹNIŁA. Dnia 27 bm. kolejka 
wąskotorowa z pociągu wileńskiego przy­
była do Nowogródka dopiero o godz 1 
«n. S, a więc z catogodzlnnym opóźnię 
niem Kilkunastomlnutowe opóźnienia są 
niemal na porządku dziennym.

Jeżeli tak dalej pójdzie, frekwencja 
podróżujących kolejką spadnie do zera.

—  Rozkład jazdy autobusów na linii 
Nowogródek— Nowojelnia Do 15 maja
1938 r. autobusy z Nos/ogrodka d o  No- 
wojelni odch odzić  Dędą o  godz-: 7.15,
M 0 , 16.40, 19.00, 21.00 Z N ow ojeln ; do 
N ow ogródka o  g o d z .: 9 10, 11.35, 18. 50, 
20 50, 22.45.

—  Zebranie Z. S. we Wsfelubłu. W a 
Wsielubiu o d b y ło  się p od  przew odnict­
wem p G alińskiego doroczn e  walne ze­
branie człon ! ów  oddzia łu  Związku Strzę­
pek  ego , Na prezesa oddziału  wybrano 
p. Augustowskiego, w ie lo le tn iego  działa­
cza strzelec!* iego .

—  Akcj'a św iąteczna „Caritasu1'. Zamiast 
życzeń Sw,ątecznyeh T i r l i l i  o fia ry  w  gotów 

c- na najb iedniejszych parafian  w N o w o ­
gródku : Łabądź —  10 zł. T ron iew sk i— 10 zt. 

K Grodzka —  10 zł, m jr Zabłocki —  5 zl 

por. Zaboklick i —  5 zł, Mostowska —  4 zi 
Iss. knn. Dalecki —  5 zł, N. —  5 zł. Adam ­
czyk —  5 zł, S zarejko —  o zł, Prez. Sąd. Okr. 
J< dko N ark iew icz —  5 zł, inż. Zengbusz —
2 zł Karczewska —  2 zł, Rom anow icz —  2 zł. 
K arpow icz —  1 zł, S ielick i —  1 zł, Sikorski
— 2zt, Rutkowski —  50 gr K is ie l t  zł 0? gr.

W pliczkach żywnościowych:
l le rzogow a  Pelagia, W ierzbow ska, Siezew

ska, Ryderowa, Satelicka, Jankowska, W oro- 

ncw icz. K arpow icz K , Kamińska, Bułhakowa. 
Stefanow iczowa, Szm edingowa, Starkowa, 
Neuman, Dobrzyńska, Owczarek, Kwapszew- 
ska, M orawska, Herasim czyk. W alużyńcow a, 
Kolendoww, Zodziew.skn, R ogelew iczow a, Bot 

tnciowa, Now icka, Burak A., Burak I... Ł o ­
zińska, Żw irko P iotrow ska Barbara, Bogda 

new iczówna Stefania, Mnrelowa.
Jakubowska. Dom achowska i Kam iński K

— bielizna i ubranka.
Z ram ienia ..Caritasu" zostało obdzie lo ­

nych 50 najuboższych rodzin.

© r f  / I r f i n j m . t i ł r a c / i
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty 

na miesiąc styczeń i wyrównanie za/egiuści.
D o  numeru dzisiejszego załączamy naszym prenurnerotoroir 

zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy których 
urzędy pocztowe od wołucającijch nie pobierają żadnych opłat.

L I 0 Z K A
—  Sprostowanie Ubezpieczało! Spo­

łecznej. Na podstaw ie art. 32 Rozporzą­
dzenia Prezydenta R zeczypospo lite j z 
dn»a 10 maja 1927 r. o  p .aw ie  prasowym 
(Dz. U. R. P. Nr 1), U bezp ieczaln ia Spo- 
teczna w L id zie  pros: o  um ieszczenie w 
„K urjerze  Wileńskim*' sprostowania arty­
kułu, podan egc  w  numerze Kuriera 293 
(4253) z dnia 24 października 1937 r., p od  
tytułem: „Tok  urzędowania", następującej 
treści:

„U bezp ieczon a , o  której mowa w ar­
tykule „Kurjera W ileń sk iego " z dnia 24 
października rb, p od  tytułem „Tok  urzę­
dow an ia" nie zosłafa wysłana przez 
Zakład UbezpieczaJni Społecznych na ku­
rację d o  Inowrocław ia w  1936 r., oom e 
waż w Owczesrym  okresie była  znaczna 
ilość zg łoszeń  chorych, kiórych stan zdro 
wia bardziej w ym agał kuracji w Inowrocla 
wiu Dla tych też p ow o d ów  Zakład od- 
mnw!ł uregulowania kosztów kuracji, o d ­
bytej w  Inowrocław iu, k ieay chora wyje 
chała z własnej inicjatywy Wspomniana 
chora została wysłana na rachunek Zakła­
du na kurację do  Buska w  roku 1937, Po­
stępowanie Zakładu b y ło  zupełn ie słusz­
ne, gdy ż  w myśl p r-ep isów  rozporządze­
nia Prezydenta R zeczypospolitej o  ubez­
pieczeń.u pracowników umysłowych z 
dnia 24 listopada 1928 r. (Dz, U R P Nr 
106 poz. 911, art 61), leczenk: nie należy 
do obowiązkowych świadczeń Zakładu, 
a tylko Zakład w  miarę środków finanso­
wych, przeznaczonych na ter: cel. wysyła 
na kuracje naihardzie, ,aj potrzebuią- 
cych"

Jednocześnie Ubezpieczaln ia Spo łecz­
na pros' o  r.ieooda wanie w sprostowaniu 
nazwiska p. Górsk:ej

Dyrektor 
51. Kwiatkowski.

—  Lldzluuie Jjtoty „n jc lc  Sylwestra tylno 
w  W arszaw iance! W  <lniu 31 grudnia o go­

dzinie 22 w  pierw szorzędnym  lokalu restau 

racji „W arszaw ian k a" (Suwalska 21) odbę 
dzie się pow itanie Now ego Roku i benefis o r ­

kiestry p. Zygmunta Gocha według bogato u 
łożonego program u, P rzew ażn ie utwory kom 

pozytorów  pcdskich Ilość m iejsc ogran iczo­

na T o  te ł  stolik i należy wcześniej zam awiać 
u p. k ierow nika lokalu osobiście lub te le fo ­
n icznie Nr. lf>5 M oc niespodzianek i atrak 

cyj.
—  ŚMIERTELNA SÓJKA W  SKLEPIE 

SPO ŻYW C ZYM . W  Kukllszkach, gm, bit- 
ntakońskle], w sklepie spożywczym, po­
wstała sprzeczka miedzy 20-letnlm Józe­
fem Wołkowsktm a 30-letnlm Bolesławem  
Tomaszewskim, w wyniku której W ołkow  
skl zadał przeciwnikowi śmiertelny cios 
nożem w szyję. Wolkcwskl dobrowolnie 
zgłosił stę na posterunek w Slenlakonlach, 
gdzie został aresztowany

NajkorzystNel I najtaniej kupujemy 
w firm ie chrześcijańskie!

„ B ł a w a t  P s z p s f i s f t i ' '  

Lida —  Rynek
Ceny stałe Staranna obsługa

PARANrm CKA
—  fr zn iie s lia ii*  siedziby Zw. Producen­

tów Sera N ow ogródzk iego  z N ow ogródka do 

Baranowicz. Odbyło się w Baranowiczach 

W alne Zebranie Zyt iązku Producentów  Sera 
N ow ogródzk iego  pod przewodnictw em  Kon 

stantego Sieltiżyckiego p rzy  udziale przedsta 
wic jad i W fl Iztiy Roln iczej oraz Państw Ban 

ku Rolnego w \3 linie. M. in. uchwalono prze 
nieść siedzibę Zwia.zku z  N ow ogródka do 

Baranowicz Następnie wybrano nowe wła 
dzc Zw iązku w  składzie następującym  P re ­

zes inż. Janusz Krujiski, w iceprezes Stefan 
Rdultowski, członkow ie  Zarządu inż. Jan 
Trzeciak, Konstanty Sieiużycki, W ito ld  Ła 

poftt, Adam  Sam oteja Łanczewsai. Zastępca 
mi zostali W ładysław  Dziewczopol.ski, Zyg 

munt Czarnocki i Stefan U ryn iew icz. Do 
K om is ji R ew izy jn e j weszli: Stanisław g z y  i, 

Otton Slizień, Lech Górski.
Następnie wybrano delegatów na jmszcze 

gólne pow iaty. D elegatam i zostali: na po w 
haranowieki —  poset Tom asz S’zalew icz, na 

po w. now ogródzk i —  A leksander Zdań, na 
pcw', n ieśw ieski —I Knzim ierz Czarnocki, na 

pow. stołjiecki —  Konstanty S ieiużycki, na 
pow. lidzkt —  W erner Am berg, na pow szczu 

rzyński —  Spoldz. Mlecz, w  Dzikaczkach, na

WA

Niagara w z^m<e

„  , “ i i '  -sm
te* w i

 rV»,- ' #  44 ,'„,c "■

O ryginalne zd jęc :e, przeasł3W!aiące słynny 'vodospcd  N iagara w śrieżn o -  lodow a)
szacie.

pcw. słouimskl —  Józef Godlewski, na pow. 
wołożyński —  Sienicki, na w ojew  wileńskie 

— Zygmunt Buszczyc.

—  Zumlast życzck  świątecznych. Starosta 
Knrol W an czow icz w Baranowiczach zamiast 
życzeń św iąierznych  z łoży ł 30 złotycli na 
Pom oc Z im ow ą Bezrobotnym.

—  Pom oc przedświąłcc/.ua bezrobotnym .

Intensywna akcja kom itetów  Pom ocy Z im o­

wej zajjoczątkowaua w okresie p rzedśw ią­
tecznym trwata aż do ostatniego dnia przed 
świętam i i m iała nie lada trudności do po­
konania. Przede wszystkim  przyznane kredy 
ty przez W o jew ód zk i Kom itet okazały się 
zbyt skrom ne w  stosunku do zapotrzebow a­

nia. W ed ług p ierwotnego projektu zasiłek 

dla 500 rodzin  z terenu m. Baranowicz, m iał 
wynosić około  10 ty’s. zł., tymczasem linnii 
tet W o jew ód zk i przyznał tytko 2775 zl. Mu 

6iano więc zasiłk. zredukować do mimmum 

1 zdobyć gdzieś dodatkowe kredyty Baz jesz 
cze przejrzano skrupulatnie hstę kandyda 
tów do zasiłku i zm niejszono ją  o 100 depu­
tatów  W yd zia ł w-ykonawczy Z im «w e j P o ­

mocy zw rócił się ponadto znowu do Kumite 

tu W o jew ód zk iego  o dodatkowe kredyty i 

wyasygnował kwotę z w łasnych funduszów
W  rezultacie osiągnięto suinę 4"75 zł, 

którą rozdzie lono pom iędzy 400 rodzin  bez­

robotnych. P rócz tego Kom itet posmdał ok. 
21 łys. klg. ziem niaków , otrzym ane z. central 
o tgo  Kom itetu Pom ocy Z im ow ej w  W arsza ­
wie, 300 k lg kawy oraz 100 klg -kawy z osz 
szędności ze .ztoroeznyclu I to wszystko roz­

dano bezrobotnym .. Rozdano ponadto róż­
nych produktów  spożywczych, jak  tłuszcz, 

olej, mąka i kasze oraz m ateriały opałowe 
na łączną kwotę 4375 zł. Produkty te wwda- 
wały za specjalnym i bonami Spółdzielnie 

„Zgoda", Fabryka W ędliu  Barancewicza, 
sklep W iern ikow sk iego  i kład drzewa Zyz 

gelberga.

R! EŚWIESKA
— > Obywatelski komitet budowy 12 

szkół powszechnych im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w  p ow iec ie  nieświeskum 
ofrzymał i  funduszów rządowych rm zapo 
cząikowanie ^kcji ou dew y  kwotę zł 
mo.oon

—  Prace m elioracyjne Na o d p ra w ie  

w ó jtó w  w  N ieśw ieżu  o m ó w io n y  b y ł o lan  
prac m elio racy jn ych  na ob sza rze  pow iatu , 

k ló ry  w  roku 1938 p rzy  stosu nkow o n ie­

w ielk im  n ak ła d z ie  p racy  p rze w id u je  ca łko  
w ite  osu szen ie  tąk i m ok rad e ł w  p c  w ie c e .  
M t *

—  K om ite t p o m o c y  d z ie c io m  I m ło ­

d z ie ż y  wyasygnował na gw iazdkę dla 
biednych dzieoi zł 250 oraz kilkanaście 
par obuwia. Kwotę lą o ra i oou w ie  nie 
mai w  całości p rzydzie lone R odzirre  W o j 
skowej Korpusu Ochrony P og ran icza  w 
Kłecku, która zkolei w  fo-m ie adyku low  
żywnościowych I od z ie zy  rozdała b ied ­
nym d z ieoo m  rodzin p ogo rze lców  w 
Kłecku.

—  Zaintast życzeń św iątecznych —  o fia ry  

ry na gw iazdkę dla biednych dzieci z ło ży li;
Szym anowski G„ poseł —  0 zł, P igłow ski 

—  5 zl, Anlczuk — 5 zl, P luta —  3 zł, G ilcw 
ski 1 zł, Korzon  M, 1 zł, Rutkiew icz —  50 gr, 

Draczyński —  50 gr

—  PRZG D ŚW IĄT EC/ŚM W Y T R A W A . 
Znany w Nieśw ieżu npryszek Jezierski ze 

swoją p rzy jació łką  Sldorcnkówną urząilzii 
przedświąteczny kulik  do pob lisk ie j wsi Stu­

dzionki gin. lio rodzie jsk le j, gdzie odw leazll- 
w czasie nieobecności gospodarza Łazluka 

W nlantcgo. „Tu ryśc i11 oglądając namiętnie 
obrazy w  domu zna jom ego „zn a le ź li"  w szpr 

r»;e za obrazem  pończochę damską, a »  nie 
400 złotyeh.

f.nzluk Jiowracając do domu sjiotkiił n. 
drddze Jezierskiego. Znając go dobrze, po 

dąży! szybko do domu. gdzie stw ierdzi! brai 
skrzętnie składanych oszczędności, zawróci 
więc natychm iast i zam eldował o  wypadki 

polic ji w  N ieśw ieżu.
W  tym stosunkowo krótk im  czasie Je­

zierski zdążył ju ż elegancko ubrać się n; 
świrta I w rcshiuracjl kończył Już z ukuciu 

na „ob lew an ie1* now ego garnituru. Jak zw j 
kle, rom antycznej le j sielance przeszkodziła 

policjo.
Jezierskiego z NiUoreokOwną osądzono 

aa gw iazdkę w urcs/ele.

ŚWietlAfJSKA
—  Opieka nad biedną dziatwą. O d*

dz.ał zertiki&j służby pożarn icźej orzy 
Ochotniczej Straży Pożarnej w  Swięcia- 
nach zorgan izow ał zbiórkę na choinkę dla 
biednych dzieci. Zbiórka dala w go tow ca  
140 zl, 5 k ilogram ów słodyczy i 12 par 
w ojlokow .

O pieka nad bit-dną dziatwą na lecenia 
miasla została ob ję ła  przez Ochotniczą 
Straż Pożarną ZPG K  i Rodzinę Policyjną.

O tholn icza Straż Pożarna, w n iedzie lę  
2 stycznia od  god zin y  14 do  18 organi­
zuje choinkę dla dziatwy, a żeńska służ­
ba pożarnicza rozda c iep le  ubranka i obu 
wie 40 najbiedn ejszy-ch dz eci.

W1LEJ5KA
—  V\ ig lli-  dzieci szkolnych w KOP-le. 

kc-mpania saperów KOP-u w  W ile jc c  opiel.u 
j.» się szkolą powszechną Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w  Iliszczawiczaeh. Opieka ta 
jest bardzo żywa dzięk i cm rg ii p. kapitana 
Y  Engla. W  dniu 24 bra. Kopiści urządzili 
w ieczór w ig ilijn y  dla dzieci. 60 dzieci pod 

opieką k ierow niczk i p. M aleszyny przybyto 

do koszar. W  pięknie urządzonej św ietlicy 
dziatwa zasiadła do stołów  wraz z rodzica 
mi, saperami i przedstaw icielam i spoleczeńst 

wa. Na wstępie p. m jr. Kusztra podzie lił się 
opłatkiem  i z ło ży ł wszystkim  życzenia, po- 

ery m odbyła sir wieczerza, w czasie k tórej 
Inspektor szkolny p. W acław  Lasków skl wy 

głosił gorące przem ów ien ie do saperów  I 
dzieci i łącznie z dziećmi wzniósł okrzyk  na 
cześć saperów. M iły ten w ieczór przy zapa 

ionej choince i śpiewach kolęd zakończony 
został rozdaniem  bardzo wartościow ych  I po 

m ysłowvch upom inków przez św. M ikołaja.
W śród  upom inków wykonanych prze* 

żołn ierzy by ły i okręty, sam oloty, samochody, 
armaty, pajace, lalki, modele straż.nicy, cha­
ty zabawki dla dziewcząt 1 t. p. Ponadto 

dzieci otrzym ały bułeczki t smakołyki ceiem 

zabrania do dom ów.

M W n ę c / A f c i ę K *

 Y/ l.eb iedziow le  19 grudnia zb. o d ­
b y ło  ł 'ę  walne zebranie czloń\ow  i s/m- 
palyków gm innego octd/ialu 0 7 N . N a po­
branie przybvt p, inż. Bu!arew»cz Ludwik, 

prezes oow odu . _
Po refaracie wy a los zon vłn przaz inż. 

Bufarewi-cza roTvz'nęta się dyskusja, p od ­
czas kłórej omowio.no wytyczne pracy na 
najMiższa przyszłość.

O becn i na zebraniu symnafycy tłumnie 

zgłosili przystąpienie d o  O ZN

—  Nattczyclelsiwo gm iny leb led zlew - 
sklej OLłodctkowalo się na czas od dn 1 
listopada 1936 -. d o  dn. 31 października 
1937 r. na Fundusz O brony N arodow ej w
wysokości 1 proc m iesięcznego uposaża 

nia.
Zebraną kwotę 381 zl. 88 gr. przęsła 

no na ręce G łó w n ego  Komitetu Zbiórki 
na FON w W arszawie

OZIŚNIEŃSKA
  Fałszywe 5-cioztolówkt. Borecki

FePks, kasjer zaktadu sprzedaży wyroóów  
tytoniowych zakwes,sanował latszwrą
5-ciozto low a m oneię, którą w płacił m - * «  
kamee Łukny Kagan Michel.

W  drugim wypadku Binszlajn Szymon 
zam. przy ul. Sw. Trójcy Nr 17 z ło ży ł n* 
oosferunku P. P. w Grodn e fałszywą 5-do 
zlotow ą monetę, otrzymana od aiejafcteg* 

3ondarenki za pracę t f l l

GROOll^^SKA
—  W  drugi dzień świąt Bożego Naro 

lżenia, 26 bm., w kościele ga rn łzon ow ya
odbyt si-t koncert kolęd  religijnych w wy 
kon on ki chóru koście lnego ood  batutą 
proł. Kuzy, prot. W *. R a c z y ń s k ie j  fo rga  
ny akompaniament i io lo ) >r*z A- ig n i 
ow iczow ny (śp iew  solo). 3y. to pi srwtajf 
'e g o  rodzaju koncert w  G iodn ie .

C O  GRAJĄ W  KINACH:
A p o llo 1 —  Ulan ks Jozeta
pan: —  W ładczyn i puszczy

M aleńk ie: Córka Samuraja
H elios: —  Barbara Radziw iłłówna



„K I SRjERu (43 iiij

»W domu crte b e id  st .-
r . y : h ' ł .

Do reportażu „W domu dia bez- 
o jm n y c h “ wkradło się kilka błędów. 
>-a,< nprz, zamiast ,rozm okniętej“ ka- 
lUzy> powinno być „ zamarzniętej", 
zamiast ,20  sztuk bułek po 30 gr.“
powinno być ,200.....* i d .  Nazwisko
prezesa Związku lnwaudow Wojen- 
n c h  R. p .  w Wilnie brzmi płk. Słom­
ski, a me pik. Słowiński, jak wydru­
kowano.

Chcemy zaznaczyć także, że do 
ftoakcji z prośbą o zwiedzenie domu 
nocIeęoWego zgłosiła się przedew- 
szystkim delegacja „noclegowiczów*1 
Sekretarz zaś administracji domu przy­
pomniał tylko redakcji o obietnicy, 
danej przez nas tej delegacji. (W.)

O^ste k dia samctnyih 
pn? cteniów

Z inicjatywy K om ency P P w  W iln ie 
od b y ł się J|a DoliC janlów-kawalerów op ia  
tek. Uroczystość W ‘gilijna od b y ła  się w 

św ietlicy policyjnej w  obecności p. w o je ­
w ody Bociańskiego W yg ło s zo n o  szereg 
przem ów ień.

TarmsjJej siacoowy o iMstmwo
p l n a e ^ f i - ^ s r l i o d R  c b

25 bm. •■oipoczę* sie w WJnie turniej 
dachowy o mistrzostwo ziem połr»ocno -  
*rschodr,,ch. W  turnieju udział bi orę 3 re 
P^-tentancl Wrfna, 3 Białegostoku, 2 Gro  

I 1 Ltdy.
urn rej potrwa do dnia 30 om. Jaót do  

cbczas. na pierwszym miejscu znajduje 
*'“} reprezentant Lidy d. Licki.

Wilno w okowsch 
mrozu

W *mo tosfiło  ogarnięte ponownę rata 

" f o t ó w .  W  nocy z poniedziałku n wio 

tek tennometn w  mieście wskazywały 19 

**°pni poniżej zera.

^  ^*ora| wieczorem mróz utrzymar tlę 

* tych grankach. Tennomei1 wskazywał 
^  *topm poniżej zera.

Yflłla n » całej swej przesirzenf pokryła 
kr,,

Doicoła zamachu sa- 
ôSsdiczeoo w hattlu.

Wczoraj donieśliśmy o  zamachu 
Mmobójczym administratora domu nr 

orzy ul. Ludwisarskiej w Wilnie S. 
l a w in a .
n. Do wczorajszego wieczoru Sławin 

oazyskał przytomności i stan je- 
8°> zdaniem łeKarzy, jes t  bardzo 

rożny
Ciekawie przedstawiają się oko- 

ccznosci, które pchnęły go do zama- 
samobójczego, jak zaznaczyłiś- 

y wczoraj, Sławin rozwiódł Się z 
0! 3 Następnie zorientował się. że 

Popełnił brąo.
Z powodów religijnych jednak ex 

ałźo.ikowie nie mogh się pobrać po­
wtórnie Ta okoliczność tak pcdzia-
' a na Sław.na. że tarcnął się na 

ż v c ie .  ( C )

Smermna oójka 
ni zabawie

'  dniu 27 bm., o gedz. 22 w Lipnitt- 
* aeh, gm worniartskle], w czastc zabawy 

J* domu W ładysława Czerniawskiego pc 

**y został przez nieustalonych na razie 

■Piawców Stanisław f adelis z Ostrowca, 
Który. p Q przewieziemu oo domu, zmarł 
0 Bod*. 23.

Pr i  r przy ulicy
Aatokolsk je i

W czora j o  god zin ie  10 w ieczorem  wy 
bucht nagle p o ia r  przy ul.cy AnfoKolsKiej 
70. O d  m ocne nagrzan ego p iecyka zapa 
lita się jCmna.

O g ień  rozszerz”ł  sie bardzo szybko. 
W ezwana  straż ogn iow .1 pożar z!'kw icło 
wała (c )

O H a r i f
P .A Ifons Skrzyński p. Polukn ia maj. Ja- 

n le iis ik i przestał zam iast życzeń Świątecz 
nyeh i Now orocznych  na pom oc Zim ową 
Bezrobotnym  —  3 zt.

D yrektor Tob iasz B iin im ow icz zamiast 
życzeń noworocznych o fia ru je  na Pom oc Zi-' 
m ową dla Bezrobotnych 509 (pięćs/t) z ło ­
tych.

W . i E. O rc ivk ow scy  zamiast w izyt łw>ą- 
tecznvch i noworocznych, składają zł 10 na 
W o iew  Fundusz Z im ow ej Pom ocy dla B ez­
robotnych

Hotel EUROPEJSKI
P i e t w / ę J n f  -  Ceny przystępne. 
T#»l*fony f  i^ k o ia ch  W indę osobowe

Giełda zbozowo-towarowa 
i tatarska w Wimie

z dnia 28 grudnia 1937 r.

Ceny za towa' Irednlet handlowej ja- 
ioścI, za 100 kg. parytet Wiln i, przy nor- 
■nalnel taryfie przewozowej ( le i za 100C kq 
-co wag. st za’,1 Ziemiopłody —  w ładun­
kach w#qonowych, maka I otręby— w mnle|- 
szych Holciach. W złotych i 
£ y ł o I stand. 69S g/l 22 50 23.—

.  n .  470 .  2T.—  22.50
'szenlc* ! .  73C .  27 ">5 77.75

II .  710 ,  26.50 27.-
Igćzmleń I , 678/6"*? „ (kasz.' —  —

.  II .  «49 . „ 18.25 18 75
.  III , 020,5, pasuj 17.25 17.75 

Owies I „ 463 ,  21.’ 5 21.75
B .  *45 .  19.50 70-50

Qryk* .  610 . 17.73 17 75
Mąka psrer.. gat. I o— 50% 42.75 J?.25

.  .  .  1-B 0— 65% 42.— 4\50
. 11 30-65%  34.50 35.-
.  II-R 50- 65% 23.50 28 75
.11165-70%  2 4 . -  25.-

,  .  pastewna 21.25 21 75
, żytnia gat i 0 -50 %  34.—  35.—

.  I 0—65% 37.5n
.1 1  50-05%  24.—  24 50

. .  ntzew- do 95% 24 —  23 50

.  ziemniaczana .Sutzertor* 31.50' 3250 
Strąby pszenne żre on e  przem.

stand. 15 75 15.50
. żytnie prze m stand 13 50 14.—

W yką 10 — 20.—

Lubin nieb iesk i 13 75 14 75

Siemte lniane h 90%  f-co  w. s- z. 44.— 44,50 
Len trzepany W otoiyn  1530 — 1570.—  

,  Horo-Jziej 1«30.—  1870 -

C ,  Traby 1 5 '0 .-  1570.—
M lory 1370—  1410 —

Len  czesany H 01 odz ie j 2040 —  2030.— 
Kądziel horoazIejsKa l c0 .—  1510.—
Targan lec m oczon y 700.— 820.—

.  W olożyn  930 —  970.—

Ceny nabiału i Jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich I Jaiczarsk:ch notował 
16 d . m. następujące ceny nabiału i 
jej w zlorych:
Masło za I kg: hurt: detal

wyborowe 3.20 3.Ó0
stołowe 3.10 3.40
solone 2.70 3.—

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.40 2.80
edfamski żółty 2.20 ? 50
litewski 2.— 2 J 0

Jaja  kopa: sztuka:
nr. 1 7.80 0.14
ni, 2 7 20 0.13
nr 3 6.90 0 3 2

KRONIKI
WILEftSKA

ITSZI.W II)Y \V A N V  PR ZE B IE G  POGODY 
w dniu 2H grndnla 193*5 r.:

Pogoda na ogół chmurna i m.-oźna z wtęk 
szj mi przejaśnieniam i, m iejscam i drobny 
opad żnieżny, zw ta jzeza  na północnym  za- 
chodzie i południu kraju.

D YŻU RY APTEK:

D zii w nocy dyżuru j, następujące ap- 
leki: N ałęcza (Jagiellońska 1); Angustow- 
sk!e q o  (Kijowska 2). Korneckiego (W ileń ­
ska 8); Frumkinow (N ien .eck a  23): Rost- 
kow sk iego (Kalwaryjska 31)

°O iiad lo stale dyżuruią apteki; Paka 
(An lokolska 42); Sranlyra (Leo ion ow a 10); 
Zajączkowsk>go (W ito ld ow a  22).

w 0 t  ę  ł

ST. GE0 RGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach
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M ir r is R .A

—  Plan Inwestycyjny mlasla na rok 
1938. W ydziały techniczne Zarządu Miej­
skiego przystąpiły do opracowywania pia 
nu robót inwestycyjnych na rok 1938- 
Opracowywanie planu zakończone zosta­
nie v/ połow ie stycznia,

H O S P O IM R C Z ń

—  Projekt zryczałtowania podafku dc  
chodowego. Organizacje gospodarcze w 
Wilnie otrzymały z Mm. Skarbu projełc* 
nowej ustawy w spraw ie pobierania i wy 
miaru podatku dochodowego Ha różnego 
rodzaju przedsiębiorstw. Chodzi o  lo, ie  
w ie le  przedsiębiorstw nie prowadii kr.ąg 
handlowych i dlatego wymierzenie po­
datku natrafia na duże trudności, wynika 
ją nieporozumienie, płatnicy uważają, ie  
wymiar potraktowane ZDył wysoko w sto 
iur>ku do  osiągniętego dochodu. W  zwin 
rku z tym w ładze iskarbowe opracowały 
obecnie projekt Dobierania lego poda*ku 
ryczałtowo dla pewnych kafegoryj, lak jek 
to się dzieje z podatkiem obrotowym.

W  sprawie now ego projektu mają wy 
powiedzieć się organizacje gospodarcze  
t związki kupieckie.

S P R A W Y  SZKOLNE
—  Tegoroczne fetie świąteczne w  

szkolnictwie łredt im i powszechnym trwać 
będą do 10 stycznia.

Z A B A W Y
— W  |»zede4ulii N ocy Sy lw estrow ej w 

„ r . i la b  de ilanse". D yrekcja  ..Patais de dan­
ie "  podaje do w iadom ości licznym  swym sym 
patykom, że wydatnie obn iżyła w tym  roku 
m inimalną konsumeję w Noc Sylwestrową, 
biorąc od poszczególnej osoby m inimum 8 zł. 
dojąc wzam ian pierwszorzędną co do jakoś 

c: kolację  z 4 :h dań.
K olosa lny program , moc niespodzianek 

zapow iada Noc Sylw estrow ą w „P a ta is " o 

nastroju iście szampańskim. Zn oszen ia  na 
stoliki p rzy jm u je  dyrebeja  ty iko  osobiście

R O Ż N E
—  Osobiste. D ow iadu jem y się, ie  p. Ais 

n l ia  W otaństa , w łaścicielka Domu Banko­
wego oraz znanej Kolek tury L o te r ii P iń s fv jji 

woj, została odznaczona srebrnym  K rzyżem  

Za dugi.

f ó l e K O

/ U K f c Z 0 4  Z & r C j

TEATR I MUZYKA
TEATR  M LZYOZNY „L U T N IA ".

—  Ostatnie przedstaw ien ia operetk i „D ia ­
belski je żd z irć ". Dziś i jn tro  grana będzie 
przepiękna operetka ^Diabptski je źd z ie c " E. 
Kai mana,

—  Rewtu Sylwestrowa. W ie lk ie  w idow i 
•ko, reżyser W yrw lcz -W icb row sk i przyg.ito 
wuje na w ieczór Sylwestrowy’. Będzie te do­
stosowane do tego tradycy jnego wieczoru, 
p itne humoru w idow isko speejaJne, w  2-cl) 
częściach i 20 obrazach.

—  „ R ió ln w t  śniegu *. W  n iedzie lę  o godz. 
J2 ie uotudriie grane będzie czarodziejsk ie 
»  rtowisko dla dzieci, według Andersena 
„K ió to w a  ś -iegu" w  siedm iu obrazach.

—  „T o s *a “  w  „I.n tn l“ . W  piątek dnia 7 
'-tycznia w Tea trze  „L u tn ia " edbedzie sięł je 
dno przedstaw ien ie operow e z gościnnymi 
w\«tępam i św iatow ej sław y art"stów  rumnń- 
sk eh, Dinu Bndescn. Serbsna T->siam oraż 
ari. operv  w arszaw skiej Z o fii P la tów ny w 
roli ty lutowej.

Wvi?aW
Janina Juch iewtezówna (Jezuicka 

6) zameldowała policji, że wracając 
do domu została napadnięta przez na­
rzeczonego, Adamowicza (Nowogródz­
ka 6). kióry ią dotkliwie pobił.

Jak się okazało, Jan Adamowicz 
nie ograniczył się do pobicia swej 
narzeczonej. Tegoż dnia napadł na 
niejaką Felicję Kalnki^wiczownę (Tur- 
Tt"Iska :2) i uderzył ją p.ęscią w twarz. 
Adamowiczem zajęła się policja.

*  *  *

W nocy nieznany sprawca włamał 
się do  straganu Stefana Sz.ukiela na 
rynku Tyszkiewtczowskim i skradł stam­
tąd brezent oraz inne rzeczy, wartości 
kilkudziesięciu zł.

*  *  . *
Leonowi Szamanisowt (Mali towa 

fi) gdy przebywał w łaźni przy ul 
Stefańskiej 31, n*ezńanv sprawca skradł 
z kieszenią pórffe! z piemędzm', do 
kumentami, legitymacją i  pozwoleniem 
na Droń.

*  *  4

Przy ni Śniegowej 8 skutkiem 
silnego napalenia w  piecu, wybuchł 
pożar, który zlikwidowała straż ognio 
wa.

*  *  *

M, Markii z Nowej Wtlejkt za­
meldował policji, że z samochrdu iego 
pozostawionego orzed domem Nr 7 
przy ul Słowackiego, nieznany spraw 
ca skradł sweter i komplet narzędzi 
samochodowych.

i m  mm—iłwnm i w w  ■

R A D I O
ŚRODA, dnia 29 grudnia 19.17.

6.15 Kolęda. 6,20 Gitnnasiyka 6.40 Mury 
na 7-00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka h.Uft 
Przerwa. 11,57 Syg lał rzasu. 12.00 Hejnał. 
12,0’ł Audycja południowa. 13,00 W iadom oś­
ci z miasta i prow incji. 13,05 C iiw ilk  lilew  
jk i w języku  lilew^fcim. 13,15 Piefcbi róż­
nych narodów  14.00 Now ości muzyki lek ­
kiej. 14,25 Nasi p isarze Ilen ryk  Sienkie­
wicz „P ó jd źm y  za N nn" 14,35 Muzyka po­
pularna. 14,40 Przed N ow ym  Rokiem  —  au­
dycja. 14,4.-} Przerwa. 15,30 W iadom ości gos 
ptdarcze. 15,45 „Chw ilka pytań" —  pugadari 
k* dla d z itc i starszych 16 00 SI rzynk języ 
kowa 16,15 Pi.ndujcic się narody —  kolen- 
d/ egzotyczne. 17,00 Kow alscy się odnrleźli 
— pow ieść mówiona. 17,15 Recital w ioion- 
cze'.owy Tadeusza L ifana. 1 .50 Padanie —  
pogadanka prawnicza. 18,00 W ladomości 
‘.portow e. 18,10 M ikasz,.,vicze d yn am i.- ią  
Polesie —  pogadanka Antoniego Jankow­
skiego. 18,20 „B oże  N a ra lzen ie  i N ow y B ik " 
5 ta audycja z cyktu „Fortep ian  ! k s ią żk i" 
w opracowaniu Napoleona Fm  iego. 18 50 
Program  na czwartek. 18,55 W ileńsk ie  ia- 
ih.mości sportowe. 19 (10 „A u io rk i"  —  buino- 
reika Henryka Sienkiew icza. 19,20 Recital 
śp ewaczy M aryli de W o llcy . 19.35 „C 'esz- 
kow sk i" — oJezyt 19,5'' P ogadan ia . CO,00 
Co interesuje słuchacza? —  pogadanka mu­
zyczna W yleżyńsk iego. CO,10 Koncert kam e­
ralny w  wykonaniu T r ia  P.ózlerów. 20 45 
Dziennik w ieczorny. 20,55 Pogadanka aktu­
alna. 2t,00 Koncert cbo.ńnow^fti w w ykona­
niu Zygmunta' Dygata 21 45 K w  trans poe­
zji 22,00 Koncert rozryw k ow y w  ykonaniu 
Orkiestry W ileń sk ie j p o „  dyr. W ładysław a 
Szczepańskiego. 22,50 Ostatnie wiadnin*>śri 
I kom unikaty. 23,00 Tańezym y. ?3,3f Zakoń­
czenie program u

C Z W A R T E K  dnia 30 grudnia 1037 r.
6.15 Kolęda. 6 20 Gimnastyka. 6,40 Mu/y- 

ka. 7 00 Dziennik nor. 7,15 Muzyka. 8 1>0-  
,1.57 P rzerw a. 11 57 Sygnał czasu 11.66 ‘ le j­
na! 12.03 Audvcja południowa. 18 06 W i -  
domości z miasta i p row incji. 13.0 „ .Dzieżko 
a k in o " pog. Stan. Cyw ińsk.ej. 13 15 K incert 
łączeń. 14.25'Henrvk S ienkiew icz .P ó jd źm y  
za N im ". 14,35 Muzyka popularna. 14 4( Au 
dycja „lkrzed N ow ym  R ok iem " 14 15—’ 5 (/ 
P ieerw a . 15.30 W iad . gospodarcze. 15 15 W ę  
d rćw k i m uzyeziie —  N iem cy. Muzyka dawna 
w cpracow-.ii.iu Zof-i L cw ęck ie ; I® 15 Dr! e 
stra m andolin islów . 16,50 Pogadanka. .7.00 
.l.wuwska skarbnica kultu w narodow e '' — 
rt] ortaż. 17,15 Recita l fortep ianom - 17.50 
P-ifŁdanka i wiad. sportowe. 18 10 Pcgad  ra 
ń‘ < ?e. 1 niczna —  w ygł. M ie c z - 'la  v  7 ib k ‘ . 
!8.2. Recita l śn iew a ’  v —  H rm isb iw '* lagm i 
lrw u y . 18,40 S k rz - ik a  roln icza —  nr >wa l/.ł 
\ .;k .o  ,dcr Przegnlińsk. 18*0  V  v  ńw 
piątek. 18,55 Orv."innlnv T ea tr Y v  >bmźni 
..Kontrakt ttnbny". 1*125— tO.Kl P r z e r w a .  
19 30 K otedv polskie (transmisje do Sztokh rl 
muł K o lędy srwn-dzkie (tr-nsoiisó i . * Srt.-k 
lot muł. 19 50 Po-r-dankn. 20 Oft „S a ’ d * r io se  
nek" Iza rok 19^71 1<>kka and tu "». 20 s5 
Dziennik wiecz. 20.55 Pogadanka. 21 00 ,.Prc 
tim inarz p iosenek" *na rok IWiHjJ lekka and. 
muzyczna. 21 f i  ..Uziem iony E ros" —  szkic 
litem eki. 22 00 Koncert kameralny. 2 ° r>C 
Ostatnie w iadom ości 29 90 Tańczym y. 2 
żakeńczenie.

Fiagmarsł z występu polskiego baletu reprezentacyjnego na scenie Opery Coirent 
Garden w Londynie. N j zdjęc>u członko wie Dale.u Aleksandra Glinka i Kioński 
podczas ewolucji tanecznych w polskich skojach narodowych z XVIIl-go wieku.

Alkoholowe opary
D to  k lę sk a  nasza . C iem n a , z ło - 

w j ° g a  k lę sk a  Im  d łu ż e j s ię  ż y je ,  ty m  
^*Qc-ej w / b ie ra  w  nas o b u r z e n ie  na 

•dok p e w n e j b e z ra d n o ś c i n a sz e j w  
^ a lt.e  z ty m  w ro g ie m . W r ó g  je s t  m ,d- 
8 ltP n y  i c h y t r y  Z a c z y n a  o d  s ło d k ie -  
Ko u śm iech u  w in a  c z y  ja k ie jś  d om o- 
W ei o n a le w k i“ . Z a c zyn a  od  cu k ru  m o  
v-?O nego w* w ó d c e  O d  p a ru  k ro p e le k  
na ż o łą d e k  C za sa m i o d  w a ty  ztrto- 
f z ° n e i  w  s p iry tu s ie  —  le k a rs tw a  na 

zęba.
D z ie c i s ię  o s w a ja ją  i  w id o k ie m  i 

70 S m ak iem  w ó d k i i w in a . N a ra z ić  na 
"  ^  tnów ia f e l  f e !  O  p o tem  . P o tem  
^ r<l d iią  „d la  g r a n d v “  A  p o tem  jes t 
l ^ o ł a  j „u ś w ia d o m ie n i1* k o le d z y .  O, 

" ż e .  c z e g o  d z is m j n ie  w ie d z ą  „u św iń  
d o n ń e n i1* k o le ,Iz *  P r z e c h o d z i  to
^ s z e lk ie  w y o b ra ż e n ie .  O d  n ich  nn ch o 
" /«1 in f i r iu a e ie .  c o  m fa ż y  c z v n ić  że- 

n ie  b y ć  . b a b ą 11. N o  i tak  idzip . 
Ż a d n e  w ie c z o r k i  rn t te ż  po tań m il- 

^  m ło d z ie ż y  n ic  o ł ic b o d za  s ię  b ez  
'^ T y tu a t i  i, Ł a g o d n e  i "b ezm yś ln e  ras- 
,,,v sam e  zn e lję c a ia  d o  p ic ia .  I  n ffm e- 
r°3 y  i w ó d k a  zw E n zały  s ię  śc iś le  z 
M ło d z ie żą  nasza. D o c h o d zą  nas w ie ś ­

ci, ż e  b u te lk i z n a p o ja m i w y s k o k o ­
w y m i g ra s u ją  i w s zk o le , u k r y te  w  
p u lp ita ch , J e ż e li la k  r o b i „ in t e l ig e n ­
c ja "1, c ó ż  m ó w ić  o  c ie m n y c h  m asach  ?

T a m  i z a c zy n a  s ię  in a c z e j. O d  w y  
są c zen ia  w  r o z w a r te  usta  k ro p e le k  
z b u te lk i c iś n ię te j w  k ą t p r z e z  p i ja ­
n ego  ob d a rtu sa  —  o jc a .

T a m  w ó d k a  s ta je  s ię  s tra szn ą  p o- 
e ies-zyc ie lką , p r z c r a ż l .w ą  u c ie c zk ą  od  
r ó w n ie  p r z e r a ż ł iw e i  r z i e zyw istośc .i,

P o  c ó ż  to  m ó w ić  o  ty m , c o  je s t  lak  
p o w s ze c h n ie  w ia d o m e ?

W ie m , ż e  n a le ż y  w y taśn ić  p on u ra  
r z e c z y w is to ś ć , a b y  się  n ie  c h c ia ło  od  
ni e j  u c iek ać , a le  z n ó w  w ia d o m o , że  
n a logow  c y  p o tr a f ią  z a c ie m n ić  na iha r 
d z ie j ia sn e  ż,vci?. W y tw a r z a  s.ę b łę d ­
ne k o lo .  W  każ.dym  r a z 'e  n a jb a rd z ie j  
w in n i są c i, k t ó r z y  n a d u ż y w a ią  fru n  
k ów- h i  im  o  p e łn e j ś w ia d o m o ś c i / łych  
sk u tk ów  tego , c o  o z v n :a U  nas w  
P o ls e *1 k ' żda  c zys ta  T r d o ś f  c z y  p o w o -  
d ?en ‘ e. ja k iś  t r iu m f d o b r e j  s o r a w y  
k o n ie c z n ie  t r z e b a  ..c b la ć 11. O b lew a  
«>p c h r z c in y , n - ir o d z i i iy  i s , ” r>v rm ■*’ 
n ’ nv. p r z y ia z d  i w y ta zd . 7  i le w a  s ie  
rob a k a  i za k ra p ia  s ię  trosk ę . J a k o

n ie zm ie rn y  to w a r z y s z  id z ie  z Ind  m i 
a lk o h o l i s z e r z y  sp u s to s zen ie  w  s p o ­
łe c z eń s tw ie  n aszym ,

S p o łe c z e ń s tw o  to  s ta ło  s ię  n ie s ły ­
ch a n ie  p o b ła ż l iw e  d ła  p i ja k ó w .  O bu  
rza  s ię t y lk o  na z d e k la ro w a n e  p i ja c z ­
k i. A le  o c z y w iś c ie  ly lłc o  n ą  ta k ie  co  
to są n ed zn e  i b ru d n e  i o ś m ie la ją  s ię 
w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  u k a za ć  na u li­
cy . C o  do  m ę ż c z y z n y  —  p ro s zę  b a r ­
d zo .

T u  ju ż  n a le ż a ło b y  s to s o w a ć  je d ­
naką m iiir^ . R o zu m ie m , ż e  l o  tru dn o . 
Od k o b ie ty  za w sze  m n ie j .-drę w y m a g a . 
T o  te ż  s iln ie js zą  d a w k ę  obn rzc  n ia  n a ­
le ż a ło b y  za s to s o w a ć  d o  e lo g en ck ieh . 
p iją c y c h  k o fń e t. B a rd z ie j  n iż  d o  e le ­
g a n c k ic h  p a n ó w

O d e  k o  W e tą n ęd za rk a . z a le w a ją ­
ca ro b a k a  za s łu g u je  na lito ść , ol>n~ 
zg o rs zen ia , o  t v le  p a n i i p an n a  ttadu - 
ż v w a i» c n  l ik ie r ó w  i n a le w e k  a lb o  zg o  
ła „ c z y s t e j11 s ta je  s ię  o h y d n a  b e z  ż a d ­
n ych  za s trzeżeń . T u  n ie  m o ż e  b y ć  ż a ­
d n ego  w v t ł  u m ączen ia .

P o d c h m ie lo n a  p a n , z to w a r z y s t ­
w a S tate  s ie  e z v m ś  n ie  d o  w y t r z y m a ­
nia i n ie  d o  n r z .b a c z e n ia .

K o b ie ty  P o lk i  m u sza  b y ć  za  w s z e 1 
ka r e n ę  tr. e źw e , b o w 'e m  nie/e?-, 7- 
n o n  n a szym  c zę s to  b ra k  tr z e źw o śc i. 

D la te g o  te ż  7 u zn a n iem  n a le ż y

p o d k re ś lić  w s p a n ia łą  in ic ja t y w ę  k o ­
b ie t P o le k ,  k tó r e  Z w o ła ły  M u jd zy n a ­
ro d o w ą  P t z e c iw a lk o h o lo w ą  K o n fe ­
r e n c ję  K o b ie t  w  z w ią z k u  z  o d b y ty m  
w  W a r s z a w ie  (12— 17 w r z e ś n ia  r. b .) 
XXT K o n g re s e m  P r z e c iw a lk o h o lo w y m

In te r e s u ją c y c h  s ie  tą  k w e s t ią  o d ­
sy ła m  d o  a r ty k u łu  (H a e s ) w  „ P r a c y  
O b y w a te ls k ie j11 (N r  231. W  ra m a ch  
teg o  k o n g re su  o b ra d y  k o b ie t  t r w a ły  
2 dr, (13— 14 w r z e ś n ia ).  T e m a t  „ r o la  
k o b V t  w’ w a b e  z  a lk o h o l iz m e m 11.

Z p ra c  k o b ie t  n a  t\ m  k o n g re s ie  
n a jc ie k a w s z ą  zda>e s ię  jest p ra ca  p. 
S z y m a ń s k i" ) ,  k tó ra  w y d a ła  k s ią żk ę  
p t. „ Z  d z ie jó w  o b y c z a ju  w  P o ls c e 11.

O to  c o  m ó w i o  t e j  k s ią ż c e  , P ra c a  
O b y w a te ls k a 11:
„ IV  poszukiwaniu przyezyn  szalonych trud 
ności w a lk i z alkoholizm em  p. Szymańska do­

tarła do Istoty tych  oporów ... do siły tradycji, 
która kształtowała 1 jeszcze do dziś w yw iera  

wszechpotężny w p ływ  ns życie łow arzysk ic. 
na stosunki m iędzyludzkie. O bycza j płcią 

towarzyszy zarów no uroczy.stośeiom, jak  I 
codziennym  rw yk lyn i Interesom z zakresu 
kupna, sprzedaże, zdn lnełn  p n e y .  T rad i-r)) 
ohycznju p iiack ieso  w Polsce p. Szymańska 
przeciwstaw iła drn^ą tradycję —  ‘zroznm lr- 
nie szkod liwości pielił I watk i zarów no z p i­

jaństwem, fok I z p o IiW liw \ m  trakfowa- 
i nlem pijaństwa tow arzysk iego".

T r a d y c ja l  D la  tego  s ło w a  m a  się 
p o s za n o w a n ie . A le  n ie k tó r e  nasze  tra  
d y c je  są o k ro p n e . N p . „ l ib e ru m  y e to 11, 
„ g d z ie  d w u rh  P o la k ó w  —- ła m  tr z y  
zd a n ia 11, s ło m ia n e  o g n ie  o b o k  b e z ­
w ład u , „ r e p r e z e n ta c ja 11 (z ło te  peefka  
w y  d la  k o n i ! )  no  i f o  „ z a k r a n .a n ie “ .

S n y ta c ie , skąd  ni* s ię  w z ię ło  na 
ter. w y b u c h ?  Z  o k a z j i  św ią t B od ego  
N a ro d ze n ia . T a k a  n a jc z y s ts za  n a 1 
w sp a n ia ls za  tr a d y c io  ta  m u s ia ła  b yć  
.za k ra p ia n a 11. N o  i b v łe m  ś w ia d k ie m  

ra d o s n e g o  p o d c h m ie len ia  p r z y  p e w ­
n y m  s to le . T a k i  a n io łe k  to w a r z y s k i 
(c c  za  s zc zęśc ie , ż e  ,,d z :k i1-, a ,u e t  

.ża d n e j o r g a m z a o j i )  p o d c h m ie li ł  s o ­
bie i t r z e p o ta ł  ra d o ś n ie  a  b e z  sensu. 
P a c h n ia ło  ło  l ik ie ra m i,  p a l i ło  p a p ie  
ro s y  i b y ło  ro zk o s zn e . N o  i c z ę s to ­
w a ło  c z te r o le tn ie g o  syn k a  w iś m o w  .ą. 
Z n a c ie  in ie . G o łęb ic a  jt-slem . A m ia ­
łam  s t r a s z l iw y  7,1 m ia r  z ła p a n ia  k a ra -  
re c zk i i w a ln ię c ia  a n ie l ic y  n o  g ło w ie .  
N ie  u c zy n iła m  teJW ze  w z g lę d u  na in-^
n t łrn  łv c? e  to w a r zy s k ie .

A le  m m r a k in t  len  a r ty k u ł i  zrob i*  
ł< m i s ie lż e j.

E Ti W.

— l :*i—
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Lu iza  R  A  i N  E  BI
(bohsterka „Ziomi błogosławione?") 

oraz S p e n c e r  B  B Z A € ^  W  w największym sukcesie dnia dzisu ,szego

WC B E Ł  JT?*

Premiera
ila lw yb ifn ie .szy film  wszystkich 
czasówl P o ‘ ę ’ na sym fon ia  w le lko- 

nr. e jsk U go  żyda  I

W  clen iu  drapaczy chm ur i na peryferiach Jest ich tysiące... takich dz!ewcząt I mężczyzn... W zruszenie! em ocja l Na jp iękn ie jsze  i na jm ocn iejsze  wrażenie! 
P leknv n*dr>roar»m . P •s ,=en*rtoiit n 'ew «żn e

flasz następny program.

J A i W I S A 5

S M O S A R S K A

B R O D N I E W I C Z
C on ti, S le la A s k i,  F e r tn e r ,  O rw ld  w przep ięknym  film ie  
historyrzn m na t‘e  nrawdz w «ch  wydarzeń z d zie iów  Potski

„ I Jłun  k s i ę c i a  Józef &**
Świeży tem at. O rygina lny scenariusz. E m ocio ru jsca  akcja. 

N a p ięc ie  dram atyczne. Kap ita lne pom ysły korr.ed 'owe. I

W Ę G J E L
U U U U t ł U U l  i U U l U U i i  U  U U U U I  u u

górnośląski 
pierwsz irzed, 
lakoścl

►oncemu „P R O G śE S *. Katow ice 
WLgonnwo I tonowe w szczeln ie za ­
m kniętych I zaplom bow anych  wozach 

po ’era  f.rma

M .  D E M L L t ? ? ^ ’
Biuro. W iino, Jagiellońska 3, ,e!. B il 
Boczn 'ca własna I składy: K ijowska 8 
tel. S99. —  W aga gwarantowana

Ceny konkurencv!ne
4

yyfITTTTTTTTT

► J

[ IIROZOL-.,Grecki*
O ryginalna maść M R O ZO L „G ąsec- 
k lea o " skutecznie usuwa zatzerw le- 
n 'en ia , ob izęk  oraz znakom ic ie  leczy 
ranki I ow rzodzen ie  powstałe na skutek 

O D M RO ŻENIA .

* -

a
H

j wjzy ools^i film reprezentpcvjny produkcji 1937*38 r,

j B n j E  i 3 |  J B  Według nieśmiertelnego
s® W' M ,  T ła *  „ fiaT EM  /  1 h  arcydz'eia St. Moniuszki.

W ładysław  LadJs, U l i  Zielińska, W itoid Zacharewicz ora?

J E  i w o  B a n i l r o t M / s ś *  u  -  F  u r & h  a

» m m T T T

H E L I O S  I Olgantycznj:
”  I film w g  nieśmiertelnej powieści Marka TV a in a

it ftto ic f j r . e  i  e f » r < v l ł
W rolach głównych: Król aktorów Errol Flynn  oraz fenomena!ni bliźniacy

B llly  I B obby Mauch 
Dodatki: A trakc je  i aktualia  W dnie świąteczne początek o 4 ej

IT In A  M  I I  A  C l  T y  Ko d z lfl Ju tro  r
IV t l w i  m  i *  3  N ow a  edycja  1937 r. Nowe < pracowndnle.
' N a jlep szy  film  produkcji S O W I E C K I E J

Ś W I A T  S I E  Ś M I E J E
{W IESOŁYJE REB1ATA) ________

ChrTetcua^sk e  t-tno M onnm entatny fiim  polski nsn. na tle gen . utw. M n is z k ó w n y

sw ią t o w id j  o r d y n a t  M l c ł n r o w s W
W  rolach głównych: B a rs z C ia w s k a , W iszniewska. W ysocka Cu ikdńska, Brodniew icz, 

JunoszL-St*powski I In Nad proqram  : f lT R ° lC f'J F  
Począ tk i seansów  w pow szedn ie dni 5, 7, 9, W n ied zie lę  I św ięta 1, 3, 5, 7 I 9.

j w  j n  a j g  m  _  ,  _  f  u z ‘3 św iąteczny program . Monumenta<ny film  eo lsk i

o s m » . « j  p Ł 0 M , E N N E  S E R C A

W rolacn g l : E lżbieta Barszczewska, M ’eczvstaw Cybulski. Junosza Stępowski, W ęgrzyn I inni 
Na«l pnugrnin U RO ZM AIC O NE  D O D A T K I. P o r  z. .seun.s. o  t- t j. «  n lrdz, i  św. o  2-ej.

P ierw szorzędna Mechaniczna W ytwórnia W ędlin

A. R O D Z I E W I C Z A
S zczuczyn ;M ow o gr., ul. Piłsudskiego N r. 37  

poleca: dobrej jakości najrozmaitsze wyroby masarskie. 

Zamówienia zamiejscowe wysyłam odwrotna pocztą. Ceny niskie.

D. W A J N d N ,  Wilno, E M
N ajtań sze  ź ró d ło  c a k u p u  ży ran d o li, ab ażu ró w , la m p  b iu row ych  I g ab in e to w y ch  
o raz  wszelk. ro d z a ju  g rzejn ików  (k u ch en k i, ż e lazk a  i t. d.). D o g o d n e  war. sp łaty

r PM * 
V ‘ '£•=- 
! 4

„REKORD4 1 . G. Cyryński
Baranowicza, 5zeptycklego 35, t^i, 129 

WYLftC7Nft SPRZEDAŻ 
O D 8 I 4 R M I K O W

ElEKTRIT < KAD10
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

IV nsjśl w 85 Rozporządzen ia Rady M ini­
strów  z dnia 25 kw ietn ia 1992 r. o posiep. 
02 poz. 580, podaje do ogó ln ej w-iad >mośc-, 
cgzekuc. w ładz skarbowych (Dz. U.R.P. Nr 
że dnia 4 stycznia 193S r. o  podz. 10 w sali 
licy tacy jne j I Urzędu Skarbowego przy ul. 
N iem ieck iej 22. celem  uregu lowania nal dnns 
ci skarbowych. Zarządu u l  W ilna. Ubezp. 
Społecznej i Pow. Zakł. Ubezp. W zajem nych  
ciążących na Bronisław ie D ownarow iczti od 
będzie się sprzedaż z licytacji samochodu osi 
buwego firm y  „C hew ro let“  4 nr, 1*204 osza­
cowanego na sumą zł .‘iOOO.

Pow yższy  samochód oglądać można w  
d riu  4 stycznia 1938 r. od g dz. 9— 10-oj ns 
miejscu sprzedaży.

p. o. Naczelnika Urzędu 
(— ) r. Rodziew icz.

Obwieszczenie
O  I IC Y T A C .H

W  myśl § 83 rozporządzen ia Rady M ini­
strów z dnia 25 czerwea 1Q32 r. o postępo­
waniu egzekucyjnym  W ładz Skarbowych 
(Dz. U.R.P. Nr. 02 poz. 580;, Urz jd Skarbowy 
w L id z ie  podaje do ogó lnej w iadom ości, że 
dnia 4 stycznia 1938 r. o godz. 11, przy ul 
P iłsudskiego 11, celem  uregulowania za le­
głych należności, podatków, Skindera Czesła­
wa Lida, Piłsudskiego U , odbędzie się sprze­
da'. z licytacji n iże j wym ien ionych  racho 
mości

Fortep ian  —  500 zł; R iurko koloru  m i ­
n iow ego —  50 zł Lustro trem o —  40 zl Oto 
mana —  150 zł: 2 fo te le  m iękkie —  20 zt; 6 
krzeseł m iękkich —  48 zł; G. rnitur metili sa 
tonowych —  150 zł; Szafk- jaslcn iow a —  
30 złotych.

Zajęto przedm ioty i* >zna oglądać, dnia 4 
stycznia t938 r. o godz. 11 w  L idzie , ul. P ił­
sudskiego 11

Naczelnik U rzę hi Skarbowego 
(— ) J. KIcman

Obwieszczenie
O LICYTACJI

W  myśl § 83 rozporządzen ia Rady M ini­
strów z duła 25 ezerwcj 1932 r. o postępowa 
niu egzekucyjnym  W ładz Skarbowych (Dz. 
U.R.P. Nr. 62 poz. 580j, Urząd Skarbow y w 
L idzie  podaje do ogó ln ej w iadom ości, że dn 
12 stycznia 1938 r. o godz, 11,30 w  lokalu 
zobow iązanego w. Horm any, grn e jszysk ie j 
celem uregulowania za ległych  należności 
Prińst Ranku Roln., Urzędu Skarb., PZŻ.W  i 
Zarz. Gminnego (ty ł. 5369 i in.) Stecew icz 
W ojciech  —  Horm any, gm. E jszysk iej, odbe 
dzie się sprzedaż z licytacji n iże j w ym icn io  
nych ruchomości:

K row a czarna 2 la f —  80 zł; krowa pstra 
3 tata —  80 zl; koń czarny 12 lat —  110 zł: 
12 kop żyta w snopach —  ICO zł: 15 kop owsa 
—  90 zt.

Za jęte  przedm ioty można oglądać 12 sty­
cznia 1938 r, od godz 11,30 w lokalu zobow ią 
ennego.

Nnczchdk Urzędu Skarbowego 
(— }  J. Kicnian

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  rnyśi § 83 rozporządzen ia Rady M ini­
strów z dnia 25 czerwca 1932 r. o r,ostępowa 
ih egzekucyjnym  W ładz Skarbow y i <Dz 

U H P. Nr. 62 poz. 530), Urząd Skarbowy w 
1 *dzie ooJa ic  do ogó lnej —i. domości, ż< dn 
12 stycznia 1938 r. o godz. 11.30 w lokalu 
zobowiązanego, w. H orm any gm. E jszyskiej, 
ca lem uregulowania - zaleg.ych należności 
P / lfW  Państ. Ranku Rolo,, Urzędu Skarb. I 
Zi.rzad.i Gmuinego (tytuł 916(1 i in.i. f.nbkie 
wicz W ito ld , ilo im an y . gin. E jszysk iej, od 
będzie się snrzednż z licy tacji n iże j w ym ie­
nionych ruchom ości:

2 krowy pstre po 1 l'*t —  100 i ł  i 10 kop 
żyt:, w  snopach —  480 zt.

Za jcfe  przedm ioty niożna oidadać 12 sty­
cznia 1938 r. od godz. 11 *0 w  lokalu zobo 
wiązanego.

Naczelnik Urzędy Skarbowego 
f— 1 J. fćly uiau

Ogfoszenie
O  P U Z I  T A U f iC !

Urząd Celny w W iln ie  podaie do w iado­
mości, że w  dniu i l  styczn 1938 r o godz. 
19 odbędzie się na Stacji T ow a row e j w W il­
nie w m agazynie Urzędu przetarg niew oku­
pionych w term inie ora-/ skonfiskowanych 
następujący eh tow arów : kauczuk zioła lecz 
nicze, wózek żelazny, ski.iiksr surowe, > >- 
w rozy z sisulu. nasiona lnu, noże składane I 
irne.

Toyyary niesprzedane w ;<irrwszyin termi 
nie zostaną wysław ione na p rze larg  w  dnin 
21 styczn ia 1998 r.

Pow yższe tow ary można oglądać c<1 dnia 
2 stycznia I9?8 T. w yw odz. od 11 do 14-ej.

Naczelnik Urzędu Celnego 
(— ) .Striiiliof)

Ks?ęg! isierikfiom ś̂ci
oorn cow ore  rrzcz Stowarzyszenie  
W łaścicieli Nieruchomości • zaak- 

ceDtowane przez W ładz*! Skarbow e  
oraz Kwitarlusze k o m o rreg o  — oo leca

M .  iSGRKGWSKI
W ilno, Mickiewicza 5, tel. 3-72

„ S P A W 11

AAAAAŁŚJkŁAŁAAAAAAAAŁA  AAAA4A4AAAAAAAAAAA * •

S p 6 łd ze in la  |
Pracy A rłyst6 w  W ileńskich

■ 

t

organTzule 5 m iesięczno  kom plety rv- »  
sunkowe od  dnia 15 stycznia 1938 r. C 
W p rogram ie ’ £

rysunek, m alarstw o. £ 
»d ' bn ctwo, liternictwo^ ► 
k re ś ia n la  p e r s p e k ty w a .  F 

7aolsv I In form acie w lokalu 5pó ld z. C 
P o r t o w a  4 m , 8, od godz. 1 6 -1 8  ►

N łę m t t r łT T T T T r r W m n m m ł fT T n M  *

Do

J. W ielm ożnego  Puną Redaktora Kurierś 
W ileńsko • Now ogródzk ieg* 

w  W iln ie.

Uprzejm ie proszę JW Pana Redaktora « 
łaskawe zam ieszczenie w Swym  poerytnyrą 

piśm ie poniższego odwołania.
Oświadczam :
„N iepraw dą jest, że za głosowanie przel 

p. Zacharę Karola z frak c ją  żydowską pod 

czas w yborów  burm istrza m. Kłecka w  roktf 
1934, p. Zachara Karol nabywając dom mi« 

szltainy zapłacił niższą cenę o<l rzeczyw istej 

wartości.
Odwołanie to czynię, pon ieważ zarz.ul ten 

opartem  na in form acji osoby, która podstęp 

me wprow-adziła mnie wbtąd“ .

i.mulący Cieślak
Kłeck, dnia 15 grudnia 1937 r

o m  U i iM U

Handel i Przemysł
M odn3, pustowne suknie, plauiews szla f­

rok i, sweterki* garsonki W . N O W IC K I, W ik 
im. W ie lk a  «0 . W ytw orn a  ^ihinteria* b ieli* 
na

P R A C A  °
fn * "sn w i i i t iii- ,w » - '« » f ł ł ł * m r T i - - » ł f

IN T E L IG E N T N A  młoda osolu, potrzenna 
jako  gospodyni (do jednej osoby). Adres 
w Adm inistracji.

iU U iU i^ U tU tU U iU iU U iA U iU iU U

L E K A R Z E
jn f iT m T T m m i m ł m m

IH żkrO B  MED.

i .  P io tro w ic z -J u rc z e n k o w a
Ords-Tialor Szpilala Sawicz Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W  leńska ( r  34, 
tel 18 66 P r z y j nnj e  od 5—7 wiecz.

DOKTOR MED.

? y « ) f t i u n ł  K u t f r e w i c z
choroby wenery zne. skórne inoczoptcmwe
uL Zam kowa 15. lei. f 11 60 "r iy jtn u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3 -

u a i i i u u j  u u u iu u i t iu iU u ś t u iU i

A K U S Z E R K I
m łn i łT T łT T T ł ł łn n n n tT z t f łm n in m

A t ' U S Z E R k - A

M a f i a  L a k n e r o w a
Przy jm u je  od godz 9 e j ran' do godz. 1 ej j 
w ieczorem  UL Jakuba sJsiftsklego 5 181
róg O fiarnej, o to k  Sądu

A K U S Z E R K A

M. B r z e z i n a
inasnż leczniczy I elek lryzB^jr Ui. Grodz 
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iecl

m i i
„ Z N I C Z "

WILM0, BISKUPIA 4, TEL. t-4 ł

W ykonu je y rtze łk le fo  zod re ja  

tob o ty  w yekreaie drukerttws

PUNKTUALNIE —  f A N I O  —  SOLIDNIE

. c z y la ją o  ga ze tę  c z y  z w r m a  P:ł-n 

u w a gę  na rek  lam ę?

—  A w ie  P an , p rz ec ie ż  to jes ł nie- 

rav\odny in fo rm a to r  h a n d lo w y , c ie ­

k a w y  i p ra k ty c z n y , a w ia d o m o śc i, 

c ze rp a n e  z rok lu tn , u ła tw ia ją  Panu  

w y h ó r  to w a ru  i p ro w a d z ą  d o  o d p o  

w h -dn iego  źród ła  zakupu .

D la te g o  też , ro zsą d n y  p rżem ys ło - 

w ie c , tros/r/Łpy się o  p o p u la rn o ść  

s w y c h  w y r o b ó w ,  lub  k u p iec , k tó ry  

ch ce  ad oh ye  K p in ą  k lie n te lę  —  re. 

k ia mu je  s ię  s ta le  w „ K t iW B I łŻ E

 T o  jest wierny I n iezaw odnj
sp osób  zd o b y c ia  k lien te li.

'

REDAKCJA I ADM INISTRACJA:
Konto P.K.G. 700.312. Konto rozrachnn  t ,  Wilno 1 
C e n t r a l a  —  Wilno, ul. Biskupa Baudurskiego 4. 
Redakcja: tel . 79—god z in y  przyjęć 1—8 po południu  
Adminis trac]a: tel. 99— czynna odgod*..  9.30— (5.30 
Drukarn ia- tel, 3-40. Redakcji ; rękopisów nie zwraca

O d d z i a ł y :  N ow ogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida, ul. Ułańska 11 
Baranow icze. ul. Ułańska U  

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kieck, Nieśwież, Słonlm, 
Szczuczyn Stołpce, Wrołużyn, Wilejka. G rodno,  
3-go Maja 6

CENA PRENUM ERATY miesięcznie- z od­

noszeniem do do.nu w kraju—3 zł. ,  za gra­

nicą 6 zł.  z odbiorem w administracji  zł.2J5U, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie raa 

u .zędu pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  przed tekstem 75 gr.  w tekście « » jf«, 
za teksiem 30 gi, d robne  1 0 gr. za wyraz,  kronlna redakc. i kom unika ty  6 0 gr.  
za wiersz tedąps/ .p. Do tyc 11 cen dolicza się  za ogłoszenia cyfrowe labr iiycz- 
ne 50°/n. Układ ogłoszeń w tekście 5-cto lamowy, za tekste n 10-łain wy. / a  
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane*  redakcja uie odpowiada.  Adminis tracja  
zastrzega sobie  Piawo zm any terminu druku ogłoszeń i nie pizyjtTinje z a s h / i  
zeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm owane w godz .  9.30 — (6.30 1 17 — l »

_ 4
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